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KURS
„ S  W BĘT&  1“ Nauczyciele alrsirscy w bolczie 

F. Prezyde tGii F. P.
W  GDYNI.

G D W IA .  (Pai). Dziś w ieczorem  przy 
pdęknej pogodzie rozpoczęto w Gdyni 
uroczystości „św ię ta  Morza'*.

Aa  sk werze Kościuszki zgrom adziły  
się liczne rzesze m ieszkańców Gdyni o 
raz uczestnicy wycieczek, przybyłych  z 
ca łe j Pofekj przed masztem przeznaczo 
mym dia bani dery Ligii Morskiej i Kolon 
jalnej, stawiły się oddziały marynarki 
wojennej, szwoleżerów  i Strzelca z orkic 
strami, przedstawiciele władz cywilnych 
i wojska, poczty Sztandarowe organiza 
c>j społecznych, zawodowych  j robotni 
czych. Po przyjęciu raportu od dowód 
có w  oddzia łów  wojskowych przez ko 
mandora Frankowskiego wciągnięto na 
maszt banderę L ig i  Morskiej i Kolonjal 
ncj przy dźwiękach hymnu bałtyckiego 

t odegranego przez orkiestrę marynarki 
wojennej. Po  podniesieniu bandery O. 
R. P. W icher-* od tał saluty z dział. 
Przem ów ien ie  wygłosił prezes komitetu 
obchodu „Święta Morza** w Gdyni korni 
sarz rządu Sokół, k tóry przemówienie 
swoje  zakończył okrzyk iem  na cześć 
Najjaśn ie jszej Rzeczypospolitej j Prezy  
denta, profesora Ignacego Mościckiego.

O krzyk  ten podchwyciła licznie zeb 
rani na stfcwtttze publiczność.

Po  przemówieniu  komisarza rządu 
Sokoła zgromadzeni rozeszli się, a or 
k ies iry  marynarki wojennej, Strzelca i 
Szwoleżerów przechodziły  ulicami ima 
sta, grając capstrzyki. Miasto j port jest 
rzęsiście ihwniosrwane, oświetlone sno 
parni ^w idtła  r eU ek tow w  i bogato ude 
korow ane emblematami pańsl wowem i i 
L igi Nlorśkbj i Koh njalnej. co podner i 
świąteczny, nastrój stolicy nadmorskiej 
—  Gdyni.

w w  a R s z a w u : .

W A R S Z A W A  (Pat). Dziś w ieczorem 
odbyła się w  W arszaw ie  r 1 placu Józe 
ła  Piłsudskiego uroczysta inauguracja 
„Św ię ta  Morza

Na uroczystość tę przybyli: komen 
dant m. Warszawy1 płk Machowicz,

przedstawiciele władz miejskich z pre 
zydentem miasta Stef. Starzyńskim, 
przedstawiciele zarządu głównego r  ok 
ręgu stołecznego 1, M IL .  z prezesem 
Anton m Kamieńskim.

Uroczystość TOzpoczęła się odegra­
niem i anfar, poczem  przesvodniczący 
komitetu stołecznego , Święta Morza", 
prezydent St. Starzyński wygłosił prze 
mówien ie

Następnie p rzy  dźwiękach „H ym nu  
Bałtyku odbyło się podniesienie bandę 
ry  L  M. K.

Uroczystość została zakończona wrę 
czernieni przez prezydenta Starzyńskiego 
bandery dla Maiku szkolnego związku 
harcerstwo polskiego wiceprzewodniezą 
cemu ZHP. ks. kancelrzowi dr. J Mon 
ersbergerowi, ul undowanej przez m. st. 
Warszawę.

Zamknięcie sesji nadzwyczajnej 
Sejmu i Senatu

W A R S Z A W A  (Pat).. W  dniu 27 
hm. w  południe szef biura prawnego 

w  p rezyd jam  rady m .nis irów  p. W ład y  
sław Paczowski doręczył panom m ar­
szałkom senatu i sejmu zarządzenia Pa 

na Prezydenta Rzeczypospolitej o -0 111 

knięciu sesyj Tiadzw ycza jiiych sejmu i 
senatu.

Zarządzenia powyższe brzmią.

<arz i)u ł;im  Prezydenta Rzeczypospolitej 
«  zamknięciu sesji nadzwyczajnej Śtjm a.

N i podstawie arł. 12 pkt. e) Ustawy Konsty­

tucyjnej ramy nam z dniem 27 czerwca 1931; r 
sesję nadzwyczajną Sejmu.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) I. MOŚCICKI

Prezes Rady Ministrów 
(— ) SŁA W O J-SK ŁAD K O W SK I.

Zarzadz lic Prezydenta Rzeczypospolitej 
o  .uniknięciu sesji nadzwyczajnej Senatu.

Na pousiawic art. 12 pkt. e) UMawy Konsty­
tucyjnej tzamykam z dniem 27 czerwca 1936 r. 
s e s n a d z w y c z a jn ą  Senatu.

'V  Kryniey, dnia 26 czerwca 1936 r.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(— ) I. MOŚCICKI.
Prezes Rady Ministrów  

(— J SLA W O J S h  C A OKO WSK L.

Rozmowy dyplomatów 
w Genewie

G E N E W A . Pat . Dzień dzisiejszy 
przeszedł w Genewie bardzo spokojnie i 

bez sensacy,. W y jśc ie  Nicaragui z L i  
gi nie wywoła ło  żadnego wrażenia 1 

\ akt owa ne by ło  raczej z humorem. Rów 
n uż  noła negusa, która stwierdza, że 
rząd abisjński w zachodniej Abisynji 
istnieje { że w t razie uzyskania pom ocy 
ze strony L ig i  gotów  jest podjąć dalszą 
walkę przec iwko W łochom  przeszła bez. 
w rażenia.

Delegacje nawiązały m iędzy sobą

• Jan Kiepura w Warszawie

kontakt, .Min. DcUhis, oprócz rozmow 
z min. Beckiem, odbył również rozmo 
wę z mińskim nuni.-drem spraw zagrani 
cznych Munchem, oaz wydał śniadanie 
dla de.legalów małej enlenty i bloku bal 
kańskiego

Jut** rano przybywa prcmjer franeu 
ski Rhnn, którego minister Eden podej 
m owac będzie razem z Delłioseni jutro 
w ieczorem obiadem.

Dziś min. Eden odbył rozmowTy z tu 
reckim ministrem spraw zagranicznych 
Ruszdi-Arasem oraz sowieckim komiisa 
rzem  spraw zagranicznych L itw inowem . 
R ozm ow y te jednak nie dotyczyły  spraw 
Łiigi, lecz konferencj ' o cieśninach w 
M oiifrn ix . Z kół angielskich twierdzą, 
że rozm ow y dzi&iejisze posunęły kwest je 
porozumienie W ie lk ie j  Brytanji 7, Tur 
cją i ze Z w. Sow ietów  w sprawie Dar 
danelów bardzo daleko.

PREM JLR B L l .M I*RZ\R YŁ DO  
G E N E W Y .

GENE\\'A. (Pa l) Prcnije-r francuski 
Leon  Blum przybył tu o godz. 20 samo 
chodem z Eysa.

L\v Ó W . (Pat). W e  L ,vow ie  odbyło 
się waine zgrom adzenie „W za jem n e j  
Pomocy Nauczycieli Ukraińskich" przy 
udziale 98 delegatów okręgowych  i licz 
tiych członków  gości.

Po  zagajeniu zgromadzenia, uchwało 
110 wysłać depeszę gratulacyjną do Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej z okazji 
10-lecia prezydentur}7.

W za jem na pomoc nauczycieli ukra 
ińskich jednoczy praw ie  wszystkich na 
uczycieli szkół powszechnych (czyn­
nych i emerytów anycli) narodo\Vości u 
Krainskitj w Polsce.

K*jftfe'encie mirt. Becka
G E N E W A . (Pał). Minister Rock na 

wiązał dzisiaj pierwszy bliższy kontakt 
z nowym ministrem spraw  zagranicz­
nych Francji Ihlbosem  i odbył z niin 
dłuższą rałogodzinną rozmowę, w toku 
której ministrowie wyczerpująco omó 
wilj interesujące Pułskę i Francje za 
gadnienia,

Dar p. Premiera
W A R S Z  IW A .  (Pat). Pan prcmjer 

S ławoj - Skiadkowski, jako  poseł zie 
m i  kaliskiej, przekazuj kwotę lysiąca 
złotych kalńskiemu oddziałowi centrali 
detalistów i d iobnyeh  kupców w  P oL ce  
z przeznaczeniem je j  na zasiłki k red } to 
we m ie jscowego  drobnego kupieclwa.

I iua  Otig jska  uctiwniila 40 godz noy 
tyazien pracy

B R U K SE LA . (Pat). W iększością lbO 
przy 23 wstrzymujących się izba ueliwa 
Łiła projekt U s ta w y  o 49-godzinm m  ty 
godiuu pracy.

NJCferćgua w y s tę p u je  
z Ligi Ndrcdów

G E N E W A . (Pat.) R ząd  N icaragu i zaw iado­

m ił dziś depeszą sekretarjat L ig i N a rodów  o 

pow zię te j decyzji w ystąp ien ia z L ig i. N icaragua 

była członk iem  L . N. od* r. 1920.' W ystąp ien ie  

N icaragu i pozosta je  w  zw iązku  z trudnościam i 

finansow em i tego kraju . Z drugie j strony jest 

w yrazem  zawodu, jak i spraw iła L iga  N a rodów  

swym  członkom  w  zw iązku  ze sprawam i kon­

flik tu  włosko-abi.syńskiego. K onsekw encja  n ie­

pow odzen ia  akc ji L igo w e j, k tóra  w państwach 

w iększych  w yraża  się w  dążeniu do dalszej ew o 

lue ji L ig i Narodów , u państw m ałych p rze jaw ia  

się w  chęci rozpoczęc ia  genera lnej dyw ers ji, 

za czem  przem aw ia ją  rów n ież w ażk ie  dla nich 

w zględy oszczędnościowe.

Jest to w ciągu ostatnich kilku tygodp i u- 

stąpienie trzeciego skolei państwa środKOwo- 

am erykańskiego, p ierw sza bow iem  ustąpiła 

Guateniala, po n ie j zaś ustąpienie swe za p o ­

w ied zia ł Honduras.

Polska zniosła ant* włoskie 
zarządzenia sankcyfne

W c z o ra j w ieczo rem  p rzyb y ł do stolicy św ia to w e j sław y tenor jio lsk i Jan K iepura, w itany 
o w a cy jn ie  i  wprost entuzjastyczn ie przez szerok ie  rzesze ludinjśei W arszaw y. K iepura, w  dum 
28-go b- m. na pl. M arsza lka Józefa P iłsu dsk iego  w  W arszaw ie , podczas M szy p o lo w e j z oka­
z ji  Św ięta M orza, odśp iew a szereg pieśni. Zd jęc ie  p rzedstaw ia K iepurę, śp iew ającego na 
prośbę rozen tu zjazm ow anej pnbliczności na dachu sam ochodu przed  D w orcem  Głównym .
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Pokłosie zajś£ kowlofisklrh

W A R śZ A U  .4. (Rat). W  związku z 
piśmienną deklaracją pana ministra 
spraw Zagranic/Mych Recka, złożoną 
przewodniczącemu Rady Ligi Narodów  
dnia 20 czerwca. Rada Ministrów na po 
siedzeniu w dniu 27 hm. uchwaliła

znieść zarządzenia sankey jne w stosun 
ku do Włoch.

Odpowiednie zarządzenia iw kcn aw  
eze zostaną w najbliższym czasie oglo 
szone.

Wyrok na terorysłów ukraińskich

T Y L Z A  (Pat). Z Kowna donoszą: og 
loszono tu o fic ja lny komunikat, doty 
cząey  ostatnich zajść w dniu 17 i 18 b. 
m. w  Kownie. Jak się okazuie zostało 
aresztowanych 340 osób. D n dnia 22 
czerwca z Iiczbv tej zwoln iono 1 GO o 
s ó b

W stosunku do pozostałych doclio 
d z cnie trwa. N iektórzy z aresztowanych

oskarżeni są o podburzanie robotników 
do rozruchów i oporu wobec policji. Zo 
sianą oni oddani do dyspozycji władz 
sądowy di. Ostatecznie ustalono, że pod 
ciZa-. rozruchów zostało rannych 7 c«ób, 
zaś jedna osoba została zabita. lO-ciu 
fttnkcjonar juszów policy.jnich /.(.siało 
lżej 'uh ciężej rannych

■ -

L W Ó W . (Rat.) Dziś o godz. 20 został ogło ­

szony wyrok w 5-tygodniowym wielkim proce­
sie terory.stów ukraińskich.

Na nmey wyroku skazani zostali: Bandera  

i Myhnl na dożywotnie więzienie, Pidliajuy, 
Maluea, Kacpimfirski. Seukiw 1 Maszczak —  na 

15 lat więzieniu. Makaruszka —  na 4 lata, 
SpoLski —  na 4 latu 8 miesięcy, Zflrycka, Pasz­
kiewicz, .lauiw, Sieeko, Jarosz. Fenyk. Asyk 

i Itawlyk —  na 2 lata 6 miesięcy. Szuehewycz, 
dr. Hnalewicz. Kociumbas —  na 2 lata, Fedfl- 
kówna, Święcieka i haczun zostali uwolnieni.

Banderze Sąd orzekł 7 krotną karę dożywo­
cia i 3 kury Wieloletniego więzienia, również 

kura Pidhajuego jest tuczna 5-ciu kar. Myhal 
otrzyma! proca dożywocia 7 kar, Fedakówua  

i Święcicka zostały uwolióone na podstawie 

werdyktu sędziów przysięgłych, a Raczun na 

podstawie ainnestji. Drugą korę Zaryekiej, 2 

lala, darowano na podstawie amnestjl.
Wszystkie kary podano z uwzględnieniem  

złagodzenia ich na inoey amnestjl.
Wszystkim oskarżonym zaliczono ares*. 

śledczy
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Zjazd rektorów szkół 
ak4a**mickkh

W A R S Z A W A .  (Pat). W  dniu 2& bm. 
pod przewodn ictwem  ministra W  R. i 
O. P  p ro f  dr. W ojc iecha Świętosław- 
skiego odbył się zjazd rektorów szkół 
akademickich.

Celem zjazcłn było om ówien ie  s<erc 
git spraw bieżących oraz zapoznanie się 
z opartemi na 3-letniem doświadczeniu 
opinjam i ustępujących obecnie po skoń 
czonej kadencji rektorów i wskazania 
mi na przyszłość w  zakresie poszczegól 
nych  dziedzin życia akademickiego. 
W śród  szeregu zagadnień om awiano 
sprawę opłat akademickich j pom ocy 
dla młodzieży, szczególnie ze ster w ie j 
skicii i robotniczych, sprawę uproszczę 
ma administracji w  szkołach akademie 
kich, sprawę statutów szkół, potrzebę 
re fo rm y  studjów na poszczególnych wy 
działach, wreszcie organizację instytu 
tow n w k o w o  —  badawczych przy posz 
czególnych  katedrach.

Zadnio perso’ ela w  Z w a r t a  Siraźy  
Pożarnych R. P. w W -rs iaw ie

SnutKr Inspekcji p. Premjsra
W A R S Z A W A .  (Pat). W  dnru 27 hm 

o godzinie 8 rano pan prem jer Slawoj- 
Składkowsl.i prz\b\t do lokalu związku 
straży pożarnych R. P., mieszczącego 
się przy ul. Poznańskiej 11, eclóm odby 
eia konferencji i  zastępcą naczelnego 
inspektora związku. Niestety, pan prem 
je r  nie zastał zastępcy inspektora, przy  
ozem zwiedzając biura związku, na 25 
osób personelu zastał przy pm cy zaled 
wie 3 osoby. W obec powyższego prem 
je r  postanowił personel biura zw iązku 
zredukować o 1/4.

Porozumienia handlowe 
polsko-austrjackie

W IE D E Ń .  (Pat). Dziś zostało para 
fow ane porozumienie polsko - austrjac 
kie w sprawie częściowej rew iz j i  obo 
wiązującego układu handlowego z dn. 
Tl października 1933 t . ze strony pols 
k ie j  układ para fował dyr. Mańkotsicz, 
ze strony austrjacklej dyr. Schueller

Sejm śpiewaczy 
w Warszawie

W A R S Z A W A . (Pat.) Dziś o godz. 10 rano w 

sali Państw ow ego K onserw atorjum  M uzycznego 
ę lw a r ty  został Sejm  Śpiew aczy, zo rgan izow an y 

w ram ach zlotu  śp iew aków  polskich.

W  godzinach popołudn iow ych  odbyto się ple 

ziarno posiedzenie w  sali konserwatorjum . na 

h iórem  po referacie  dr. Sarzyńskiego k tóry  mo 
m il o  ideologicznych  podstawach śpiewu zespo 

lew ego , p rzy ję to  uchwalone w  kom isjach  w n io  

•k i W n iosk i te m ają przedewszystkiein  na ce 

Ju zw iększenie zainteresowania i poparcia władz 

państw ow ych  i sam orządow ych  w  zakresie kul 
fyw u w an ia  pieśni i um uzykalnienia spoleczeń 

s iw a W śród dezyderatów  wysunięto żądanie 

przyw rócen ia  przym usow ej nauki śpiewu w 

szkołach pow szechnej i średniej oraz kształcenie 

w ykw a lifik ow an ych  nauczycieli na k ierow n ików  

i dyrygentów  chórów

Po  zamknięciu obrad odśpiewano przy akoim 

panjan; ncie na organach prof. Now ow iejsk ie 

<go pieśń „B oże  coś Polskę” .

Hołd młuTizleży ukademlcklej 
gen. Rydz.-Smigłemu

W A R S Z A W A  (Pat;. W  dn 27 bm 
zgłosiła się do gen. Rydza-Smigłego de 
łegaeja akademicka na czele z p. kurato 
rem dr. M ieczysławem Michałowiczem 
i wpisała się do ktsięgi audjencjonamej, 
jak następuje: w dniu rozpoczęcia prac 
składają w yrazy  g łębokiej czci i p rzy  
wiązania panu generalnemu Łnspekto 
nowi sił zbrojnych, ukochanemu wodzo 
w i gen. E dw arodw i Rydzowi-Śmigłemu

w  innieniu ogólnopolskiego akademickie 
go komitetu zbiórki na fundusz obron i 
narodowej: (— ) Marj.tn Łagowski (W ar  
szawa), Jan Bajorek (K raków ), Józef 
Kasperek (L w ów ),  W łodzim ierz  Mi gon 
(Poznań), Ludwik l le jk in  (Lublin), ku 
ra lor akademickiej bratniej pom ocy 
uniw Jozefa Piłsudskiego pro f.  dr. Mie 
czystaw Michałowicz.

Argentyna przeciw uznaniu faUów dokonanych
G E N E W A . (ATE .).  M ów i się tutaj, 

ze Argentyna ma zamiar wystąpić na 
zgromadzeniu L ig i  w dniu 30 bm. z e 
nergiczną in icjatywą, ażeby wystąpić w 
fo rm ie  kategorycznej przec iw ko  jakie 
mukołw iek uznawaniu faktów  dokona 
i i y c h .

Perspekily wa ta wzbudza tutaj pew 
ne zaniepokojenie, gdyż jest uważana 
za poważne utrudnienie w tuszowaniu 
rozdzwięku między W łocham j a L igą 
Narodów,

Z tych wzg lędów  są czynione w y  sił 
ki celem nakłonienia przedstawicieli Ar 
gentyny do złagodzenia tek ,lów odpo­
wiednich deklnracyj In ic jatywa Argon 
tyny stoi w  bezpośredni/m związku z

wczorajszą in ic jatywą republiki Gliiłi, 
której delegat stara się za wszelką cenę 
w prow adzić  do porządku dziennego ob 
rad Rady sprawę re fo rm y Ligi. Obili i 
Argentyna należą do grupy t zw. 
państw’ ABC (Argentyna, Brazylja, Chi 
li), która na terenie południowo —  ainc 
rykańskiim prowadzi ściśle skoerdyno 
yvaną politykę zagraniczną

Można wię< ,ądzić, że państwu te 
postanowiły rozpoczął na terenie L ig i  
Narodów  własną aktywną politykę dą 
żącą w kierunlku wzmocnienia funda­
mentów pokoju świata. W  związku z 
tem zaczyna się nayyet m ówić o możli 
wo.ści powrotu  Brazylji do L ig i Nar o 
dów, co by  skompletowało fron t ABC  w 
Genewie.

Conrad Henlein przywódca niemców  

sudeckich ponownie wybrany preze­
sem partjl.

Młodzież akademicka
na F.O.N.

S . |  P .

Maria Żukowska
długoletnia urzędniczka Banku Gospodarstwa K rajow ego Oddział w  Wilnie

zrrarła w dniu 26 czerwca 1936 roku.
O nieodżałowanej tej stracie zawiadam iają

Dyrekcja i Zrzeszenie Urzędników  
B a n K U  Gospodarstwa Krajowego 

Oddział w Wilnie

O AJASZAW A (P a t). W  dniu dzis iejszym  oif 

b y ło  się w W arsza w ie  w  dom u kota m ed y k ó w  

SSj L PJ. O gólnopolski Z jazd  przedstaw icieli a 

kadem iokich kom itetów  zb iórk i na FO N., zawrą 

zanych przed n iedaw nym  czasem w  W arsza w ie  

K rakow ie, L w ow ie , Poznaniu, Lublin ie i W i ł  
nie.

Po wygłoszeniu  szeregu re fera tów  oraz ob  

szernem  przedyskutowaniu zasad akcji zb iórko 

wej, uchwalono celem skoordynow ania w ys ił 

Ł ó w  całej m łodzieży akadem ick ie j pow o łan ie  

do życia ogólnopolsk iego akadem ick iego ' korni 
teiu  zb ió rk i na FO N: 7 ram ien ia w ładz aka­

dem ick ich  w  z je źd z ie  brali udział: p ro rek to r U. 
J i;, prof. Czubalski, oraz sen. prof. M ichało  

w icz Zebrań: wysła.li depeszę do  generalnego in  

spektora sit zbrojnych gen. Śm igłego —  Rydza, 

oraz złoży li hołd naczelnemu w odzow i, wpisu 

jąc się w generalnym  inspektoracie do ks ęgi 
audjcncjonałnej.

Dc kom tetu wy kona wczego pow ołano: pp 

Nf. Łagow sk iego , A. łłesk ina i M . Sm oleńskie­

go-

Mussulini opowiedział się za restauracją Rroilika telegraficzna 
Habsburgów w Austrji?

LO N D YN . (Pat). Korespondent dyp lom atycz 

ny „N ew s  Chron icie ’ 1 donosi z Genewy na pod 

staw ie w iadom ości z kół dobrze poin form ow a 

n r  d i, że Mussolini m iał wyraźn ie odpow iedzieć  
sir za restauracją H absburgów  w  Austrji. W ed  

ług tych in fo rm acy j, c z j n iona ostatnio p ropa­

ganda na rzecz m onarch ji w Austrji w ychodzić  

ma nie z W iedn ia , lecz z Rzym u, Rozważana 

ma być m ożliw ość pow rotu  Ottona łlabsbur 

ga do W iedn ia  w ciągu najb liższych  2 tygoo

O czyw iście  k ra je  M ałej Entenfy —  podkreś 

la kore.spondenj —  p odejm u ją  obecnie wszy.st 

k ie  środki zapob iegawcze i po pow rocie  Ottona 

do W iednśa praw dopodobn ie nastąpiłaby w o j 
skowa okupacja terytorju in  auslrjackiego. W ed  

ług in fo rm acy j dziennika, ewentualność ta była 

przedm iotem  rozm ow y Bluma z Edenem i l>ę 

dzie rów n ież o n m ia n a  podczas spotkania obu 
m ężów  stanu w Genewie.

Młodzież francuska występuje 
przsciwKu socjalistom i komunistom
P A R Y Ż  (Pat.) A tm osfera  podn iecen ia poli- 

t\ cznego u trzym u je  się ostatnio w śród m ło ­

d zieży  i doprow adziła  w  ciągu dnia w c zo ra j­

szego do in cyden tów  w n iek tórych  m iastach 

p row in c jon a ln y  cli.

W  dzie ln icy  łac ińsk ie j P aryża  doszło do 

starcia pom iędzy m łodzieżą p raw icow ą  a zw o-

Z  w a l k  w  P a l e s t y n i e
JERO ZO LIM A. (Pat.) W  miejscowości Ludd  

wpnowadizoiio po raz pierwszy stan wyjątkowy. 
W  miejscowości tej aresztowano 23 osoby z j  
przekroczenia znkazu opuszczania domów w 
godzinach wieczornych.

Koto Medjal tor kolejowy został uszkodzo­
ny przez 2 bamby 1’stzkodzono również most 
•miedzy Hebronem a Bcrszeba. Koto wsi Azoun 
banda Arabów  urządził,* zasadzkę W  czasie 
strzelaniny, jaka się wy wiązała, Banito jednego 
Araba, w którego posiadaniu znaleziono kara­
bin. Kanna została też pewna kobieta, która 
towarzyszyła bandzie. W ładzom  udało się ująć 
2 Arabów.

W czasie osaczania miejscowości kulkilieii 
wojsko brytyjskie natrafiło na opór i było zmti 
szone do u zyąa  broni. Zabity został 1 Arab. 
Kilku Arabów  aresztów ano. W  okolicy azou ią 
samolot, odbywający lot wywiadowczy był o- 
strzelany przez bandę arabską Załoga odpowie  
działa strzałami, raniąc kilku napastników, 
W  H aifie aresztowano 2 Arabów  za rzueanie 
gwoździ na szosie. W  posiadaniu jednego z nich 
znaleziono bombę.

Opór uzbrojonych band arabskich przeciw  
rządowi staje się eorae bardziej zacięty. \Y góry 
w okolicy Nablu.s wysłano ekspedycję wojsko 
wii. składająca się z 1600 żołnierzy pułku szkor

kiego, celem zlikwidowania silnej bandy u/.bro 
jonych A rabów , dopuszczających się aktów  
gwałtu t teroru. Banda ta liczy okoto 500 ludzi. 
VN ładzc oczekują, że zlikwidowanie jej znacznie 
prayezyni się do uspokojenia, bowiem banda 
ta stanowi ośrodek wszelkiej akcji powstań 
ezej w  kraju W ojska brytyjskie stopniowo okrą 
żają Arabów , odcinając im dostawy żywności, 
przemycanej nocą z sąsiedniej wsi_ Atak wojsk 
angielskich wspomagany jest przez samoloty.

Pusty pociąg, jadący z Ila ify  do Liddy zo­
stał zaatakowany przez Arabów , którzy przez 
rozkręcenie szyn w odległ. 5 mil na północ od 
Liddy. spowodowali wykolejenie się parowozu  
w miejscu, gdizie tor przechodzi ponad kanałem  
odpływowym . Pociąg ostrzeliwany był następ 
nie przez ukrywających się strzelców araD.skich. 
i żołnierz i maszynista zostali zabici, 3-eli zaś 
żołnierzy, w tem 1 oficpr, odniosło ciężkie rany. 
Po nadejydu pomocy napastnicy wycofali się, 
pozostawiając 1 rannego.

Mieszkańcy Jerozolimy zbudzeni zostali 
wczoraj w nocy przez głośną strzelaninę od  
strony gór Sionu. Strzały, padające z poza sta­
rych murów miasta, skierowane były na stację 
kolejową i szereg domów żydowskich, Strat 
w ludziach nie było’. Podohue strzelaniny wy 
darzyły się w całym szeregu miejscowości.

lenn ikam i frontu  ludowego. P o lic ja  położyła 
kres bójce, w  k tóre j odn ios ło  rany  30 osób. 

Dziś w ieczorem  m łodzież p raw icow a  w  liczb ie  

k ilkuset usiłowała m an ifestow ać na polach  E li 

zejskich. P o lic ja  szybko rozp roszy ła  m a n ife ­
stantów.

W  Tu lu zie  doszło  rów n ież dw ukrotn ie do 

hujek pom iędzy m łodzieżą  p raw icow ą  a e le ­

m entam i lew icow em i. Po lic ja , in lerw cn ju jąc , 

aresztow ała oko ło  20 osób  W ie lu  m an ifestan ­

tów  odn ios ło  rany i obrażen ia. T ak że  w  Rouen 

m iaty m iejsce b ó jk i pom iędzy  członkam i par- 

ty j lew icow ych  i p raw icow ych . Jeden student 
został ranny w  g lo w ę i

Nota Halle Setassle 
clo L. N.

L O N D Y N . (Pat). Reuter donosi z Ge 
•r.ewy, że negus wytsiał do L ig i  Narodów  
notę, w  której oświadcza, że „rząd tym 
ezasowy w Abisvn ji zachodniej jest je 
dyrtym legalnym rządem tego kraju i 
jest zdecydowany kontynuować walkę 
o  niepodległość Abisynji, zwracając się 
do cz łonków  Lig i Narodów  0 dostarczę 
nie pieniędzy i brtmi“ . W  nocie swej ne 
gu.s potwierdza p raw o  Abisynji do wol 
nosci i n i ep odległość i.

i r n i  n S ł Y T 11 tam uje, czyści 
„ l Y U L U i l l  I  rn e m .,o d ś  rff-ża

Wilno, Trocka 15, tel. 22-13
F A C H O W O  i N I E D R O G O

—  PO D  W Ł O C Ł A W  K IE M  U L E G Ł  K A T 4 S T  
KOF1E AU TO B U S , k tórym  jechało  10 księży. 
3 księży odw iez ion o  w  stanie c iężk i.n  do szp i­
tala.

—  C A Ł Ą  B U ŁG A R JĘ  N A W IE D Z I !.Y  S IL N E  
BU RZE. 18 osób  padto o fia rą  p iorunów  O gó 
łem  w ciągu ostatn iego tygodn ia  zg inęło  od  
piorunów w kraju  72 osoby.

—  K R O I, B U ŁG A R S K I BO RYS I ll-C i, w  koń  
cu p rzyszłego  tygodn ia  w y jed z ie  zagranicę. Po  
d róż będzie  m ia ła charakter p ryw atny.

P raw dopodobn ie  przed czw artk iem  d okon a­
na będzie rekonstrukcja rządu.

—  S TR A J K  W  E G IP C IL . Podczas ew akuo­
w ania przez p o lic ję  zak ładów  przędza ln ianych  
w  A leksandrji, w których  na 4.000 robotn ików  
s tra jku je  2.000, doszło do zaburzeń, p rzyczem  
80 osób  odn ios ło  rany, w  czem  ok o ło  50 dość 
c iężk ie  Aresztow ano 1.200 osób

—  W  Ii H E IM 6  AU S P Ł O N Ą Ł  Z A B Y T K O W Y  
Z A M E K  JO H ANNŁSBERG , zbudow any w  1757 r. 
p rzez M etternicha. N iezwy kle cenne w ew nętrz 
ne u rządzen ie u legło zupełnemu zn iszczen iu. 
A k c ja  ratunkowa była utrudniona, gdyż za­
m ek Johannisbcrg poło żon y  jest na w zgórzu  
i straż o gn iow a  zm uszona była  sprow adzać 
w odę z położonego  o 1.500 m tr pon iżej stru­
m ienia.
— M IN IS T E R  OS W ŁATY  M E K S Y K U  V ASQ U EZ 

V O L A . O S K A R Ż O N Y  O ZABÓ JSTW  O posła 
A ltam izano oda ł się do d yspozyc ji w ładz są 
dowyeh. O św iadczył on , iż wy każe swą n ie ­
winność.

—  ¥ h  M 1ŁJAU D A D O L A R Ó W  S T R A T  
W S K U T E K  N IE S Z C Z Ę Ś L IW  YCH W Y P A D K Ó W .
•Organizacja N ational Safety Counciv w  dorocz 
nem spraw ozdan iu  sw ojc in  donosi, że w ubieg 
tym  roku zg inęło  w A m eryce naskutek n ie w .z ę  
ś liw ych  w ypadków , spow odow anych  n ieostroż 
nością, 100 000 ludzi, a 0.340 000 odn iosło  rany. 
Straty m aterja lne, w yn ik łe  z tych w ypadków , 
tov/ irzystw o ob licza  na Z1]*  m ilja rda  d o la rów .

—  W Y B O R Y  R A D Y  M IE JS K IE J  W Ł O D Z I. 
W o jew od a  łód zk i A leksander H auke-N ow ak wy 
dal rozporządzen ie, rozp isu jące  z dniem  29-go 
czerw ca r b. w ybory  do Rady m ie jsk ie j m. Ł** 
dzi. Jako dzień  w yb o rów  oznaczony zosta ł 
dzień  27 wrześn ia r. b.

—  M AX  S C H M E L L IN G  w raz ze swą m atką 
•i m ałżonką, artystką film ow ą  Anny Ondra, był 
dziś pode jm ow an y przez kanclerza H itle ra  w 
pałacu kanclerskim .

—  S Z A B L A  O D  H IT L E R A  D I.A  C ZAN G - 
K A I S Z T K A  Chińskie koła rządow e w y jaśn ia ją  
o fic ja ln ie , iż celem  w izy ty  gen. Von  Reichenau 
w Nank in ie jest w ręczen ie  m arsza łkow i Czang 
K a i-S zekow i szabli, p rzys łan ej mu przez kanc­
lerza H itlera .

—  S A M O L O T  S P A D Ł  N A  F U R M A N K Ę . 
W pob liżu  lotn iska w  Bukareszcie sam olot, zn a j 
iłu jący  się na n ieznacznej wysokości spadł na 
furm ankę, w  k tó re j zn a jd ow a ło  się 2 w łościan . 
O ba j o n i pon ieśli śm ierć, sam olot, ro zb ił się, 
p ilot jest lekko ranny
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Wchodzimy w nowy okres 
polityki zakuBisowof

Londyn w czerwcu.

Rozpoczynam y now y okres organi- 
zacj współżycia i współpracy narodów. 
Dotychczasowy system oparty na statu 
c ie  L ig i  Narodów  okazał się nieskutecz 
ny. Z chwilą, gdy po raz p ierwszy pu­
szczono maszynę w rucli okazało się, że 
ona niesprawnie funkcjonuje. Byii jed 
nak tacy, k ió rzy  na świat zawsze pat­
rzy li  przez różowe „zkta j w ierzy li w 
p iękne słowa i ładne ułożone statuty or 
ga idzacji m iędzynarodowej —  obecnie i 
ci nie się w ięcej łudzić...

M iędzy W ersa lem  z 1918 roku a chwi 
lą obecną eży przestrzeli czasu w prze 
ciągu ktorego życie społeczne, idee pod 

.stawowe rożnych państw, stosunki gos 
podarcze i stosunki m iędzynarodowe 
zm ien ia ły się w tempie wieku par» i 
e lektryczności; to, co się wówczas wy 
dawało  ideainem i doskonałym, jest 
już obecnie przestarzałe i n ieodpowiada 
jące zm ien ionym warunkom. Nie trze 
ba myśleć, że stareini układami, pakła 
m i i umowami zdoła się uregulować, bo 
różne kon flik ty  ; tarcia yystępujące 
w  łonie państw europejskich. Życie 
społeczne jest d a le  ciągle w ru­
chu dynamicznym, tu nie ma statyki 
organizac ja  życ.a społecznego na jakim  
koJwiek bądź odcinku musi się do tego 
ruchu przystosować, inaczej staje się o 
na przeżytkiem.

Konserwatywna Anglja lubuje się w 
t iadycjach tak długo, dopóki to się ty 
c zy  tytułów, ceremomij, dworu kró lew  
skiego, wyścigów, przem ówień  o fic ja ł 

mych, strojów w ieczorowych, cy lindrów  
i t. p.; w prowadzeniu zaś swych inte 
resów tak na odcinku prywatnym , jak 
i społecznym pamięta jedno —  busi­
ness *s business!

Bvły  imperator abisyńsl i najlepiej 
to odczuje nu własnej skórze; —  dopó 
•ci sankcje były ,.zabawą w sankcje" —  
Anglja brała udział w tej grze, z chwi 
lą, gdy gra zaczęła przybierać poważny 
charakter, Anglja przez usta tego same 
go  ministra, eleganckiego i zawrze uś 
niiechniętego na słodlkoę Lni.-Jer E-de.ua 
powiedziała —  Stop!

Alussolini może terAz naprąwtlę tri­
umfować, odniósł bow iem  zwycięstwo 
nietylko na polu walki, ale jeszcze 
większe na p<»5u dypioniaiyczncm —  

n ikt bow iem  się nie spodziewał, że \n 
gija tak szybko z taką zawrotu ością 
zmieni swój kurs.

Rząd angietskj tym razem działał 
szybko, nie dał czatsu opozycji dla roz

( O e f  i ) c * « 2 e 9 o ^ o r e s p o n t l e n i a ^

woju  intensywnej akcji masowej i dla 
odpowiedniego  <naikręcania opin ji publi 
cznej p rzec iwko tyun uchwałom rządo 
w ym, postaw iono wszystkich przed do 
konunym faktem.

P ierwsze póło fic ja lne oświadczenie 
co do p lanów rządowych w sprawie san
k c y j  zostało wygłoszone przez sir N 
Shamberlaina na bank.t.cie ,.Klubu 
1900
Jest lo klul) konserwatywny o charaik 
lerze pohtycznyni, na dorocznym obie 
dzie tego klubu są zawsze wygłaszane 
polityczne przemówienia  przez osoby o 
fic ja lne lub półoficjalne. T y m  razem 
sensacją dnia było przem ówien ie  Eham 
beriaina. Stary leader i polityk, obecny 
kanclerz skarbu nawiązał w swem prze 
mówieniu do okólnika prezesa towarzy 
stwa przy jac ió ł L ig i  Nar dow  lorda 
Cacila, w  którym dem okratyczny lord 
w zyw a  członków  towarzystw, aby rozwi 
n.ęłi akcje na rzecz wzmocnienia sank 
cyj, gdyż tą drogą można będzie ocuJić 
nie})odległość Abisynji Omawiając len 
okólnik kanclerz powiedział, ze to jest 

szaleństwo nocy letn ie j '1, (idybysn iy  
poszli tą drogą, m oglibyśm y stworzyć 
tylko mne nieszczęścia i odwrócić inny 
sły od szukania lepszego wyjścia. Nie 
ma żadnej racjj dl i które j m ielibyśmy 
zrezygnować z idei L ig i Narodów  dla 
tego tylko, ze w danych okolicznościach 
polityka bezp.cczcństwa d iiorewego  za 
wiodła, byłoby jednak wskazane zbadać

możliwości i znaleźć hardziej praktyce 
ną metodę zabezpieczenia pokoju w dro 
tlze układów regjonahiyeli, apr»bOwa  
uycłi przez Ligę Narodów i gwarant o 
wartych przez państwa, których interesy 
żywotne są związane z tcinj ośrodkami 
bezpieczeństwa.

T o  wystąpienie b v ł () przygotowaniem  
gruntu. Trasa rządowa /. Daily T^eleg- 
raph na czele zaczęła urabiać opinję pu 
J,lic"ną i p rzygo tow yw ać odpowiednią 
atmosferę dla wystąpienia Edena. Trze  
ba l>y ło działać .zyoka, naL żało bowiem  
ustalić nową linję polityczną przed o 
bf-eiiein zebranom  Ligi nic dopuście do 
oficjalnego wystąpienia W łoch z Ligi 
Narodów : Mussolni postawił ulbmatuni 
—  albo znieiść Csankcjc, albo Włosi w y  
stępują z L ig i  —  Eden dokładnie wie 
dział, że Mussolini r.apewno będzie się 
swego ultimatum trzymał. W ystąpić  z 
L ig i  jest jjrzecież rzeczą o w iele łatwiej 
szą niż wygrać wojnę w Abisynji. De 
cyzja musiała zapaść.

tnglji w chwili obecnej p.ioeno zale 
ży na utrzymaniu Ligi by móc przez 
L igę  oddzia ływać i utrzymać swą pozy 
cję r.a forum polityk; m iędzynarodowej. 
Tendencjo im p o i ja l id yczne  W łoch, nie 
nneckie żądania kolonjalne, ekspansja 
Japonji na Dalekim Wschodzie, to są 
te problemy, które bezpośrednio kojidu 
ją z polityką irnip^rjum brytyjskiego. 
Ynglja jest zainteresowana w  jalcnaj- 

dłuzszciu utrzymanhi status quo, a do

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

Dfit 'SKIHN9KI
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę S L O W E
T L E N O W E

P I A N K O W E

HYDROTERAPJA. ELEKTROLF.CZNICTWO. ZABIEGI GINE­
KOLOGICZNE. I N H A L A C J E  SOLANKOW E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. Kf\PIELE KASKADOWE.

SŁYNNY ZA KŁA D  L E C Z N IC Z EG O  STOSOW ANIA 
SŁOŃCA, POWIETRZA 1 RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

I M

MICHAŁOWA
(Nowela)

D ziecko pęnało się po izbic za matką, rożka 

pryszone i jmpłalktijące, dopóki M ietia łow a nie 
postawiła nareszcie na stole m isy z dym iącą 

zacierką W tedy  mata w  okam gnieniu wdrapa- 
(a się na stołek i ukląkłszy na nim  z łokciam . 

opartem i o  sCól, zabrało się do w ieczerzy M oc 

11 o całą garścią trzym ając drewnianą łyżkę w 

p o ło w ie  d ługości tTZomka, onnurhało na n ią n ic - ' 

c ierpK w ie , rozb ryzgu jąc  płyn pc stole i jadła 

chciw ie, żu jąc p-racowtrie grudy mąki, p ływ ają  
cc w  rzadkie j zupie

—  b iedota  m oia, je  choć i nie zabielone —  
mruKnęla tik tw .e  M-ichałoua, gładząc córkę po. 
k ręt yeti wsosKach.

W  izb e m roczało. W  piecu pełgały jeszcze 

m odre  p łom yk i dogasającego ognia, ale światła 

n ie  daw a ły  już wiele. M im o to gospodyn i nie 
zapalała lam py, Przeszła na drugą stronę slotu 

i podsunąwszy stołek usiadła c iężka  naprzeciw  

dziecka N ie  jad ła ty lko, podparłszy głowę rę 
Łą, zam yśliła się frasob liw ie  Księżyc w  pełni 

za jrza ł przez n iew ielk ie ok ienko i ośw iec ił jej 
Kolejną tw arz i łzami nab.egłe oczy. W  św ietle 

tern kobieta wydała się nagle znacznie starszą 
jak b y  ca łodzienne zm ęczenie, przygnębien ie i 

ciężka troska, fo łge sobie czyn iąc o te j porze 
wieczornego odpoczynku, w ype łz ły  nagle z ta- 

itum ych głębin je j istoty i  oh lazły ją  zewsząd, 
garbiac iej p lecy, m arszcząc czoło, cieniem  pow

lęka jąc  twarz i g o rzk o  w ykrzyw ia jąc  usta

Jakże nie im ała się troskać: oto już drugi
rok. odkąd  je i c liłop  rozipn się do cna. trw on iąc 

dóbylek, głum iąc gospodarkę, b łagała  go i za 

kimała, by się opam iętał, czepiając się jego  ra ­

mion, gdy w ych odził z domu, wałcząc o każdy 

sprzęt, co go  w yniósł na zastaw do Żyda, kry 

jac przeo nim  przem yśln ie co cenniejsze rze ­

czy. —  (>t i teraz poniósł do karczm y najlepsze 

ubranie! Z lękiem  myślała co z kolei padnie 

o-fiarą? M ożt poduszki? Złość się w n ie j rozpa 

lita złodziej ten nienasycony, b oda j do chaty 

nie wracał, n iechby go k|o z tow arzyszy p ija  

tvk i w bójce  zakatrupił! Na licho on je j potrzeb 
ny? h rzyw d z.c ie l taki, ni do  opieki, ni do ro 

fo t\  V  Sama ona harowała co sił by i w łasnej 

i m ęskiej pracy koło obejścia podołać. —  M łoda 

była, zdrowa, silna i robotna —  ale jakże mia 

ła temi dziesięciom a p a k a m i i tą znękaną głow ą 
wszystkim  brakom  zaradzić? —  C.hyba zginąć 

bez ratunku je j przyjdzie , a najprędzej tej dzie 

ciinie najm ilszej, te j okruszyn ę człow ieka, ta­

kiej, drobnej słabej, a przecie "tanów iącej je d y ­

ny sens i pociechą gorzk ie j doli m atczynej.

O bejrzała się za dzieckiem- Mała zaspokoiła 

już głód i przykucnąw szy naprzeciw  d rzw i w  

smudze księżycow ego blasku, baw iła się rzuca­

niem  na podłogę cien ia to zsuwanych, to sze 
roko  rozstaw ionych  pithiszków.

C łiodż spać, Broiiikal —  Zawołała wstając 

M ichałowa.
W  tej samej c liw ili d rzw i o tw arły  się gw ał 

łow n ie  i gospodarz wpadł do izby Potknąwszy 
się o w ysok i próg-, przebiec m/usiał parę kro

..a * .

kówą nim  odzyskał rów now agę i stanął tuż 

pr/'-d wyslraszone-m dzieckiem , które wybuchło 

głośnym  płaczem.

—  Cięli o, ścierwo! —  wrzasnął ochryple, 

ziry tow an y  wyw ołanym  efektem , i zanun żona 

zdołała temu przeszkodzić, kopnął dziecko, jak 

by  zaw adza jący  mu w  d rodze łachman jak i, aż 

się potoczyło  z jęk iem  po podłodze,, zachw iał 

się, przy kem i oparłszy się o piec, stał, ciężko 
dy sząr

M icnalow a porw ała dziecko na ręce, tuliła 

i kołysała W rza ła  w  n ia j głucha złość’ na m ę­
ża. W ięc  to  tak? ł ja w n o l to pieścił Bronkę na- 

róiwni z żoną, drżał o nią, gdy chorow ała, za­

baw ia ł ją, huśtając na n »d 2e —  a teraz kojnie, 

jak  szczeniaka? —  D o tego doszło? —  U łożyła 

dziewczynkę i usiadła p rzy  n iej na brzegu łóż 
ka. Z mroku, ,w którym  zginęła je j postać, w y ­

łaniała się ty lko blada twarz i pałające n iena­

wiścią oczy.

Do sto jącego |>od piecem p ijanego m ężozyz 

ny odczuwała talki wstręt, że w g łow ie  je j się 

m e  m ieściło, iż to ten sam człow iek, z którymi 

przeżyła najszczęśliwsze lata sw ego życia. Jakże 
on by! je j m iły ! A jak i dob iy , jak  ją ża łow ał! 

Byw ało, gdy dziecko było  m alutk ie i gdy usiad 

ła, tuląc je  jak teraz do piersd, bez słowa sam 

sprzątał chatę lub szedł k row ę doić, by m ogła 

sobię odpocząć dow o ii Ludzie śm ieli się z n ie ­
go, że babską robotę ioh i a on nic.., Jak’N u- 

rok  go odm ienił, że ani z postaci, ani z postę­

powania poznać go  w ca le  n ie mogła?...

Przed  trzema laty M ichał sądził siię z bratem

lago celu Liga jest doskonaleni narzę­
dziem.

Sytuacja ministra Edena nie była 
jednał. dQ pozazdroszczenia, należało 
zerwać z dotychczasową po ii iyką  i w y  
na leźć odpowiednie tłumaczenie dla roz 
poczęcia nowej... Jogo koledzy w rzą 
dzie nie opuścili jednak swego nitode 
go ministra. Zaczęto planową akcję: pu 
pierwsze powołano ponownie na człon 
ka rządu sir Sainual I loare, który mu 
siał kilka miesięcy temu pod naporcm 
opin.]i publicznej ustąpić z zajmowane 
go  wówczas stanowiska ministra spraw 
zagranicznych, „powodu planu pokoju 
„r łoa re  — L a va l“ . Pow ró t  Samuela l l o  
ara d0 rządu, jak0 nrnislra żeglugi, już 
wskazało na to, że rząd brytyjsk i zm,e 
nia -swa politykę w stosunku do Włoch. 
Przemów.an ie Chamberlaina było dal­
szym pyrciiskiom, P () wyrzuceniu tych 
dwóch p ierwszych strzałów ostrzegaw 
czych minister Eden m iał gotowe pole 
do wystąpią,ma z ostatecznymi atakiem.

I znów imeli.iiny gorący dzień w par 
iamem-ie angielskim, posłowie stawili 
się w komplecie, loża prasowa przepeł 
niona. w loży dyplomatycznej, jak zaw 
sze pierwsze miejsce zajmuje ambasa 
dor sowiecki Majskj (zawsze przvcho 
d/i najwcześniej) loża dla gości przepeł 
niona. Przed tern aiidytorjtim minister 
Eden wygłos ił p rzem ówien ie  z które­
go  w’ynika, że oinglja doszła do w ni o 
skti, iż dalsze stosowanie sankcyj jest 
w chwili obecnej bezskuteczne, sankcja 
mi bow iem  nie zdoła się uratować nie 
podległości Abisynji. Prawda jest, że Li 
ga Narodów7 tym razem zawiodła, trzeba 
więc szukać nowych dróg i zreorgaiiizo 
wać Ligę tak, by później ten aparat dla 
wispólnego bezpieczeństwa działał spraw 
nici Zniesienie sańkcyj nie świadczy7 
bynajm nie j o tom, że W ie lka  Bryt.tnja 
rezvgnnje z dcrtyćticzawwej swej ]> Htv 
ki, jej stanowisko w sprawie u trzym a­
nia sl.-tus qiio n t M i'r/u .'sródziemnem 
pozostaje t tkie same i zapewnienie, ja 
kie Ai.rglja w grudniu roku ubiegłego da 
ła pansfwcMii Morza Śródziemnego Fran 
cji. Jugoslawji) yv sprawie pomocy ze 
strony Anglji w razie z ezyjegokoJw iek 
narodu pozostaje w mocy. W ostut- 
nint ustępie swego przemówienia Eden 
ponownie złożył ofertę Niemcom że 
Vn.fi'!ią jest w każdej dtwiii gotowa do 
współpracy z N'eineami. Czeka tytko na 
odpowiedź na ostatni kwestjonarjusz.

(DoKOńczeme na sir. 4 e j)
E. So.snow iez.

0 |K,dziii! o jcow izn y. P iotr od m łodu d ziw ijie  

Dył n iezgodny, w  jednej cliacie z ojcem  siedzieć 

n ie chciał i na robotę w cudze strony oo  cu­

dzych łudzi poszedł. P o  śm ierci starego w rócił

1 połow ę ziem i zażądał Zapisu n ie b j ło  —  w y ­

grał sprawę! M ichałowa rozum iała, że inaczej 

być nie m ogło, ale M ichał nie m ógł przeboleć 

k rzyw dy  Jakże lo?  Szmatem ziem i, na k tórym  

od. dziecka pracował, kazano mu sio dzielić z 
włóczęgą, co n igdy garści zian ia  w nią nie rzu­

cił? !, .Straciwszy zaufanie do sądu. zaczął szu­
kać rady u Żyda karczm arza, co P iotra do w ios­

ny ob iecyw a ł ze wsi wyśw iecić  i grunt p ok rzyw ­

dzonem u zwrócić, a tym czasem  gTosze od nie-
• go wyłudzał, gorzałka go poił i na brata pod ­

judzał. P io tr zaś, sprawę w ygraw szy, niebawem 

sw oją  część sprzedał i znowu w świat się p ow ­

lókł. Teraz M ichał pojął, że się dał oszukać, ale 

chodzić do karczm y n ie przestał. Szpony nałogu 

tT2ym ałv go mucno, a Żyd p iliiow ał. bv n ie puś­

ciły.

Daj jeść —  zachrapał przepitym  głosem  M i­

chał. Bez szelestu przeszła izbę, położyła  na stole 
ch leli i nóż, dola ła zacierk i do  m iski i burknąw­

szy —  na. żry j —  w róc iła  d-u dziecka

—  Zaśw ieć lampę —  zakom enderował jesz­

cze.

—  Niema nafty.
—  Uholera! —  Zaklął i pow lók ł sie do stołu.

Próbow a ł jeść, ale poradzić sobie n ie mógł,
bo drżąca ręka nie chciała trzym ać łyżki.

—  Nie słucha się, psia k rew ! —  zam am rotał 

zcicha poczekał chw ilę i nagłe, j'akby oburzony 

czyim ś wyim aginow anym  sprzeciwem , stuknął
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Wchodzimy w howy 
okres polityki za­

kulisowej
( ;Dokończenie ze słr. 3 -ej)

Minister Baldiwin w  odpowiedzi na 
ataki opozyc ji jeszcze wyraźn. ze spec- 
jalnein /aaikcentowaniem tę ofertę pow  
tórzyi, mówiąc, że skoro Hitler mówi, 
że ciice pokoju, należy to- twierdzenie 
wytpijdbowae Kz-fd Jego Kirolewskiej 
Mości jest zawsze gotów z Hitlerem  
współprai o\vać.

Opozycja rządowa miała naturalnie 
doskonałe pole do popisu. Stary L loyd  
t ieorge był znów w doskonałej formie, 
jego  przem ówien ie  b j ło  dziełem sztuki 
oratorskiej, kaytyka oistra i uszczypli­
wa; s.rcjuliści domagali się specjalnej se 
sji parlia-men-tarnej dla debaty nad poi i 
tyką międzynarodową.

Prasa niemiecka przyjęła ofertę E 
dema z zadowoleniom. „F ra n k fu r tu  Zei 
tung ', om aw ia jąc tę debatę pisze, „że 
N iem cy pragną takiej współpracy z \n 
glją dla utrzymania pokoju w Europie, 
ale kwestjonairjusz angielski, k tóry jest 
k rzyżow em  brzepytauiem, nie jest zbyt 
zaszczytny, specjalnie, gdy to się tyczy 
zapytań moralnych, na które nie moź 
na odpowiadać zobowiązaniem na piś­
mie, ale c zynami“ .

Nie uilega już obecnie wątpliwości, 
że współpraca niemiecko-angielska bę 
dzic teraz bardziej ścista. Hitler \v naj 
bliższym czasie da chyba odpowiedź na 
kwestjonarjusz angielski, zwdekał do­
tychczas z odpowiedzią, chce bow iem  
zaczekać na załatwienie sprawy sauik
«y j-

Najaktualniejszą sprawą chwili obec 
mej jest sprawa reorganizacji Ligi. Cbo 
dz j  o to, w  jak im  kierihiku ta reorgani 
zacja pójdzie, na ile L iga  pozostanie na 
dal c ia łem madzorczem nad utrzym a­
n iem  pokoju  i status quo?

Prasa angielska donosi, że Forcign 
O ff ice  opracowuje mcmorjał reorganiza 
<:j; L ig1, który będzie przedłożony na ple 
num Lig i we wrześniu, szczegóły tego 
raemoTjału nie są narazić znane. Dobrze 
po in fo rm ow an y  tygodnik „T h e  W cek j  
poejaje w  zarysie projekt reorganizacji 
L ig i  opracowany przez angielskie Mmi 
sterstwo Spraw Zagranicznych. W edług 
tego schematu sankcje wojskowe zosta 
ną usunięte z paktu Lig*. Sankcje eko 
nomiezne i finansowe pozostaną nadal 
wiążące dla wszystkich członków lagi, 
stosowanie ich będzie jednak miało m iej 
sce pod sptcja inemi warunkami Prócz 
tego każde państwn będzie mogło zawie 
rać pakty rcgjonalne, i na m ocy tych 
paktów  zobowiązać się do niesienia po 
m-ocy wo jskow ej w razie napaści na 
kontrahenta z czy je jko lw iek  strony. Te  
oretyczm e więc, gdy jakieś państwo zo 
sianie zaatakowane, będz.e ono mogło 
l iczyć na pomoc wojskową tych państw,

Gorkij a rewolucja
Że Gorkij byt rewolucjonistą i pisarzem pro 

letarjai k im jest powszechnie zimnem. Lietzni !u 
dzie uzi>leżniaj'q swój stosunek do uorkiego i je 
go dzieła właśnie od tych okoliczności. Stąd też 
wynika, pewna trafnretowa ocena Gorki. g< i 
jego dzieła, w zależności od syinpaiyj i antypa

tyj politycznych, la k a  ocena Gorkiego i jego 
. dzieła jest zbyt wąska i polega na pewnein nie 
porozumieniu, s po wodowań cm zresztą brakiem  
należytej znajomości życia i dzieła Gorkiego.

Crtzeacwszystkiem stwierdzić należy, że Gor 
kij był rosyjskim pisarzem. Był rewolucjonistą

w  carskiej Rosji. W  Rosji Sowietów rola jego  
była całkiem iima. Za czasów Rosji przcdrewo 
Incyjnej wierzył w  kulturę, wierzył w  wartościo 
wc eiemeuty doorej kultury t notował ją w  
drobnych fragmentach dla Rosji porewolucyj- 
uej. W  Ito.ji po.ewolucyjnej Gorkij był wiaści 
wie konserwatystą, konserwatorem daw uych 
wartości kulturalnych.

W łaśnie dlatego dochodziło do ostrych scy- 
syj pomiędzy Gorkim, a  rządem sowieckim. W  
epoce szalejącego czerwonego teroru Gorkij de 
nionstracyjuie opuścił k raj Sowietów na znak 
protestu przeciwko temu, ze rząd Sowietów  
„m ordował mozg kraju4*.

O  bo a Gorkiego zaszczytną misję onrońcy 
kultur' pełnił w Sowietach inny kulturalny i 
uczciwy człowiek —  A. Łunaczarski.

Ile wartości kulturalnych uratowali oni 
przed zniszczeniem w  czasie rewolucji, iłe ludzi 
ocalili z lochów czrezwyezajki nie da się usta 
Hć W! każdym razie chlubnie zasłużyli się 
sp raw i kultury.

Vi tych strasznych katach Gorkij był obok  
Łuna Czarskiego o ,turmą treską ratunku licz­
nych jednostek, nad kióremi juz unosił się 
nóż czrezwyezajki Znam osobiście kilka osób, 
które mu zawdzięczają życie.

W p ły w  Gorkiego aa  rząd sowiecki można 
określić jako  „łagodny**. Przyczynił się on 
choć w  urobnej mierze do ułagodzenia teroru, 
do uwzględnienia na szerszą skalę potrzeb kul 
turalnych.

Słusznie pisze Ronmin Rolland, że Gorki byt 
w Sowietach „opiekunem literatury, sztuki i  
nauki, ich przewodnikiem, surowym  nauczycie 
lem i obrońcą**.

Był pomostem między Rosją do —  i porewo  
lucyjną. Zjednał rządom sowieckim liczne rze­
sze dawnej inteligencji rosyjskiej. Jednocześnie 
jednak przekazał nowemu pokoleniu sowieckie

Co można zrobić ze szkła?
Szkło jest materjaiem technicznym, znajdu­

jącym coraz szersze zastosowanie w  najroz­
maitszych dziedzinach życia. Technika wyrobu 
szklą rozwinęła się ostatnio znakomicie i, jak  
twierdzą eksperci, iz kilograma płynnego rozto 
pionego szkłu wysnuć można nitkę szklaną, tak 
dlngą, iż mogłaby opasać kulę ziemską. Taka  
nić szklana będzie 12 razy cieńsza od włosa 
ludzkiego, cieńsza t.awel od nici jedwabnika, 
a o  wiele od niej trwalsza. Użycie t. zw. „weł 

<ny szklanej*’ jest coraz pow.wchniejsze, a w  
New  korku budowanych jest obecnie siedem 
wielkich domów całkowicie ze szLIa. Najw ięk  
szy z nich, zwany „Rialto Building**, który sta 
nie nią. rogu Brouway*u i. 42-ej ulicy, posiadać

z któimni zawarto odpowiedni palki, o 
raz na pomoc ze strony L ig i w postaci 
sankcyj ekonom icznych i finansowych 
w stoun/ku do napastnika.

T o  jest naturalnie tylko plan, który* 
może ulec różnym m odyfikacjom . Falk 
tern jest jednak, że wchodzimy w nowy 
okres polityki zakulisowej i intryg mię­
dzynarodowych. Rozipocznic się okres 
paktów i grupowania różnych państw 
do tego czy innego obozu do czegc zaś 
taka polityka może doprowadzić, moż 
na stwierdzić, p rzewróc iwszy  karty hi 
storji ostatnich lat przed wojną świa­
tową. E. Sosnowiez.

będzie wieżę szklaną, wysokości 30 metrów, 
która będzie jedną z najśmielszych konstrukcyj 
tego rodzaju. W  budynku tym użyte będą nie- 
tylko bloki szkła, ale i „wełna .ązklai.a", która 
używana jest jako materjał izolacyjny.

Niedawno szkło Wkroczyło 1 w dziedzinę 
strojów damskich. Na wiosennej rcw ji m-ody 
w  Paryżu krawcy .paryscy przedstawili bieliznę 
tkaną z cicniusieiikicj nitki szklanej. Również 
z  takiej nitki robone są sweterki torebki, o ra*  
haftowane barwne motywy na sukniach w ie­
czorowych. Magaa. ny amerykańskie spruedają 
wielkie kolorowe kapelusze z materji szklanej, 
.nadające się świetnie na plaże Florydy. Lanso 
wane są również pantofelki na szklanych o b ­
casach, juk w  pantofelku Kopciuszka.

Pewien angielski wynalazca odkrył po w ie­
loletnie,li doświadczeniach materię szklaną, na­
dającą się specjalnie do pokrywania dróg auto­
mobilowych. W ychodził on z założenia, iż suklo 
jest najtwardszym muter jatom syntetycznym, 
ju l można otrzymać i że w  przeciwieństwie 
do smoły, cenieniu I drzewa mato ulega w pły­
wom atmosferycznym 1 działaniu tłuszczów. 
Mnterjai wynaleziony przen niego produkowa­
ny jent z oułiunków siaregn szkła, topionych 
i poddanych wysokiemu ciśnieniu. Nowe „szklą 
ne arogi** zrobione Dędą z małych trójkątnych 
tafelek, dających sły doskonale usuwać i podno­
sić przy reperacjach głębszych warstw szosy.

Jednym z najnowszych wynalazków w  dzie­
dzinie zastosowania materji szklanej jest 
szklana odskocznia pływacka, szklany aparat 
radjowy, szklane dachówki, zapalniczka te 
szklonym knotem, oraz szklana brzytwa

pięścią w  stół, aż m iska podskoczyła i p łyn za- 

chybotat w n iej gw ałtow nie.
—  Ja gospodarz —  wrzasnął —  m nie słu­

chać. Ja gospodw z. —  zebełkołał ciszej i w tern, 

schyla jąc się nisko, opuścił g łow ę na złożone 

przed sobą na stole ręce i usnął.
W  izb ie zapanowała cisza, przeryw ana od 

czasu do czasu, bo dziecko spało niespokojn ie, 

rzucając się i kw iląc przez sen lub budząc się
i pop łaku jąc; wreszcie w yda ło  się M irha iow ej, 

że  już śpi nadobre. W stała c icho i podeszła k u  

środkow i izby Smugi księżycow ego światła prze 
sunęły się tym czasem  na drugą stronę stołu, o« 

w ietla jąc  w yraźn ie  g łow ę M ichała oparzą na rę­
kach, i pozostaw ia jąc w m roku rrsztę jego  po­

staci. Gio-wa śpiącego wyglądała niesam ow icie, 
jakby od tu łow ia odcięta... K ob iela w zdrygnęła  

się na ten widok w zięła  miskę ze stołu i poo- 

macku odstaw iła ją  do pieca. T rąc iła  przytem  o 

coś nogą, i schyliwszy się, poznała że to sie­

kiera, 'którą rąbała przed paru godzinam i trza­

ski na rozpałkę. Podn iosła ją, bv od ło żyć  na 

m iejsce, i odw róc iw szy  się, spojrzała znów na 
tnężu Ghwilę w patryw ała się jak  urzeczona w  

tę g łow ę o rozw ichrzonych  włosach, których je ­

den kosm yk zwisł i u łoży ł się w ygodn ie w pio

aowej zm arszce m iędzy brw iam i, n iby na pół 

rów n iu tko przecinając czoło .
W tem  dziecko jęk ło  praw ie głośno .. i nagle 

oczy  M ichałow ej zaśw ieciły dziko, jak  u w ilc zy ­

cy a z ust zaciśniętych w-ypadt zdławiony syk, 

—  dość!... J
U nosiąc się na palcach m chem  wprawnego 

drw .,ia oburącz podniosła «iek ierę  W  księżyca

w ej smudze przeleciała b łeskaw ica Ln iące j stali 

i zgasła w* cizarny#n kosmykiu. p rzepo ław ia jąc  

czoło śpiącego człow ieka

N esa m o w ity  krzyk  dziecka, n ieprzew idziane 

go świadka tej sceny, wstrząsnął całem jesiest 

wem  M iehałowej, uśw iadam iając je j  nagle gro 
zę popełn ionego czynu.

S iekiera brzękła o podłogę

M achinalnie ociera jąc fartuchem obryzgane 

k rw ią  ręce, kobieta skoczyła ku łóżku, poch w y­

ciła na ręce zanoszące się od płaczu dziecku i 
tuląc je  do siebie tak m ocno że p rzyc ich ło  naw 

pół zduszone, wypadła z izby na podw órze, a 

stamtąd na drogę.

Obcy, kuszący głos wewnętrzny, co je j jkkI- 

szepnął przed kiwadranisem, by w  obron ie dziec 

ka jednym  ciosem pozbyć się na zawsze czło ­

wieka, co był je j d ręczycielem  i m łą  u nogi —  

oszukał ją  potw orn ie Było  przecie dwóch Mi 

chało w  daw ny i nowy, tak różnych że w jed ­

nym drugiego nie m ożna się było  wcale -Jona- 

trzeć. Cios, przeznaczony dla człow ieka, ktÓTego 

nienawidziła, tra fił jednocześnie tego, którego 

tak d ługo kochała: stopili się w jedno w  chw ili 

śmierci.
N ie  pojm ow ała , jak  się to stać m ogło, ale 

rozum iała, że niema już n ic swojego, —  ani 

gospodarstwa, ani męża, ani dziecka, choć jesz 
cze tuliła je  w  ram ionach Szła szybko, jakby 

już ścigana, byłe czem prędzej przebyć dropę 

od broczącego krw ią „te ra z " do nieubłaganego, 

p rzerażającego potem " —  samotna na pustej 

drodze, w nieczułym d rw iącym  blasku księży 
cow ej poświaty.

W yirok skazujący ją  na 8 lat c iężk iego  w ię 

zienia za  im ężoliójstwo, p rzy ję ła  M ichałowa zu­

pełnie spokojn ie Prosiła tylko, by, zanim  ją 

odeślą do m iejsca wyznaczonego dla odbycia 

k a ry , wolno je j było zobaczyć' córkę.

P ow ęd row a ło  tedy pismo urzędowe z kanoe 

la r ji w ięziennej do kancelarji ochronki, w k tó ­

re j mała Bronka znalazła przytułek po areszto­
waniu nialki, z żądaniom, aby na oznaczony 

dziali i godzinę dostarczono do w ięzien ia m a ło­

letnią Bronisławę Kaczoróyynę, celem  pożegnania 

się z matką, m ającą, na skutek w yroku  sądo­

wego, być wysłaną niebawem  z w ięzienia śled­

czego w  M. do w ięzien ia w Fordonu

Istotnie w oznaczonym  dniu i godzin ie  w  ro ­
zm ow n icy  w ięziennej z jaw iły  się 2 panie: dy- 

rekionka oenronki i m łodziutka ochroniarka, 
aiłe.. bez dziewczynki.

W ' chw ilę  potem do rozm ów n icy w p row a­

dzono m łodą kobietę w  szarem  wię z i en nem ub­

raniu. W esźła szybko, w yraźn ie podniecona, o- 

garnęła spojrzen iem  nieduży pokó j o jedneni za 

kratowanem  okn ie i wąskich ławkach, biegną 

cych wzdłuż ścian i przystanęła, nagłe zgaszona, 

zm ieszana i niezdecydowana.
Starsza z dwóch pań postąpiła ku n iej, mó 

w ią c  —  T o  w y  jesteście kaozorow a , m atka 

B ronki? —  Urzyszłyśm y opow iedzieć wam  o  

niej. Potem , jeśli kon ieczn ie zechcecie, pirzypro 
w adzim y ją do was, ale w p ierw  chcemy z w am i 

porozm aw iać.

—  W iadom o chcę, m oje praw o w idzieć dzie­

cko —  zaczęła M ichałowa i ucięła. Jasnem b y ­

niu wartościowe elementy dawnej kultury ro­
syjskiej Nauczył mlodr pokolenie sowieckie ko­
chać i szanować azlcla Puszkina i nawet tłuma­
czenia rosyjsku Maria Rilkego-. Usiłował wytln 
maczyć mu tę prawdę, żt obok kultury technies 
nej istnieje kultura umysłowa i że nie lylko to 
żyoierów i robotników, lecz 1 artystów, pracow  
ników nauki i sztuki naieży czcić i szjiuowrć. 
W  Rosji Sowietów Gorkij byt szermiencem i 
gwaram em  ciągłości kulturalnej. Czy dużo zdo 
lut zrobić 1 czy na wszystko, co propagował, 
można się pisać, to już inna sprawa. Sp.

Hk MARGINESIE

Strój to jeszcze 
me wszystko

Ż y jem y w bardzo  surow ej epoce N ie  d late­

go, że gdzieś łam za tap ia ją  i palą surowce, *  

p izec ię ln y  cz łow iek  n iem a czego jeść.

W ogó le  są tw arde czasy, gorsze od  epok- 

łupanego kam ienia.

Bo proszę sobie pom yśleć. Czy zdarza ły  się 

k iedyś takie wypadk i, by kob iety zm ieu-ały 

p leć i staw ały się m ężczyznam i?

O tern jakoś w  h istorji głucho. A  teraz?

iKoubkowa, jakaś Angie lka i obecnie pouob 

no trzecia kob ieta  szyku je  się do tego rod za ju  
operacji...

W  ja k i sposób te operac je  są p rzeprow ad za  

ne —  w iedzą ty lko  fach ow cy  i m y tu nie będzie  

m y zb y in io  niedyskretni...

W ie lk ą  ro lę  n iew ątp liw ie  o d g ryw a ją  warun 

ki. Jak pow ied zia łem  ju ż  na wstęp ie —  ż y je ­

m y w  bardzo su row ej epoce. Czasy dzis iejsze  

—  to czasy m echan izacji, e lek tryczności i stali-

N ie  d ziw , że w  tak ie j tem peraturze załam u 

je  się psychika pon iektórych  kobiet.

Zawiszę m ężczyzna potra fi w y trw a łe j staw ić 
czoło przeciw nośc iom  losu. ,

Pozaten i postęp. K ob ieta  „w y ia z i ze sw e j 

skóry ", stroi się w  cudze p iórka .

A  że iubi W nic się stroić —  to fakt.

Ostatnio na ułicacli W iln a  p o ja w iła  się wy 

smukła dam ska sylw etka, k tóra paradu je „na 

cod zień " w m ęskim  stroju.

A le  w łaściw ie z postępem nic to n iem a w spół 
nogo

Gorąco. W szyscy  m ężczyźn i chodzą „w y d e -  

.„ łtow an i", bez m arynarek, z zakasanem i ręk a  
wami.

W spom n iana zaś przedstaw icielka p ici p ięk  

nej chyżo  m knie po u licy, zakutana od  stó j 

do g io w y  w... wełniane spodnie i takąż bluzę.

—  Męska bluza i kob ieca buzia —  spójrz...

—  Musi m ieć serce zim ne by  w  taki upał...

N iek tó rzy  nawet my lą się, p rzy jm u jąc  zam a

skowaną kob ietę za m ężczyznę.

R zeczyw iście . Ruchy zdecydow an ie  ostre, w 

n iczem  n iepodobne do m iękk ich  ruchów  kobie­
cych.

Kto w ie  czy po ulicach W iln a  nie Chocia­
nowa K ou bkow a?

Chociaż jednak  stró j to jeszcze n ie w szyst­

ko... arnik.

ło, że nie rozum ie poco ta w s t ę p n a  rozm ow a i  

nie pragnie je j wcale. Zdziw ionym  w zrokiem  w o  

dziła po przybyłych, nie pojm ując, czego mogą 

che i er od  n ie j i poco przyszły tutaj bez Bronki.

S iądźm y —  zaproponow ała dyrektorka ,

—  panienka o p ow ie  wam od początku, jak  to 
było  z waszą małą ..

Za jęły  m iejsca na ławach w  roku pokoju . 

Ochroniarka m ów iła pow oli, dob iera jąc  s lów v 
by  być jakn a jlcp ie j zrozumianą.

—  W idzicie Bronka jest w  m oim  oddzia le

—  przyw ieźli] ją  chorą w ięc odrazu do szpita­

lika .. Leżała  5 tygodni, krzyczała, rzucała się, 

trzeba było  p ilnow ać dzień i noc.. Potem  p o ­

p raw iła  się... b y ła  n iby zdrowsza., a le  zawsze 

m arkotna i dziwna jaikaś. Dzieci baw ią się, tań 

czą, śp iew ają  —  co popatrzą, gdzie Bronka? —  

Niema Bronki. Idę szukać A o-na gdzieś w  cie­

m nym  kąteczku siedzi i jednostajnym  głosen. 

coś śpiewa, jakby zawodzi, jak  po um arłym  —  

Go ło d z ieck o1'  Sama sobie do snu śpiewu c zy  
jak?

Rosnący n iepokó j m alow ał się na tw arzy Mi 
cha łow ej; splecione na kolanach ręce zacię ły  
drżeć W  św iadom ości je j zm artwychwstała » y  

raźn ie tamta księżycowa noc ostrym  bóieaa 
przeszył ją k rzyk  dziecka, które w idzia ło!..

M iły, ciep ły glos opow iada jące j ścichł i jak  

bv zgęstniał: —  Aż raz podsłuchałam , co  ems; 
tak sobie w kółko śpiewała: .mama w zięła  s ie ­

kierę i zabiła tatę!...

—  Jeruslll.

M ichałowa zgarbiła się. m a la ła , w tu liły ę ło
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Nietylko dywersja
Nie trzeŁa być pro fesorem  logi.R) k; 

na uimversy tecie a wystarczy na tu tyl 
ko chłoipski r ozimi aby .stwierdzić, że w 
zdaniu ,.bezrobotni strajkują" jest sprze 
cznośc. U podstaw j tego sądu kry j ' się 
taki sam błąd logiczny jak w sądach 
„zd rów ] chorują". umarli ży ją " ,  
„głupcy są ludźmi m ądrym i" j t. p.

Takich /dań iiżywa się w jeżyku li 
k-rackim. gdy chodzi o podkreślenie nie 
zwykłości zjawiska.

Tem bardz ie j  może nas dziwić pr/e 
niesienie żywic om te.go rodzaju określeń 
do komunikatów gospodarczych, jakie 
się ukazują w prasje w 0statnicli miesią 
cach. Bezrobotni strajkują. Przecież ka 
/M\ rozumie, że bezrobotny nie pracu 
je..jaKŻe więc może strajkować?

A jednak komunik a ty mówią praw 
dę. W różnych miejscach zatrudnieni 
przy robotach publicznych robotnicy z 
grona doniedawna luz Potnych samo 
wolnie porzucają pra-cę. lub groźbą po 
rzucenia pracy chcą uzyskać dla siebie 
lepsze warunki materjalue. Strajkujący 
mi więc nie są właściw ie bezrobotni, ale 
ludzie, którzy po długim okresie bez 
czyTmoiśei pracę otrzymali i pracę tę w 
każdej oliwili mogą stracić, liid/ie z któ 
rvcb każde nrożc być z łatwością zastą 
piony prze/ dziesięciu innych, oczekują 
cych kołejk: zatrudnienia.

.Jest t<) swego rouzaju novum.
S z uk a m y uzasadnienia.

Znane dotychczas strajki, o ile mia 
.v podłoże ekonomiczne, bywały  skiero 
want przec iwko przedsiębiorcy prywat 
nemu. wybuchały w- ot resie polepsza 
jącej się konjunktury i zwiększenia pro 
d.ukcji w zakładach pracy, lub stanowi 
ły obronę przed zniżką płac. którą chc ;e 
!i wprowadzić .przedsięb iorcy w okresie 
zniżki cen.

Slraj i w zakładach państwowych, 
w zakładach nżyileczmiści publicznej i 
t p. najczęściej obok tła ekonomiczne­
go n.iały silne zabarwienie polityczne, 
były etapem w i l l  i 0 praw i polityczne 
nroleiarjata i wybuchały wówczas rów  
nocze.śnie zt strajkami w zakładach pryr 
wati.ych.

Obok podwyżk i plac .strajk j bardzo 
często były wymierz, mc- przeciwko z.w o-l 
nieniu z pracy części rt.botróków, a 
więc stanów :h  instrument robotniczej 
polityk; pracy.

Mogłoby się w\dawać, że dzisiejsze 
strajki bezrobotnych zbliżają się swym 
charakterem do- tej ostatniej katogorji. 
Zdawałoby sie. że właśnie bezrobotni, 
klórz.y swoje  bezrobocie boleśnit odczu 
wają. nti sprawy po lityk i p r a s y  są naj 
bardziej czuli.

Byłby to imponujący lbraz sainoza 
parcia i solidarności gdyby np. robotni 
cv zatrudnieni odmówili podjęcia pra

cy tylko alaiego, że je j n ie otrzymali 
inni bezrobotni--gdy by żądali zatrudnię 
nia wszys!!; ich.

Tak  jednak w większości wypadków 
nie jest. Strajki te godzą w Państwo, ja­
ko pracodawcę, i to godzą wówczas, 
gdy państwo roln. coraz większe wysiłki 
w kierunku rozładowania bezrobocia.

Pań.dwo, stwarzając zatrudnienie 
stwarza możność strajku —  w tem kry­
je się cały parodoks. \le czyż zależy bez 
robotnym na utrudniania akcji z.atrn 
dnienia?

Gazeta Polska slrajkj be/robolnvch 
określa mianem *dy,wersji Nazwa jest 
jednostronna. Określa to z jawiska do­
sadnie tylko z jednego punktu widzenia 
z punktu widzenia obywa lekkiego.

Bezrobotni przecież leż są obywatela 
mi państwa Niby tek jest, a jednak dob 
rze pow tórzyć  sobie lę prawdę, bQ ran 
że ona budzić wątpliwości.

Alcize budzić j budzj 11 w ą Ij< 1 i wości 
przcdewszy sl k-em wśród saiuyioh he/.ro 
botnych.

ł to właśnie najsmutniejsze. Brak 
pracy za- w s ty.słikiemi, płynącemi ląd 
konsekwencjami, nie sprzyja wyrob ie­
niu wewnęlrznego  przekonania o wła- 
snem rownouprawnieniu . obyw.nei-
si.iein. .leżeli zaś brak pracy trwa zbvt 
długo, deprawuje moraln ie i stwarza z 
oezrobolnych klasę „ I is zeńców " —  poz 
bawionych praw n ie  tylko wskutek 
przypadku (utrata pracy), ale wskutek 
obniżenia poziomu moralnego, poniżej 
wymagali najmniej wynrednego praco­
dawcy.

Cj lis/eiicy —  de facto nie są już 
pełnoprawniy ini oby waletami społeczen 
-twa. Są gdzieś na odchodnem z tęgo 
'poteczeńslwa, k tórego  członkami byli 
doniedawna.

Gdz-ie odejdą j na czyją  służbę o tern 
chcą decydowai czynniki po za grani­
cami Polski, ('di od z i o lo żeby nie odesz 
li wcale. Do pozostania nie da się dziś 
skłonić ich tylko pi zuknpslweno Na tę 
metodę zresztą jesteśmy za biedni. Nie 
możem y j nie powinniśmy zwiększać 
sławek płacy dlatego tylko, żeby pozo 
stali, ho nie wielu lą drogą zdołamy 
zalrzy mać.

\Vartość pracy została zdeprecjono­
wana, dlatego tez bezrobotni tak m ało  
dbają o pracę i tak nisko cenią samych 
siebie, jako obywateli Państwa.

Dziś im już jest p raw ie  wszystko je 
ono. czy jest praca, czy je j  niema, sko 
ro je j nic mieli od kilku lal. Doraźne 
zatrudnienie kilka dni w miesiącu lub 
kilku tygodni w roku to już jakby jut 
można. czy datek, który nic przyczynia 
się do podniesienia w bezroln tnym  po 
czucia własnej godności.

Dlatego też problem strajku bezro­
botnych to nic tylko dywersja jak chce 
Gaz( la Polska, ale przedewse islkicni 
jest to problem odbudowania waloru 
j raey i w a d  pracy,

■śpołerzeństwo pracujące musi nie 
lylko dać pracę społeczeństwu be/.robot 
nych. ale powinno własnem ofiarnem 
i i.lcowem podejściem do akcji zalrinl 
nienia obudzić w bezróbotnych zaufa 
nU do samych siebie, wiarę w ta. że 
przy jdz ie  czas, kiedy nie będzie podzia 
lu społeczeństwa na tę cześć, która pum 
naża d ichód społeczny i lę czę.ść. która 
jrsl tylko ciężarem.

Tęsknota do równouprawnienia w 
prawach pracy i niemożność jego os‘ą 
gnięcia powoduje rozgoryczenie. żal j 
niechęć podjęcia pracy ,  dawan, ' jakby 
z ta-dci.

Strajk; bezrobotnych to ' lnaaw czo  
n iety lko dywersja. J. Ś.
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D o nabycia we wszystkich pierwszorzędn\ich firmach.

Nagrody za najlepsze fotografie 
Marszałka Piłsudskiego

Zdobył nagrodą równie! Leonard Siemaszko
W  uli, czw artek  odbyk ) się w sali w ystaw y 

fo to g ra f jl Mnr.szutka Piłsudskiegu, w gmachu 
Min. Spraw W ew n., posiedzen ie sądu konkur

we w ram ion* i obiema pięściami mocno przy 

cisnęła usta.
Gto.s ochroniurki nabra) lonow secdeczm ch, 

w n ik liw ych :

—  .także poziwuliL, by dziock i rosło z la ­

kiem strasz.nem wspom nieniem ?

—  T rz ib a  było koniecznie, by o tern zapom ­

niała. M m ydam  je j. żfc nic powinna nigdy 

śpiewne 1 < j b rzydk iej piose-nki. k tórej się nau­

czyła pewno od nieporządnych dzieci, kio to nie 

prawda, je j mama dobra, puszta do Bozi i z 
nieba pilnuje sw o je j córeczki, żeby .się je j krzy 

wda nie stała.

— W ciąż, gniotąc usta pię-ciam i, Michałow a 

pasowała się rozpaczliw ie z rwącem i s.ę jej z 

piersi szlochaniem.

D yrektorka poło/yła swa. dkni na jej k o la ­
nach :

—  Teraz Bronia już zapom niała, jest wesoła 
baw i się z dziećm i, p rzyw yk ła  do życia w och ­

ron ie i zdaje jej się, że tak było zawsze. P o ­

w iedźcież mi teraz, czy  chcecie to wszystko zep­

suć'? —  Spokój i wesołość dziecka zatruć?...

■szne wspom nienia w  n>em zbudzić? .. rzy 

chcecie, żebyśm y p rzyprow adziły  wam Bronie 

tutaj... żeby zobaczyła w a s  i zapam iętała w  tem 

ubraniu i zrozum iała później, co ono znaczy ?...

Głośno już teraz szlochając, M ichałowa po- 

trzaemęła g łow ą przecząco.

—  Nie, pani m oja, niech sobie, niech już 

ja  je j lep iej nie w idzę, n iechaj już bedzie tak ..

D yrek torka o tw orzy ła  torebkę:

—  Przyniosłam  wam coś na pociechę- dałam

s fo togra fow ać  waszą małą, macie tu mi pa­

miątkę.

Matka Bronki długo przyglądała się fo to jn i-  

fji Po-lem zam yśliła się i zacziśr. coś nu p a l­

cach rachoyyać.

—  (.zw arty roi poszedł Bronce, a mnie na 
łi lat z (sądzili to jakże? Będzie ona jeszcze 

yy ochronie, k iedy mnie yy /puszczą?

—  Będzie, sidroty są u nas dopóty dopóki 
nic wyjdą na własny chleli. :rż do skoiK-zenia 

szkoły powszechnej.

— To  jak ja  stamtąd wyjdę, zaraz przyjdę 

do ochrony, posłuchań, jaik je j ży ło  się te lata. 

T o  wtenczas pani mnie pokaże rdałeka m oje  
dziecko? —  Ona mnie nie pozna, gdzie je j! —  

•In lyłko popatrzę i pójdę w świat.. N ic zayyią- 

żę je j życia, nie...

Jenteściu dobra matka i dzielna kobieta, 

bądźcie zupełnie spokojn i o dziecko!
—  Bóg zapłać jianiiu.siom. matka, chor grze­

szna, m odlić się za vyas będzie!

tk-ałowala rękę dyrektorki i wzbran iającej 

się ochroniarki i Skierowała się ku drzw iom , 

zgięta pud brzem ieniem  pon iesiim e j ofiary tuląc 

do piersi jedyn y skarb —  fo loe rn lję  córki, kHó- 

rej sie zrzekła.

—  Bohaterka —  szepnęła ochroniarka.

-—  Mułkał. . sprostoyya-la starsza tow ar z y- 

szka. Janina Budkowska.

soyycgo na iia jlc jiszą fo lo g ra fję  M arszalka. Sąd 
konkursowy, jiod przeyvodnic|yycm gen. W ie  
niayyy Dtugoszoyy (kiego, p rzyznał następujące 
n agrod y .

W  grupie pieryyszcj iportrct o fic ja ln y )-  na 
grudę M. S. Z- kOO zt. p. W  P iku  lo 'vi. na 
grodę Min. P rzem yślu  i Handlu, !J(I() zl — p. 
L , Szcze.sikowi z W arszaw y, nagrodę dyrekc ji 
PKP ., 200 zł. p. L . .'liemaszce z W iln a , nagro 
dę Min. Skarlm  100 zt. —  p. W . K irchnerow i 
z W arszaw y,

W( gru jiie d rugie j (j)o r lre l n ieo fic ja ln y ): na 
grodę Min. W it. i OP., 300 zł. p. Z. .Marcinków 
skiemu z W arszayyy, nagrodę Funduszu Kultu 
ty  Na rodow ej — , l.atiu ralorjum  F otogra ficzne  
mu W ojskoyycgo Biura H istorycznego, nagrodę 
BGk. 100 zt. (szkic) p. St. Czaplińskiemu z
Warszayyy,

W  grupie trzecie j (zd jęcie  ok o lic zn o śc io w e ): 
nagrodę prezydenta ui. st. W tirszayyy 300 zt. 
ji. A. Skurjatowi z Brastayyial nagrodę lttjK. 
300 zł. p. .1. Itysiowi z W arszayyy, nagrodę Pań. 
B in k u  Boluego, 200 zł. m jr. .1. Slylińskiemu z 
M odlina, nagrodę BGK., 100 zł. (część) p. St. 
Kolowiecowf z Krakoyya, nagrodę hunoroyyą p. 
>V. Pikiclnw i, mjr. Poinarańskicinu i p. W lto 
koszowi, zaś d yp lom y fionoM iwe —  firm ie  „F o  
lo ", [.ahoratorjum  Fotogra ficznem u  W o jsk ow e  
go Biura R-rsto-rycznego oraz p. Olszewskiemu. 
\a god ło ..Stad" padły dyyie nagrody ])o 300 zl.. 
wobec braku jednak  dek laracji au torskie j na 
grody te przyznano komu innemu.

^ E F o jfA C K IĘ
P!<3UtKlz mae KĄ ZAKONNIK
stosują sięj
IA K O  SEG ULUJĄ IE  Ż O t Ą D l K ,
»BZV SIEBPIENIACM C. R O I Y.

4 A D M IE B N E J O T Y . Ł 0 5 C t  
'j4m ieb 2a j a c e  H EM O R O ID Y

* » B Z y  S K ŁO N N O Ś C IA C H
• O  OBSTBUKCJI SA ŁA jO TN YM
«  dd« » n  PRZEcz.f.ZOAlĄCYH

ttłYC II 1 -B  BIBUŁKI I U  B O I.

PŁACZ DZIECKA
Niedoświadczone matsa używo 
niekiedy do kąpieli dziecsc tego 
samego rnydła co dla siebie, 
a więc mydło dla dziecko wybit- > 
nie szkod'!ivego W  konsekwencji 
dziecko n  kqpieli płacze, a po kąpie1* aostaje 
wyprysków na ciałku. Uzyskanie mydła, odpowied­
niego d'a dzieci, idealnie pr?ełłuszczoneqo wol­
nego od alkalji — ługów niewiqzai vch, wymaga 
produkcji łak kosztownej i skomplikowane], ze nie 
każde mydło, opatrzone w ełykiete z napisem 

„dla dzieci”, na nazwę łq 
zasługuje.Analiza chemiczna 
Instytutu Hygieny wykazała, 
że w M y d i e  dla dzieci 
„ B e b e  S z o f m a n  a”, 
aoskonale znanem matkom 

od trzecn pokoień, przetłuszczenie (83,8%) i zwiq- 
zanie ługów jesł doprowadzone do najwyższej 
granicy możliwości realnych.
Rezultat: przy użyciu Mydła 
dla dzieci Bebe Szofmana 
dziecko s i e d z i  w k g p  i e ii 
uśmiechnięte, a skóra iego 

c i a ł k a  s t a j e  s i ę  a k s a m i t n i e  g ł a d k o .

Stefan Zweig 
walczy ze smoE^em

Ul azała się now a pow ieść Stefana Zw eiga  

pod tytułem ,.Ein Gewissen gegen d ie Gfewalt“  

(„Sum ien ie p rzeciw ko  p rzem ocy "). W pow ieści 

t i Stefan Zw eig  w a lczy ze sm okiem . Sm okiem  

tym jest tyran genewski, re fo rm ator i dyktator 

Kalw in . 1’on iew aż w dobie obeanej m am y spo 

ro tyrań.skic.h d y k t a t o r ó w  i dyktatur, w ięc ła tw o 

się dom yśleć, ze Stefan Zw eig  miat na myśli 

unikiem kogo innego, gdy pisat sw( - in tyran- 

nos" p rzeciw ko K a lw in ow i Tak ie  przebran ia  hi 

•.toryrzpe wywodują zawsze stuszne pon ie ­

kąd zastrzeżenia. T ym  razem  podw ójnego  

rodzaju . H istorycy  stw ierdzą, że K alw in  wcale 

nie byt taką podlą kanalją, a jego  p rzeciw n ik  

Sebastian Castellio, łagodny, jiogodny i toleram : 

ki uczeń Frazm a, w yznaw ca p raw dziw e j m iłości 

chrześcijańskie j i p ro fesor ję  ę ka greck iego uni 

wersyti tu bnzyle jsk iego takim  aniołem , jak  ich 

przedstaw ił S lelan Z.weiię K ry tycy  literatury }>ę 

da oponow a li |irzeuiwko pom ieszaniu gatun­

ków literatury. Beasumując —  .szlachetne zamia 

ry. lecz n iew laśeiw  v -.konanie. .Mimo t > utwór 

ten nadaje się ’t»j- zmusić do re fleks ji w szyst­

kich zw o len n ików  przekreślen ia w o lm śc i o b y ­

watelskich ( w  tej liczb ie i w olności sum ienia) 

w im ię jak ie jś  w ie lk ie j dei. G. )V ,

Amerykański sposóD
na „niepołądane urzeczenia" 

w sądach
A m erykańsk ie  sądow nictw o „cieszę sie" iv 

K urop ic  op in ją  n a jb ard zie j (korum powanego. 
Źe op in ia  ta n ie jest ca łkow ic ie  bezzasadna, uwi 
doczn iło sir to m in. podczas obecnych w alk  
p rzed  w yborczy  cli.

FAT. m. in. w depeszy z W aszy i jętóiiu 
kongresie stronnictwa dem okratycznego difnosi 
w .-zora j :

..Cren Zada p op raw k i, u trudn ia jąee j i,ba la  
nie ustaw przez sąd u; jw Iżs/\ . Przy wódey ile- 
m okratów  zresztą m ało  troszczą się o sąd n a j­
w yższy , tw ierdząc, żc gdy  B o o scyc I! zostanie 
prezydentem  na drugą kadencję, to zapełn i wa 
ku jące  stanow iska  w  sądzie tym p rz ie  swoich  
stronników  i w ten sposób  zapobiegn ie  n iepożą  
dany m orzeczeniom ".

Swoją drogą c iężki lo musi być kawał ohle 
ba spraw ow an ie fu n key j sędziowskich  w F .' S

Jeżeli obywatele, są lak  „w y so k iego " mnie 
niania o n iezaw isłości sędziow sk iej nawet si 
dziow  instancji n a jw yższe j.

PodziekoY&nie aeroklubu ciectosło- 
waCKiego za przyjęcie lo tu ikó i  

czeskico w Wilnie
W  zw iązku  z pobytem  w  W iln ie  lo tn ików  

czeskich kpt. Fuksa i inż. Hawranka, k tó rzy  
przed k ilkom a dniam i odb y li lot bez lądow ania  
na trasie Egerheb —  Wilmo i poRili rekord świa 
tow y d la sam olotów  m alositn ikow yeti. Aero 
khrh W ileń sk i o trzym ał następującą depeszę:

Aerok lub  W ileń sk i —  W iln o .

...Samolot czeetioslow aeki, k tóry pobif re ­
kord św ia tow y pow róc ił do Pragi. D zięku jem y 
Ai-rokliiT )o\j W ileńsk iem u 1 za szczere p rzy ję c ie  
i okazaną pom oc"

(— ) \eroktub KeipubtiŁj. C zechosłowackiej.

ttfŚKOO P I S M
—  „T y g o d n ik  Ilustrowany" nr. 26 z dnia 28 

b. m. op rócz  licznych  aktualnych ilustracyj za 
w iera : ,1. E. Sk iw sk iego —  K ated ry  czynu, W ło  
d zim ierza  F iszera  M aksym  G ork ij, G, T im o  
fie jew a  —  M orze jako. p rob ierz charakteru, J. 
(irzęd ziń sk iego  —  Strzępy wspom nień m a jo ­
w ych  (zakończenie ), M jr. dr. S. Pon iarow skiego  
—  W  drodze ku w olności, W an d y  M elcer —  
.Badjo a m uzyka tubylców , M arji K ru ger —  7,.e 
m ia zazdrosnego djabłu, o raz stałe rubryki » “ a 
tralną. sportową i inne.
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Pół wieku pracy Banku Związku
Spółek Zarobkowych

Półw iekow a h istorja Banku Zw iązku Spółek 
Zarobkow ych , związana ścMle z w ielką epopeą 
zw y  cicisk i ego zmagania się społeczeństwa w ielko 
polsk iego z przem ożnym  zaborcą, ułanowi lak 
wspaniałą krynicę doświadczenia, lak bogate in 
ją  z n ie j źródła p ięknej tradycji i krzepiącej o- 
tuohy, że warto do n iej sięgnąć, by zaczerpnąć 
1:0 wy cli sił do wytrw ania w walce o lepszą 
przyszłość

b ied y  po upadku powstania styczn iowego 
w gruzach ległą nadzie je  odzyskania niepodlcg 
lości z bronią w ręku, prysła dla społeczeństw a 
polsk iego pod zaborem  pruskiem wszelka —  
zdaw ało się —  nadzieja połączenia się z Macie- 
1 »ą. W tłoczone przemocą w  organizm  państwa 
n.em ieek iego, wyrasta jącego po zwycięskich w oj 
nacn na pierw szą potęgę europejską, społeczeń­
stwo w ielkopolsk ie, zubożałe, pozbaw ione p rzy ­
w ódców  pozbaw ione sianu średniego, stanę} > w 
obli<zai groźby zagłady 1 k iedy na c jłym  św ię­
cie rozpoczą ł się potężny ro zw ó j gospodarki 
kapitalistycznej, nędza gościła w polskiej cha­
cie wieśawaczej i lichwa panoszyła się na wsi 
i w miasteczkach

Lecz w tej p rze łom ow ej chw ili d z ie jow e j nie 
zam arł w narodzie zd row y zm ysł sam ozacho­
wawczy. D awne hasła Karola Ma-rci-nkowskiego, 
jego  dążenia do podniesienia bytu gospodar­
czego i stworzenia stanu średniego od ży ły  na 
now o w  sercach patrjotów , k tórzy w czora j broń 
powstańcza dzierży li a dziś z tym samym zapi 
łem o blaii się o fia rn e ' służbie dnia codzien­
n ego  dla O jczyzny. Obok D ezyderego C h łapow ­
skiego, p rzyw ódcy ziem iaństwa, Maksy in iljan  
Jackowski staje na czełe kółek roln iczych, ks 
Anglii, t y 11 Szam arzewski, ten który w 18<>3 1 
sutannę zam ienił na mundur powstańczy, z nie 
zm ordow aną euergją za+iiera się do krzewienia 
ruchu spółdzielczego.

P ierw sze spółdzieln ie polsk ie pom im o Rirni- 
slannych zabiegów  i osobistych wskazów ek ks 
Szam arzewskiego w ykazyw ały du-że braki. O d­
czuwano brak instytucji, k tóraby je  łączyła nie 
ły lko  w czasie rew iz ji zw iązkow ej czy Sejm iku 
lecz która byłaby dla nicji^ pośrednikiem  rnię 
d z y ’  złiv w a jącem i a potrzebnenn kapitałam i. W 
len sposób zrodziła  się myśl założenia własnego 
banku centralnego dla spółek i pow ołany z istał 
do żvcia Bank Znyiązku Spółek Zarobkowych.

Z n ikłym  kapitalik iem  40.000 m arek ro zp o ­
częła swą działalność instytucja, która m.ała 
b yć  bankiem  centralnym  dla spółek, m iała ; 111 

dostarczyć dogodnego kredytu 1 byc dla- nich 
zb iorn ik iem  zbytnich kapitałów  — nadać Zw ią 
zk ow i i Patronatow i niezachwianą podstawę —- 
spółkom  stać się doradcą i opiekunem  i obudź.ć 
n iedostatecznie rozw in ięty  zm ysł oszczędności"

D zieło, stworzone wspólnym  wysiłkiem  spó­
łek i pow ażn ie jszych  obyw ateli prywatnych, 
k rzepło z roku na rok i konso lidow ało  się i kie 
dy w roku 1891 p ierw szy patron spółek i i\ura 
tor Banku Ks Szam arzewski zamkaiął oczy, po­
zostaw ił swemu w ielk iem u następcy Ks. P io tro ­
w i W aw rzyn iakow i instytucję, która posiadała 
dokladnió wytknięty plan działania i była już 
pow sżnyn i czynnikiem  w m łodym  polskim ru­
chu spółdzielczym . Kapitał obrotow , Banku w 
roku 1891 urósł do sumy 8.318:732 m,k., a o gó 1 
ny obrót roczny sięgał sumy 68 m iłjonów  m-U

Dostarczyć społkom  dogodnego kredytu i 
by. dla niich zb iorn ik iem  zbytnich kapitałów 
zadanie to, wytkn ięte Bankow i przez założycieli, 
została w  całej pełni wykonane. W arunki k re­
dytow e b yh  rzeczyw -ście dogodne..

Polityka kredytow a Banku Zw iązku Spółi k 
Zarobkow ych  była w w ielk im  planie działalno* 
ci Ks Waiwirzy mak a n iezw yk le ważnym  czy 11- 
nik.eim, ważnein ogniwem  w żelaznym  łaiicuehu 
sam oobrony gospodarczej społeczeństwa. Dziw 
ną i n iezrozum iałą i jakby sprzeczną z zasadami 
finansowym i m oże się wydać polityka Banku, 
k tóre  bez względu na fluktuacje na rynku pie­
niężni vm przez ćw ierć w ieku stosował wobec 
spółdzieln i stałą równą stopę procentową, k tóry 
dyskontow ał im weksle po 4.4Jó°/o baz względu 
na !u, że stopa dyskontowa Barek,11 Rzeszy do­
chodziła często do 6°/o, k tóry p łacił im od w k ła ­
dów  4.1 2°/o nawet w  okersacb, k iedy d\ skonto 
Banku P.zeszy spadło do 3°/o. Lecz polityka pro 
centowa była Ks. W aw rzyn iakow i potrzebna, by 
zapewnić spółdzieln iom  spokojny ro zw ó j, by 
szerokie rzesze deponentów  w m iasteczkach i na 
wsi w iedziały, że składając swe oszczędności w 
bankach ludowych mogą liczyć na pewne, stałe 
oprocentow an ie  i by pożyczk i, zaciągnięte w 
tych bankach n ieraz na dłuższy okres czasu, 1110 
gły b\ .’ kalkulowane na podstaw ie stałej stopy 
procentowej. Przy takich normach procento­
wych, stosowanych wobec spółek w okresie 
przedwojennym , względy na rentowność Banku 
n miygaly prow adzen ia interesów  bankowych 
rów nież z kUjentelą prywatną.

M roku 1910. w k tórym  zm arł Ks W awrząs 
mak, Bank Zw iązku Spółek Zarobkow ych  był 
już silnym dębem k tóry  swoją szeroką koroną 
osłan iał niwę gospodarczą, a obok niego w yrósł 
las ża row ych  spółdzielni, sięgający od Pucka 
i Pelplina poprzez ziem ię piastowską do K ato ­
wic i Bytom ia. Ze skrom nej sumy 9 m iłjonów  
marek wkładów , jakie posiadały 64 spółdzielnie 
w- roku założen ia Banku Zw iązku, w yrosła "do 
roku 1910 potęga maiter jalna: 1/4 rriiljarda ma­
rek kap ita łów  v łasnych i w kładów, złożonych 
w 265 spółdzielniach

\ i  straży tego m aterja lnego dorobku społe­
czeństwa. n a stanowisku Patrona spółek i K 11- 

atora Banku stanął po śmierci W aw rzyn iaka , 
Ks. Prałat Adamsk, k tóry 1 energja i zapałem

kontynuował dz.eło swego w ie lk iego  puprzed- 
reika.

t\ c łiw ił' więc, kiedy po zakończeniu w o jny 
św iatow ej przystąpiono w Europ ie do dem obili 
zacji. w społeczeństw ie połskiem  pod zalioo-eni 
jtruł-kim powszechna m obilizacja  s.ł fhiaj-.so- 
wycli, p rzegotow anych  półw iekow ą pracą i po- 
dz-wu godną nrgainizacją, była ukończona: 43(5 
m iljo o o w  marek w ynosiły  w kłady w spó łdziel­
niach, a z 32,"> m iłjonów  marek w ' ładńw, z ło ­
żony! li w Birnku Zw iązku Spółek Zarobkowych , 
o lbrzym ia suma 132 m iłjon ów  m ari a spoczy wa 
łu w e fek tyw n e j gotów ce w tresorael. Banku, 
gotow a do natychm iastowego wyruszenia na 
frónt gospodarczej odbudow y odrodzonej O j­
czyzny

Ody um ilłk ły  ostainie strzały arm atnie wojny 
św iam w ej i ziem ie polskie odłączone zostały od 
Rzeszy, nastąpił na w ielką skałę odp ływ  Nieni- 
ci:»w z p row in cy j polskich. W  ciąpu dwuch lal 
oko ło  pół miljoma N iem ców  opuścił . W lelkopol 
skę i Pom orze Zaszła nagła potrzeba przejtycia 
z. ich rąk istniejących fabryk i zakładów  liandło 
wych oraz k b  rozbudow y i slw orzenia nowych 
warsztatów, aby dać pracę stutysięcznej rzas/y 
roboln ihóu  pow racających  z w o jn y  aby w- in 
teresie ąam owystari zalno-ści w szybkiern tempie 
popraw ić przez zaborców celow o zaniedbane u- 
przerny .-.łowienie kraju. W  len sposób zrodziła 
się działalność konsorcjalna Banku, lak szero­
ko zakrojona w p ierwszych latach pow ojennych

Kapitał akcyjny Banku, k tóry w  roku 1917 
w o l ie s ie  w ie lk ie j płynności go tów kow ej pod ­
wyższony był do 24 m iłjonów  marek, podn ie­
siono w roku 1919 do 60 m iłjonów , w roku
1920 do 200 m iłjonów , a następnie jeszcze dw u­
krotnie do 000 |w r. 1931. i do in iljarda mtirok 
w roku 1923.

C y frow e przedstaw ien ie roaw oju  Banku 
w latach in flacji jest łrndne. I.u:z!:-y 200 try ljo - 
nć>w marek obrotów  i 3 fcrjłjonów- marek wkła 
dów  w r 1923 są już. dzisiaj dla nas n iezrozu­
miałe Pew ne pojęcia o r o dra fcie  Banku i jego 
interesów daje liczba pracowników-, która przed 
w ojną nie przekraczała 80 o-sól). a do roku 1924 
pow iększyła sio do liczby 1708 pracow nikó-w

Szereg rozporządzeń, w >danych pti początku
1921 r. d op row adził wreszcie do fak tycznej sta 
b ilizac ji walu ty polsk iej ’ ustawowej re fo rm y 
ustroju p ien iężnego. W  kwietniu 1924 r. p ow o­
łano do żucia Bank Polsk i, k tóry  m iał być os 
to ją ładu pien iężnego Polsce. W yd aw a ło  się, 
Że lżycie gospodarcze w ejdzie  na norm alne to ­
ry zdrow ego rozw o ju  N iestety jednakże teraz 
dop iero ukazały się w całej grbzie spustoszenia 
spow odow ane przez pięcioletni okres in flacji: 
zniszczenie kap itałów  obrotow ych , pod jęcie  
zmysłu oszczędnościowego ’ szerokich warstw  spo 
łwzeii.stwa, n iebywała drożyzna kredytow a

W  dziennikach paryskich pojaw iły się przed 
kilku tygodniami notatki, iż 118 dozorców z 
wyspy Diabelskiej w  Gujanie w ytoczyła zbioro 
wą sprawę sądową o oszczerstwo i zniewagę 
przeciw młodej adwokutce, Mircille Moreger. 
Sprawa ta wejdzie niedługo na wokandę sa low a  
1 stanie się napewno jedną z sensac-yj o ponu­
rym kolorycie nietylko we Francji.

Początek sprawie pani Moreger dał pobyt 
w- Gujanie. M łoda adwokatka spędziła tam bn 
wiem w karnej kolonji dla przestępców kilka 
miesięcy. Po ślubie przyszła p. Moreger idea 
spędzenia miesięcy miodowych właśnie tam, 
skąd naogól ludzie nie wracają, w kolonji dla 
deportowanych, która się cieszy zasłużona opin 
ją  pieklą na ziemi. W alkę o skasowanie denor 
taeji na’ wyspę djabelską poająl już zmarły w  
tragiczny sposób Albert Londres. Pod wpływem  
jego reportaży zderydowata się pani Moreger na 
podróż i pobył w  Gujanie, aby preyjrzeć się i 
zobaczyć na własne oczy to. co pod piórem Lon  
drcs‘a napawało czytelników strachem i oburzę 
niem.

spaczeni® wszelk iej zd row e j kiilkuhieji i ren low  
no.ści gospodarczej.

Jeszcze w iększe spiisto-.sze.nie w ykazały bilan 
se spółdziełn l, należących do poznańskiego Zwią 
zkn. kłady 103 .spółdzielni w ynosiły  w końcu 
1924 r. 17 m iłjon ów  złotych, a ich udz:a łv  ty l­
ko 3 m iłjons złotych. Tom samem .spółdzielnie 
le pod względem  posiadanych kap ita łów  co fn ę­
ły się do roku 1894 i cały ich 25-lttni dorobek 
został przez krótk i okres in flacji zm arnowany.

D opiero energiczne zarządzenia w  kierunku 
aktyw izaoji bilansu handlow ego i zrówn iwa że­
nią budżetu pniisilwa, a przodowszystkiem  uzys­
kana w roku 1927 wielka pożyczka zagrainiczua 
w sumie 62 m iljo itow  dola rów  i 2 m iljo w iw  lun 
łów  u m ożliw iły  opanowanie sytuacji i oslatecz 
lią stabilizację złotego.

W e  wszystkich dziedzinach życia gospodar­
czego nastąpiła teraz wyraźne o-żywienio. W y ­
soka knn junkilura gospodarcza, trwająca blisko 
trzy lata, stworzyła wreszcie pom yślne w arun­
ki dla kap ita lizacji wewinęftirznoj.

W kłady Banku Zw iązku w  ciągu roku 1927 
podw o iły  się z 47 na 98 m iłjon ów  złotych, do ­
szły do 129 m il jonów w roku 1928 i osiągnęły 
w  1929 r 140 m iłjonów  złotych —  najwyż-szą 
sumę w k ładów  wśród całej bankowości pr\ 
watnej.

K iedy um ilk ły fan fary, obw ieszcza jące za 
k o iW en ie  Pow szechnej W ys ta n y  K ra jow e j, do- 
chodziły  ze świata już p ierwsze odgłosy ciężkiej 
burzy n iebyw ałego w  dzieiacti kryzysu gospo­
darczego. Na całym  św iecie p o jaw iły  się groź 
110 synii-iilomy przesilenia w nosiaęi wstrząsów  
giełdowych , unadło-ści. m rljonow ycli rzesz liez- 
irdi-Wn \'e|>. knlflslrofal,]re' zniżki ci 11 i zaiąiku 
rentowności produkcji, ł’ ,' bankruciwi,> naj-vi(f 
kszego bainku aiisti iackiego w ma ju 1930, 1I9- 
szło do katastro fy  finansow ej Niem iac, do za­
wieszenia sta-ndartu złota w A nglji i w  konsek­
w encji od deprecjacji w iększości walut na świe 
cie, słowem  wszechświatu w y kryzys gospodar­
czy ctoszedł do takiego natężenia, że wstrząsnął 
podstawam i najsiln iejszych państw i lia jw ięk  
szych potęg gospodarczych.

Pom im o iiiezuchw ianej pozyej. naszej w a­
luty, szerzące się ma całym  św iacie nastroje pe­
sym istyczne zna lazły rćiwmież oddźw ięk  w k ra­
ju. pow odu jąc w insły lłic jacli kredytow ych, a 
zwłaszcza w bankach T,r\ walnych duży o d p ł iw  
m kladiiu, k tóry w  jednym roku 193-1 osiągnął 
o lb rzi rnią sumę 600 m iłjonów  złolych. Bank 
Zw iązku Spółek Zarobkowych  był w  twrli lalach 
1 ównieź zm uszony wypłacić bardzo znaczne su 
my. W k ład y  batnkiu zanntojiszyły się w ciągli i-o 
ku 1931 z 140 do 80 m iłjonów  złotych, w roku 
1932 do 63 m iłjonów , a w  roku 1933 do 52 m il­
ionów  złotych, by wreszcie w  następnym roku

Przedsięwzięcie —  przyznać to trzeba —  na 
leżałiu do rzędu iiiezTtykłyeh. Spędzić trzy mie 
siąec «► piekielnym klimacie tropikalnym, przy 
glądać się eierpieninm ludizi skazuuyeh r a  doży 
wetnie prawie wygnanie —  wymagało to wszyst 
ko mocnych nerwów, wytrzymałości I poświę 
cenią dla idei. Udało się p. Moreger powrócić 
eał|'» i zdrowo do Pairyżfl i tu rozpoczęła ona 
bez koloryzowania, ale i bez tuszowania praw­
dy wszystko, eo widziała w Kajennic i na wys­
pie I) ja bełskiej opisywać w prasie.

Reportaże 1 artykuły wywarły wielkie wraże 
nie, opinja publiczna zareagowała. Zwłaszeya 
gdy z opisów p. Moreger okazało się, że zeslań 
cy, którzy odeierpieli już swoją karę, nie mogą 
wracać do kraju, lecz muszą jeszcze tyleż lat, 
ile spędzili na wyspie jako skazani, przezye w  
charakterze „wolnych“ obywateli. Potem maga 
—  teoretyciznie — wracać do Francji. Ale jeden 
na tysiąc zdoła tego dokonać, ba nic mają oni 
za c,o opłacić podróży, an! z czcm wraeae. Po 
pięciu lotach eieżklej pracy przymusowej otrzy

podnieść się n ieco do sumy 54 4 m iłjon ów  z ło ­
tych. i\ ciągo niespełna diwucłi lut w yp łac ił 
i\ięc Bank blisko 80 m iłjonów  złotych, czy li ca 
(i0°'o swych wkładów . O lbrzym i wysiłek urzetr- 
wania tuk silnego wstrząsu będzie m ożna nale­
życie  ocenić, jeeż li sobi-e uprzytoniinimy, że w ie l 
Jiio św iatow ej sławy kolo-sj bankowe w  innych 
krajach, w ypłac iw szy za ledw ie kilkanaście p ro ­
cent swoich depozytów  zmuszone b v łv  zamknąć 
lia czas dłuższy sw oje kacy. jeżeli dalej uwzglę­
dnim y, że już wów czas dłużnicy w  Poi w e ko­
rzystali z szeregu ustaw oe liron n yd i. które ulnrd 
m ały szybką realizację  prrtcnsyj.

Uw-zg-lędmć p rzyb ili należy i ten m on im i, 
że przystępując do realizaaji swych pretensyj 
w okresie gw ałtow nego odp ływ u wkładów , mu­
siał Bank dbać o to, by w  śeisłem skoordynow . 
z wyisiłkami Bząd.11 oko !y  zwalczania skutków 
przesileni:, gosjiodarezcgo nie liowiiąkszać trud­
ności nic niszczyi* zdrowych  warsztatów pracy, 
lecz raozej dopom óc im do przetrwania, że pod ­
trzym yw ać i wspom agać musiał spółdzielczość 
polską która z natur, rzeczy została kryzysem  
s zez ogólnie silnie dotknięta.

Było rzeczą słuszną, że ciężar tego w ielk iego 
zadania, obliczonego na całe pokolenie, zd jęty 
zesła ł z nark łiis lyb ic ji. latóra dźw igała je i. 
okresie, k iedy państwo nie m ogło  się niem za­
jąć. P rzejęc ie  pretensyj roln iczych i spółdzieln i 
z robiictwełn  ściśle zw iązanych przez Bank Al. 
lę p ta ry ji.y  um ożliw iło  odpow iedn ie rozgran iczę 
nie zakresu działalności Banku Zw iązku Spółek 
Zarobkow ych  i ostateczną jego Reorganizację, 
która znalazła sw ój wyraz w d o lon an em  w ro ­
ku ubiegłym  całkow ilem  uzdrow ien iu podstaw 
Instytucji prz-z dostosowanie wszelkich ak ty ­
w ów  do obecnych realnych wartości i zw iązani 
z tern uzupełnienie kapitału akcyjnego R eorga ­
n izację tę dukonano w tym  celu, bv wyswobo- 
1 Ir 14 Bank ze splotu w arunków  tam ujących je ­
go rozw ó j, by sk ierow ać jego  działalność w  kie 
riułkiu, do którego przedestyniowany jest sweni 
założeniem  i tradycją, by m ógł spełnić w ielką 
m isję, w ytkniętą mu prze-z za łożycioli i razem 
z pozostałem i przy nimi zdro-wemi spółdzielnia 
mi l.ri-dytowem i z:«silać i wspierać w szer k icj 
m ierze potrzeby gospodarcze drobnego przemy 
stu. rzem iosła i kupieetwa w interesie pod trzy­
mania i podniesienia staniu średniego, tej pod-ws
liny każdego zdrow ego społeczeństwa

S tw orzony przez, pokolenie, k tóre oszczędna 
praoą, o fiarnym  w ysiłk iem  i jiodziwn godną o r­
gan izacją  'potra fiło  się p rzeciw staw ić n a jw ięk ­
szej w rog ie j potędze, do.ś-w-iadozony i zaharto­
w any w  -walce z n iejedną naw ałn icą Bank /.w ą 
zku Spółek /urobkow ych  wkracza w now v ok ­
res swej h-islorji 7. w iarą  w- lepszą przyszłość, 
z w iarą w zaufanie, społeczeńslwa. którem u słu­
ży ł przez pół wieku.

muje zesłaniec 200 lranków, .jako wynagrodzę 
nie. Po  pięciu drugich latach przymusowego 
„wolnego1 pobytu —  niema ani grosza w kie 
■SL-eiii, chyba długi. I pod niebem zionąccm oę 
niem tropikalncm.

l*o rewelacjach p. Moreger nastąpiła oapo- 
wic-dź zaatakowanej administracji kolonji Kar­
nej. W płynęła skarga 118 dozorców przeciw  
śmiałej adwokutce. Proces będzie napewno dh, 
gi i obfitujący w momenty dramatyczne, bo p. 
Moreger bronić będzie jeden z najlepszych ad 
—okutón paryskich, mr. Legrand. Przed sądem  
i ławą przysięgłych przewiną się świadkowie ze 
strony pani Moreger, ci zesłańcy i ich rodziny, 
którym udulo się wrócić z Kajcnny, ukaże też 
sądowi pozwana fotograf je, które z<\-jmowała 
podczas pobytu na wyspie Djabełskiej, jako ao 
kumenty i dowody prawdy. Co dodaje sprawie 
o Gujanę i reformę kolonji na wyspie D jabel 
sklej akcentu i kolorytu w  oczach publiczności 
to fakt, że w roli oskarżyciela publicznego staje 
młoda, nieznana nikomu kobieta. K  M.

Ładny odpoczynek, to ci letnisko, Ciche ustronie, kochamy ciebie,
A niechże dj.tbli porwą wszystko: Ib, jest nam tutaj całkiem jak w niebie.
Przeklęty piec —  Odkąd udrękom położył kres
Można się wściec! Denaturat i kuchenka Eme.>

„Wyspa djabelska11 przed sądem przysięgłych
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D  H  i  S  (20.% M)
na torze wyśc. w Pośpieszce 

Początek o godz. 3-ej po poiudniu.
1-y dzień wyścigów konnych z TOTALIZATOREM

Następne wyścigi w dniach: 2, 5, 9, 12, 16, 19 lipca

Wieści i M a l t y  ki
L I T W A

—  IN C YD E N T  PODCZAS IM IE N IN  PR EZY  
D ENTA . Podczas obchodu im ien inow ych  nro 
czystości, zorgan izow anych  przez s fery rządo­
we na cześć P rezyden ta am etony, gdzie  prze 
b ieg zabaw y ludow ej i p rzem ów ien ia  nadawa 
ne b y ły  przez radjo , dz.ałaez Tau tin inków  z 
o rgan izac ji m łodzieży  Pu jk is  w ykrzykną ł do 
m egafonu szereg zdań pochw alnych  pod ad re­
sem W oldem arasa. łion ien ijpn t Kow-na skazał 
go na 2 tygodn ie w ięzien ia.

—  Z E S ŁA N IE  SOCJALDEM OKRATYCZNEJ  
DZIAŁACZK I. Utizęuowa „Lieturos Aldas“ pr>- 
u a ,. ; Komendant Kowna w związku z os lat 
niemi wypadkam i skazał działaczkę socjalde­
mokratyczną adwokatkę Purcuieke na zesłanie 
da powiatu rakszyskiego, posła socjoldcmo 
kratyoznega Mantr lisa na 2 a Berdaf.sa na 1 
miesiąc więzienia. Pismo przypuszcza^ że jeszcze 
wielu aresztowanych zostanie zesłanych z Ko 
wna.

—  SPR A W A  W O LD EM AR ASA  W  IZB IE  
APELACYJNEJ, W  dn. 2 lipea r. b w Izbie 
A pelaejjnej pod przewodnictwem sędziego Zaz- 
lauskasa zos.anie rozważona sprawa ,prof. A. 
Wtildemarosu o napisanie artykułu „Drogami 
losu“. który po skonfiskowaniu go w prasie 
krajowej został ogłoszony w organie Królewiec 
kich socjalistów narodowych „Preusische żei- 
lung“.

Pieca pewnym czasem Izba Apelacyjna ska­
zała w tej sprawie prof. W oldem arasa na 0 
miesięcy więzienia, lecz wyrok ten zosral przez 
Trybunał najwyższy skasowany 1 sprawa prz» 
siana ponownie do rozpatrzenia Izbie Apela-

W oldem arasa broni z nominacji adw. Nor- 
giaławiezus. Jako świadkowie powołani są ska­
zany w sprawie „Majstasa“, Jan Łapenas, syn 
jego Gedymin Lapenas, b. dyrektor Dep-tu Bez 
pieezeństwa Państwa Statkus, dyrektor s-ki 
„Zajbas " W aiajtls, naezeinik Poiieji Rezpleezeń 
siwa Botkewiczus 1 In,

Oskarżony W oldem aras wkrótee zostanie 
przewieziony do więzienia ciężkich roból w Ko 
wnie, gdzie zapozna się z aktami sprawy Z 
wlętzienia szawelskiepo zostanie przewieziony 
do Kowna również Jan ł.apeuas.

—  PR ZYB YC IE  GEN. SEKRETARZA M IĘ ­
D ZYN A R O D O W E G O  ZW  IĄ ZK U  K O O PER ATYW .
W dn. 12— 14 lipca r. b. oczek iw ane jest p rzy ­
bycie do L itw y  gen. .sekretarza m iędzyn arodo­
w ego  zw iązku  k ooperatyw  H enry J. M ay ‘a. 
Gość zapozna się z życiem  gospodarczem  i ru­
chem spółdzielczym  w  L itw ie , poczem  uda się 
do Ł o tw y  i Estonji.

—  SPIS LU D N O ŚC I W' 1940? WT projekcie 
budżetu państwowego rok 1036 figurowała 
pozycja kilkuset tysięcy litów na pieewidywa- 
ny spis ludności.

Gabinel Ministrów jednak w ostatecznej re 
dukcjl powyższą pozycję skreślił, usiatając 
przeprowadzenie spisu ludnośri nie wcześniej 
niż w 1940 roku.

—  CZTERY KOŚCIOŁY W  K O W N IE . W  
Kownie obecnie są budowane cztery- katolickie 
domy modlitwy, kościół pod wezwaniem św. 
Antoniego oraz kościół Zmartwychwstania na 
Zielonej Górze 1 kościoły w Szańcach i Petra 
szumach.

. . . . .  ^

Ł O T W A

—  łiO T E W S K I P A Ń S T W O W Y  UR ZĄD  STA
I I  STYCZNY wydal ostatnio książkę p. t. „Roi 
niriwo łotewskie w  1935 roku11.

Z danych statystycznych, zawartych w tej 
książce, widać, że w ubiegłym roku w  Łotwie  
Było 275.098 gospodarstw, z których 44.078—  
hi gospodarstwa drobne, licząee niepełny hek 
tar ziemi.

Gospodarstwa rolne (bez gospodarstw w 
obrębie miast) zajm ują 4.381.941 ha ziemi, z 
czego na ziemię uprawną (w raz z ogrodam i) 
przypada 1.941.564 ha (44*/e), na łąki— 868.609, 
pastwisku —  824.326, lasy —  248.592, biota —  
219.799. na nieużytki i pozostałości—279.049 ba

Ogólny onszai eiemi uprawnej w  r. 1935 
był o  170.000 ha większy od obszaru w  roku
1929 oraz o 415.000 ha większy od obszaru w 
r. 1923

Stau inwentarza żywego wzrósł znacznie 
Np. ilość koni w r 1935 w całeiu państwie wy­
nosiła 384.900 (wobec 375.200 w  r. 1931 I 370.200 
w r. 1933), ilośr bydła —  1.272.2000 (w  r 1034 
i .157.600,, nierogacizny —  801.800 (w r. 1934 
684.400) etc.

—  ILOŚĆ ROBOTNIKÓW ' R O LNYCH , spro 
wadzonyeh z zagranicy w roku 1935 wynosiła 
34.209 osób wobec 22.854 w r. 1934 i 18.300 
(przeciętnie) w latach 1922— 1938.

, —  STOPIEŃ  ZA T R U D N IE N IA  W  Ł O T W IE
w maju b. r. osiągnął poetom dotąd nlenoto 
wany w latach kryzysowych.

W yraża się on w przeciętnej Ilości 180 700 
osób zarejestrowanych w  kasach chorych. N a ­
leży nadmienić, ze w  okresie przeukryzysowym  
najwyższe przeciętni, zarejestrowanych w ka­
sach chorych wynosiła 181.611 osób (w  Ilpcu
1930 r.J.

—  W  D A U G W A P IL S IE  ZO STA ŁA  ZA INSTA  
L O W A N A  A U TO M A TYC ZN A  C E N T R A LA  T E L E  
FO N IC ZN A  W  roku przyszłym przewiduje się 
otwarcie tego rodzaju centrali również 1 w  Re- 
Kekne.

P i ę ć  w y s o k i c h  g a t u n k ó w  p a p i e r o s ó w  b e z u s t n I k o w  y  c h

J E “
15 sztuk 99 1 zł. 50 gr-

WYCIECZKI - Z. S. R. R.
w letnim sezonie 1936 organizuje przez „INTOLRIST" 

Polskie Biuro Podróży „ l lN IO N - L L O Y D " ,  
Warszawa, ulica Chmielna 44, tel. 622-24

Szczegółowych irtfomacyj udzielają wszystkie placówki „Union-Lloydu*. 
Tamże sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów na Bliski i Daleki 

Wschód, do Palestyny i spowrotem.

Świętu 5 p. p Legjondw
4 lipca 5 p p. L eg jon ów  obchodzić będzie 

św© doroczire św ięte pułkowe.

Uroczystości rozpoczęły  się w  łłig i l ję  święta, 

t. j. d-n. 3 lipca o godz. 15 zaw odam i sportow e 

mi na s lad jon ie im M arszałka Józefa Piłsud

S K lC gO .

Tegoż dnia o godz. 21 na lerenie koszar ł 

B rygady pou pom nikiem  poległych ,.Piąitaków 

odbedzie się apel poległych.

W  dniu 4 lipca o godz. 6.30 zbiórka pułku 

.przed dow ództw em  pułku na lerenie koszar I 

B rygady Po  przem ówieniu  dow ódcy pułku wTę 
ozenie odznak pułkowych oficerom , podo fice ­

rom  i żołn ierzom .

Następnie w  kościele garn izonow ym  św. Ig 

naccgo odpraw iono zostanie o godz. 8.15 uro 

czyste nabożeństw o za poległych  pułku, poczem  

o godz. 10 pułk z ło ży  hołd sercu Marszałka Jó 

zefa P iłsudskiego na Rossie.

Po  złożeni-u hołdu o  godz. 10.45 odbędzie 

się defilada przed Daw. 1 D yw  Piech. Leg jo  

n ów

O godz 13.30 w  koszarach 1 B rygady współ 

n y  obrad żołnierski.

Uroczystości zakończone zostaną przedstaw i„ 

liiem  dla żo łn ierzy w  Teatrze  Letnim.

IB)

Suvlch dotychczasowy włosfti mi­
nister spraw zagranicznych został 
m ianowany am basadorem  w W a ­

szyngtonie.

I K n o O .

H Ł J S S J E R
Świąteczne imprezy sportowe

D ziś rozegrane zostaną w  W arszaw ie  nas tę 
pującc- im prezy siportowe:

Na S lad jon ie W o jsk a  Poisa iego start biegu 
przedolim p ijsk iego na 35 kim. Zaw odn icy biec 
będą p «  szosie w ilanow skiej. Startować będą: 
Gancerz, M arynowski, Przyibyłko i Raszko 

Na Stadjonie W ojska Polsk iego przedolim p ij 
skie zaiwooy lekkoatletycznie przy udziale zawód 
ników węgierskich i belgijskicn.

O godz. 17 m 30 na stad jon ie W arszaw iank i 
m iędzynarodow y mecz piłkarski Ilakoa li W ie  
deń —  W arszaw ianka

'W Grudziądzu start do drugiego etapu bie 
gu kolarskiego do m orza Grudżiądz —  Gdynia.

W  Łodzi —  p ięc iobó j pań o m istrzostwo ok 
ręgu

W K rakow ie  —  mecz ligow y  Garbarnia —- 
W arszaw ianka i zapaśnicze m istrzostwo Polski.

W  W ielk ich  Hajdukach —  mecz. ligowy 
Ruch W isła.

W e L w ow ie  m iędzynarodow y m ecz szezy 
p iorniaka Bukareszt —  Lw ów .

W  Katow icach  —  tenisowe m istrzostwa Ślą
ska

W  B ydgoszczy —  m iędzynarodow e przedo
łim pijsk ie  regaty  w ioślarskie.

Na Czerem oszu —  k a jak ow y  w yścig  górski.
W  pon iedziałek  zaś 29 hm, odbędą się w

stolicy następujące im prezy sportowe:
N a  p rzysłan i O ficerskiego Yaclit klubu

start do wyścigu  jach tów  m otorow ych .
Na Stadjon ie W o jska  Polsk iego —  między 

narodow e zaw ody lekkoatletyczne przedolim p ij 
śkie.

Na stadjonie “W arszaw iank i —  m iędzynaro 
d ow y  mecz p iłkarsk i Hakoah —  Legja.

W  Gdyni —  odpoczynek uczestników kalar 
skiego biegu „D<> M orza“ .

W  K rakow ie  —  mecz p ływ ack i K raków  —  
Lw ów , mecz piłkarski Ruch —  Crac.ovia i za 
paśnioze m istrzostwa Polsk i

W e  L w o w ie  —  mecz szczyp iorn iaka L w ów  
—  Bukareszt.

W  Łodz i —  wyścig szosow y na 150 kim. o 
puhar ,,ExiprtiSu Ilustrow anego".

W  Poznaniu —  zaw ody hippiczne.
W  Katow icach  —  m istrzostwa tenisowe 

Śląska

Zarząd OKręg. PolSKiej Macitrzy SzKoinej w  Baranowiczach
ogłasza zapisy na rok szkolny 1936-37, do

Pryw. HęskieJ S zk . Drogowej Koeauk. 4-let Gimnaz Kupiec.
W A R U N K I  P R Z Y J Ę C I A :

7 oddziałów szkoty powszechnej lub I klasy »  oddz, szkoty powszechne!, egzamin z pol- 
gimnazjum, egzamin z polskiego, rachun skiego z uwzgl. historji, arytmetyki z uwzgl.

ków i rysunków. geometrii i geografji z uwzgl. przyiody.
Termin egzam inów 22 czerwca i 2 września b, r 

Informacyj udziela Sekrctarst codziennie od godz. 8 -1 5  przy ul. Senatorskie] 121, teł. 177

Na wakacyjne obozy P. W.

JUTRO KPYV. OGNISKO GRA W  
M O ŁO D ECZNIE .

Jak donosiliśm y wczora j, K P W  Ognisko wy 

jeżdżą dnia 29 bm. do Mołodeczna do tamtejsze 

go K P W . celem rozegrania meczu propagando 

w ego

Zb iórka graczy dnia 29 bm. o godz, 8.15 w 

Ognisku. Staw iennictwo gTaczy I drużyny ko 

nieczne.

OLSZA  K. P. W . GRA W  W IL M E .
Dziś o godzinie 17 na uoisku przy ni, Kole 

jow ej odbędzie się ciekawy turniej gier aporio 
wycii w koszykówce 1 aiatkówcć o  mlstreostwo 
K P W . Polsk

W  siatkówce startuje wicemistrz Polski K 
P. W . z Olszy której drużyna spotka się z po 
niami K P W  M ilna.

W  koszykówce K P W . Kraków rozegra mecz 
koszy kówki z K P W  W ilno

DZIŚ START KONI
Dziś a godzinie 15 na Pośpieszce nastąpi 

uroczyste otwarcie sezonu wyścigów konnych. 
Program  pierwszego dnia przew-iduje koukurs 
otwarcia w którym startuje (zgłoszonych) 21 
koni, następnie odbędcie się 7 gonitw, o nagro 
dę W U K I, gonitwa z przeszkodumi im ., liryga  
ny KOP. W ilnu o nagrodę ofiarou aną przez 
dowódcę brygady p pik. Occtkiewicza, gonit 
wM 1 pułku Ulanów Krccliowieckich, 4 pułku 
Ulanów Zanlcmeńskich, gonitwo im. Pana Min. 
Wtud. Raczkiewlcza. gonitwa im. Hetmana St, 
Żółkiewskiego i wicie innych gonitw.

Z uwagi ua start licznych koni i dobrych jeż 
uzców wyścigi zapowiadają się ciekawie.

Wycieczka motocyklowa 
poczuwa)# warszaw­

skich w Wilnie
W  dn. 28 bm. p rzyn yw a  z W arsza w y  do V fil  

17a w ycieczka m otocyk lis tów  pocztow ego przy 
sposobienia w o jskow ego w  ilości 30 osóhi i 20 
maszyn. W ycieczka jest organizowana przez Za 
rzą 1 Okręgu W arszawa. Uczestnicy wycieczki 
w  im ieniu człon ków  okręgu  W arszaw a oddadzą 
hołd SeTCU M arsza łk a ' P iłsudskiego i złożą na 
cmentarzu Rossa p rzyw iez iony wieniec, poczem 
zw iedzać będą W iln o . W  dniu 29 bm uczestm 
cy w ycieczki zw iedzą T ro k i i od jadą  do W a r  
szawy.

W yc ieczkę  gości podejm ow ać będzie poczto 
we przysposobien ie w o jskow e w  W iln ie.

W id z im j naszą m łodzież, zrzeszoną w  o rgan izac jach  P. W . i W . F. w  m om encie w y jazdu  
na wrakacyjne obozy  letnie. Na uśm iechniętych tw-aizach w idać radość i zd row y  optym izm . 

W y je d z ie  ich  w  tym  roku oko ło  8 000, na polsk ie słońce, w od y  i lasy.
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Motocykle „RUDGE I C  NftD ESZLY Dogodne warunki F o t O  “
spiaty, Fachowa obsługa. Duży . .  . .
wybór motocykli okazyjnych. 5  K iS O M. RaDinowicz W i l n o ,  

Wielka 8 tel. 7-59

Zmiana rozkładu jazdy
D yrekcja  Kom unikacji M ie jsk ie j podaje do 

ogó ln ej w iadom ości, iż od dnia 27 bm 1936 r. 
zm ianę rozkładu do M agistrack iej K o lon ji i 
W o łc i unnpji:

W  D N I PG W SZFD N 1E .
O d jazdy z Cerkwi do Kol. M agistrackiej i 

W ołtku im pji o  godz. 6.40, 15.20, 19.35
O djazdy z Pi. Katedralnego do Kol. Magistra 

ckiej i W ołokw m pji —  6 50, 7.39, 15.30, 16.00, 
19.43, 20.45.

O d jazdy z Pośpieszki do Kół. M agistrackiej 
i W o ioku m pji o godz 7.02, 7 54, 15.45, 16.20. 
20 .0 0 , 21 .00 .

O djazdy z W ołokunypji przez Kol. M agistra 
cką oo Cerkw i o godz. 17 17, 8.10, 16.00, 16.35, 
20 15 21.20

O d jazdy z Kol. M agistrack iej do Cerkw i o g. 
7 2ft 8 20, 10.10, 16.45, 20.25, 21.30.

W  P IĄ T K I.

Oprócz rozk ładów  zw yk łych  'będzie dodalko 
wo kursow ał w óz od Pośpieszki do Magistrac 
k ic j K jlo-nji i Wołokurnipji.

O d jazdy z Pośpieszki 0 godz 19 00, 20.00 
i 21.00

O d jazdy z W o łok u m p ji o godz. 19.25, 20 25 
i 21.25.

O d jazdy z Kol. M agistrack iej o godz 19.35, 
20.35 i 21.35. .

W  SO B O TY

O prócz rozk ładów  zw yk łych  będzie dodatko 
wo kursował w óz z Pośpieszki do K ol. Magi 
strackiej i W ołoK un ip ji od godz. 10 do 22 co go
dzmę, w  razie frekiwencoji co pól godziny

l > ! :azdy z W ołokum pji od godz. 10.25 do
22 25 co godzinę.

O d jazdy z K ol M agistrack iej od  godz. 10 35 
do 22.35 co godzinę.

W  D N I Ś W IĄ T E C Z N E .
O d jazdy z Pośpieszki od godz.- 10 do 22 co 

godzinę, w  razie w iększej frekw en cji ro  pól go 
dżiny

O d jazdy z WTolokumipji od godz. 10.25 do
22.25 —  Dftto.

O d jazdy z Kol. M agistrackiej od g. 10.35 do 
22 55 —  Dibto

Czas jazdy na Unji 3 od Cerkw i do Po-śpie 
szki —  27 miin., a od Pt. Katedralnego do Po 
śpieszki —  15 minut.

W  razie deszczu -w soboty i dni świąteczne 
obow iązyw ać  będzie  rozkład powszedni.

Nowoczesne Chiny

Pożary

TĘP I MOLE. 
P L U S K W Y  
i ROBACTWO

hi. .DOBROUN'

Mimo, że w ielk .. część ludności o lb rzym iego  państwa chińskiego, zacliow  uje w  dalszym  ciągu 
stare obycza je  i tradycje , to jednak  do w ięk szych  m iast chińskich d otarły  już dawno prądy 
kultury zachodniej, p rzekształca jąc życie  i o b y c za je  chińskie. V  Szanghaju, każdego tygodnia 
odb yw a ją  się wesela na publicznych placach, w ypraw iane ca łkow ic ie  w edług cerem onjału 
europejskiego. N ow ożeń cy  i d rużbow ie z ja w ia ją  się w  starodaw nych  strojach  narodowych .

Zd jęc ie  nasze przedstaw ia publiczną i erem ou ję weselną na placu w  Szanghaju

Pożegnanie wycieczki harcerskiej 
udającej się do Ameryki

W  dniu 23 bm. we wsi Obaty, goi solecz.ilc 
klej, od uderzenia pioruna spalił się (lom i 
Clijt w, znajdujące się pod jednym dachem. W  
chlewie od uderzenia pioruna została (zabita 
krowa. Str«ty poszkodowana oblicza na zł- 
two

*

W  dniu 23 bm. we wsi Śclpiny, gm. Kleinie 
liskiej (pow. śwlęcański), spalił się dum miesz 
kalny 1 chlew Zygmunta Świerkowsklegc. Pożar 
powstał na strychu domu wskutek wadliwego  
stanu komina. Straty poszkodow any oblicza i ,a 
1200 zł.

*
W  dniu 23 bm w. Święcianach spulll się 

miody las Jana Kakowicza (Kąpielowa 10). Po 
Żor powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem prztz syna poszkodowanego A lo j­
zego Kakowicza,

H H B 9 B B R

Na zaproszen ie polskich org.i-nizucyj w  Sla 
nacli Z jednoczonych  i o rgan izac ji skautów ame 
rckańSkich „B o y  ĆrcouKs o f  A m erica1' udaia się 
w piątek 26 hm. na okres 3 m iesięcy w yciecz 
ku instruktorek i instruktorów  Zw iązku ila rcer 
s iw a Polsk iego /w hozŁre 32 osób W ycieczka 
la odjechała M/S „P iłsudsk im '' z Gdyni do New  
Jorku, guzie  6 lipca będzie m anifestacyjn ie (zo 
witana przez wszystkie organizacje wychodźcze 
i skautów am erykańskich. Po  d w u d n iow ,m  po 
bycie w New Jorku wycieczka uda się do  n.i 
rodow ej s źk o lj instruktorskiej „B o j Scouts o f 
Am erica ', gdzie  będzie podejm owana przez ska 
utów am erykańskich. 11 lipca b. t . wycieczka 
uda się na dwa dni do  W ash ington ‘u, gdzie zło 
ż f  w izy tę  P rezyden tow i Stanów  Z jednoczo­
nych k4óry jesl w ie lk im  przyjacie lem  skauiitn 
gu i żyw o  interesuje się sprawam i Polski, a wy 
chodźlw o polskie uw aiża za jeden z ważnych 
czynniki iw  w  życiu Stanów. Z W ashingtonu 
li ircerze polscy udadzą się na 3 dni do  Pilts- 
burga, gdzie  będą obecni na zlocie harcerzy poi 
skich or,ganizacvj wychodźczych. Na zlocie tym  
zorgan izow any Pędzie w ie lk i bieg harcerski z 
przeszkodam i, k tóry  będzie trwał 2 dni Bieg 
len jest dok ładn ie -wzorowany na biegu organ, 
ruwanym  ub. roku na jubileuszowym  zlocie lia r 
cerstwa polsk iego *v  Spalę. W ezm ą w  n im  u- 
dział rów n ież skauci am erykańscy. Dla najlep 
szego zespołu Zw iązek  Harcerstwa Polsk iego u- 
funaew ał nagrodę w postaci p ięknego ryngrafu  
z Oricm  Polsk im

Po Zlocie uczestnicy w ycieczk i ro z ja d ą  się 
ja k o  goście po róż.nych obozach skautów p o l­
skich i am erykańskich Pod koniec sierpnia po 
ukończeniu obozów  wszyscy ubiorą się razem  
i odw iedzą najliczn ie jsze skupienia polskie w 
Stanach Zjednoczonych . •

W  wycieczce bierze udział 23 instruktorów  
i 8 instruktorek z terenu całej Polsk i Zazna­
czyć należy, że jest to pierwsza tak  In zna w y

cieezka harcerska do Am eryk i: W ycieczka la 
minia w y jech ać ! w  .noku ubiegłym  i -wziąć u 
dział w- zlocie ska ldów  am erykańskich iw W a ­
shingtonie. Z lot ilen jednak został z -powodu wy 
buch/u ep iden iji odw o łany i wy jazd  wycieczki 
nie doszed ł do iskulku,

W  środę 24 hm. o god z 19 odb y ło  się w 
W arszaw ie  w Contr-um Wyszko-leoia .strzelec­
k iego u rocz,stc  pożegnanie w ycieczk i w Ltó- 
reui m. in w zięli udział: dyr. l)rv in m er z MSZ., 
D yr św ia tow ego  Zw iązku  l ’ o laków  z Zagrani 
cy p. Lenartow icz, knieiwani gen. Dreszer i iprez. 
Ligii ii Ol skiej i K olon ja lne j p. dyr. M. miński, 
im ieniem  Izby  lla m llow e j p  dyr. Jakubowski, 
naczeln icy W vd z . M-SZ K ow alski i Zaleski, dyr. 
Kawalec, ks. dr. Jan Mauersberger kanclerz 
K urji P o lo w e j W P ., w iceprzcw odn. Z H P  p. 
insp. W ierzb  ański. Kanilsarż. -M iędzynarodowy 
ZH P. p Kapiszewski i inin.

Po  skrom nym  ,podw ieczorku  i p rzem ów ić  
niach okolicznościow y cli uczestnicy w ycieczki 
zadem onstrowali pokazową zbiórkę oraz tańce 
polskie i śpiewy.

W e  czw artek  w ieczorem  o  godz. 22 wywie 
czka odjechała 40 Gdyni, skąd w  piątek o  godz. 
14 wyruszyła w  dalszą drogą dn Now ego  Jor 
ku. L. D.

^OWOOTWflRTY FABR. S aL “ D SUKNA
p,f. Polski Przemysł Sukienny
w Warszawie, Al.ierozoilmsklJ 13 (r. K ruczej 
-olera w wielkim wyporze wszelkie rT,»terjd- 

ły bielskie i oryg. nrgielskie na ubranie m ę­
ski cywilne 1 wojskowe, oraz na kostjumy 
1 plas#cze damskie, Sprzedaż hurtowa i de- 

igiiczna. Warunki naidogodmejsze.

CHEVR0LET S A M O C H O D Ó W  OPEL 
£ ;MOTOCYKLU a. M. W-

na woj. W ileńskie i Nowogródzkie f-ma 
A U 1 0 -G A R A Ż E  -  W ilno, Tatarska 3, teł. 17-52. —  Katalogi I oferty na źadanie,

i o r  ~ ' ■ n a n  » w n  i1

I W

P R Z E C I '

P I K O N
:  R  F  M

P R E C IO S Ą
/ / P t  f c i w e c T i o » * ,ł

A parat m fn jafurowy
o niedościgłej precyzji 
Najwyższa s p r a w ń o iś ,  
idealna szybkość praCy, 

Bezpłatne fcafafoęp na 

i  ę cfa nie,

E  k  ly .S I L E,l T  Z - W  E T T )
Jen. Repr.: W arszawa, Ghmleina 47-a.

Wiadomości radjo we
„Ś W IĘ T O  MORZA*'

Wj raujowych ludycjach muzycznych
W  przeddzień  „Ś w ię ta  M orza ", w  n iedzielę, 

28 czerw ca organ żu je P o lsk ie  R ad jo  szereg 
au dycyj m uzycznych, zw iązanych  treścią z tą 
podn iosłą i radosną uroczystością. W  dniu 
tym  Chór męski „E c h o "  z Bydgoszczy, pod dy 
lek c ją  A. Róslera, śpiewać będzie przed m ikro 
fon em  R ozgłośn i Toru ń sk ie j pieśni o poisk iem  
morżu N ow ow ie jsk iego  i W a lew sk iego . M orzu 
rów n ież przeznaczona jest m uzyka z płyt, mia 
iiow ic ie  słynny u tw ór Dehussy‘ego „L a  m er" 
i P ieśni M orza " G. Gaubert a (godz. 17.00). W  
pon iedzia łek  rów n ież „Ś w ię to  M orza " zna jdu je 
sw o je  odb ic ie  w  audycjach lego rodzaju  ja k : 
„M orze  w p ieśn i", —  au dycji w oka ln e j o  godz. 
15.00. k tóre j w ykonan ie  pow ierzon o  Tadeuszo 
wi Ł u cza jow i, koncert naszej M arynark i z Gdy 
ni o godz, 17.00 naw iąże bezpośredni kontakt 
m iędzy radjostuehaczem , a poisk iem  w ybrze­
żem. Fortep ian ow e poem aty o m orzu w ykona 
pianista i k om pozytor Bolesław W oy tow ie z  o 
godz. 19.30. W reszcie  koroną program u m u zy­
cznego tego dnia będzie  ,,1-egenda Bałtyku ", fan' 
las lyczna opera Feliksa N ow ow ie jsk iego , którą 
nada o godz. 22.05 Polsk ie  Radjo w fragnien 
lach. K ilka a ry j z tego dzieła odśp iew a znakom i 
ta artystka Stanisława Zaw adzka przy akom- 
pnn jam eiicie ork iestry  i fortepianu  szereg zaś 
części sym fon icznych  m. in. „T ań ce  kaszub­
sk ie " podczas Sobótek, w ykona Ork iestra Sym  
fon iczna pod dyrekcją  kom pozytora . W szech  
stronnie w ięc i nader barw nie u jęte  będą w 
Poisk iem  Rad jo m uzyczne audycje o morzu.

TRANSM ISJA ZE  SZKODA PODCH ORĄŻYCH .

Szkoła Podchorążych  R ezerw y A r ty le r ji we 
W łodzim ierzu  W o łyń sk im  obchodzi w b ieżącym  
roku dziesięcio lecie  sw ego założenia. Stąd też 
zakończen ie  roku szkolnego m ieć będzie tym 
razem  bardzo uroczysty charakter. Na u roczy  
slo.ści te wysyła Polsk ie  Raujo do W łod zim ierza  
W o łyń sk iego  swego spraw ozdaw cę p. K azim ie­
rza W a jd ę , k tóry p rzeprow adzi tam reportaż w 
dniu 28 czerwca o  godz. 16.30.

W E S O ŁA  F A LA  W Y B IE R A  SIĘ N A  FESTYN.

K orzys ta jąc  z dwóch  dni św iąt (N iedz ie la  
i św, P in ira  i P aw ła ) W eso ła  Lw ow sk a  Fala 
opuściła n iury L w o w a  i w ybra ła  się dnia 28 
czerw ca do B rzuchow ic na „zabaw ę z kałataw  
ką“ , m ów iąc innenii s łow y —  na festyn. Czego 
tam niem a na brzucliow ick im  festyn ie? Huśtaw 
ki karuzele, strzelnice, dancing pod gołem  nie 
hem, a p rzedew szystk iem  n iefrasobliw i, Iwon 
ski humor. Zespół w eso ło fa low ców  zaprasza 
w szystkich rad josh iehaczów  na tę zabawę, któ 
ra urozm aicona będzie  tekstam i z aktualnych 
i n ieaktualnych au tentyków  oraz m uzyką o 
m otywach, zaczerpn iętych  z fo lk lo ru  lw ow sk i)! 
go. Początek  zabaw y o godz. 21.00.

d Z ł ó ż  d a t e k  n a  p o m n i *

M a r s z a l k a  P i ł s u d s k i e g o  

Konto czekowe P.K.O. Nr. 146.111

ma
„Święto Morza”

Wątroba jest filtrem dla krwi
Zanieczyszczona krew może powodo- 

ać szereg rozmaitych dolegliwości, bór 
arlretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle 
wątrobie, niesmak w ustach, brak 

oetytu. skłonność do t\cia, planty i 
yrzuty na skórze.

CHOROBA ZLEJ P R ZE M IA N Y  MA- 
ERJ1 M S Z C Z Ą  ORGANIZM  I PR ZY ­
WIESZAJĄ STAROŚĆ.

Racjonalną, zigodną z naturą kuracją

jest normowanie czm ności wątroby i 
nerek. Dwudziestolctmie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej 
przemiainy materji, chronicznego zapar­
cia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
a rtr t ly żm ie  ma zastosowanie „Chole- 
kinaza“ II. Nieinojewskłego.

Bi oszii’ v  bezpłatne wysyła tabor. fiz. 
eheni. ChuJekina/a II. Niemojewskiego. 
W arszawa, Nowy-,Świat 5 oraz apteki 
I składy apteczne.

W czo ra j w  zw iązku z .ozpoczętem  Świętem 

Morza w ieczorem  u licam i przeciągnął capstrzyk 

orkiestr w o jskow ych  i o rgan izacyj przysposobię 

ilia w ojskow ego. M iasto p rzybra ło  szatę od­

św iętną Na gmachach państwowych i dom ach 

prywatnych  od samego rana pow iew ały  clio 

rągw ie o bairiwa-cJi państwowych. Program  uro 

czystości dzisiejszych i ju trzejszych  jest nasię 

pojący.

M -G O  C ZE R W C A , godz. 9 111111. 30: Zbiórka 
organ izacy j przed kościołem  św. K azim ierza; 
godz. 10 00 U roczyste Nabożeństwo w  Koście 
le św. Kazim ierza , goilz. 11,00: Pochód  o r a i ii 
zacy j nad W ilję ;  godz. 11,30: Przem ów ien ie
p. Reduktora Janusza Ostrowskiego; godz 17 00 
—  18.00: Koncert ork iestr w o jskow ych  6 p. p. 
Leg., 5 p. p Log. i 3 b. Sapaoniu Saperów na 
płucu M arszałka Piłsudskiego. O rzeszkow ej i 
w  ogródku na ni- W ie lk ie j.

29 C ZE R W C A : godz. 9,00—,10.00' Nabożeńsl 

wo w kościele; godz 10,00— 11,00: Okoliezno-ś 
c iow e  przem ów ien ie i rozdanie nagród za za 
w ody z dnia 28 1>. m.; godz. 11,00: Defilada ło 
dzi; godz. 11,30: W  i jazd  taboru na jeziora  i ćwi 
czenin eskadroiwe; godz. 15,00 W ycieczka na 
je z io ro  Skajście; godz. 18.00: 1’ ow rót do Slironi 
ska 85 p. p. i halaljo-nu K O P  w Trakach

D ojazd  z W iln a  do T ro k  —  autobusami ko 
m unikaeji zam iejsk iej z placu Orzeszkowej. Po 
w rót autobusami lub dojazd  z T rok  do Land 
warowa zapewmiony.

L iga  M orska i  K o lon ja ln a  zaprasza Zw iąż 
ki, S towarzyszenia, K orporacje  oraz wszystkich 
obywfljteli m. W iln a  do wzięcia c z jn n ego  udzia 
lu w  uroczystościach Święta M orza i akej. w 
zb iórk i na Fundusz O brony M orsk iej w zywa 
do przyozdob ien ia  dom ów  flagam i okien na 
lepkann i ba lkonów  dywanam i.

Tegoroczne św ięto  M orza obchodzone jest 
pod haisiem: ,yMuisimy Polskę dozbroić  na Mo 
rzu ''t
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KOLUMNA L IT E R A C K A
P od redakcją  Jó ze fa  MaśiiAskiego

Elegja na zgon sztambucha
lu lk a  lat temu jeden  z lite ra tów  w ileńsk ich  

p ow ied z ia ł, że je że li (w eaług statystyk i m ono 

pouu ty ton iow ego ) m am y w Polsce 11 m iljon ów  

palaczy , to naDewno, pom im o braku danych sta 

tystyczn ych  w  te j d z iedzin ie , poetów- m ożem y 

o b lic za ć  na jakieś 25 m iljon ów . Nam iętność óo 

a łow a drukowanego staje się jedną z wad na­

rod ow ych  P o laków . Pann ie Zosi, czy p. Stasiowi 

n ie  w ystarcza  ju ż  do szczęścia p iękny sziam - 

bucn "z k lam erkam i, w  którym  z pełną satys­

fa k c ją  d la  nich, a bez w iększego uszczerbku 

d la  b liźn ich  (za w y ją tk iem  p rzy ja c ió ł i rodzin y ) 

m o g łyb y  być  w yk a lig ra fow a n e  p łody ich tw ó i 

/czego natchnienia. D obre czasy, k ied y  sztam- 

łruch spełniał p raw dziw ie  pożyteczną roJę kur­
ka, korka, czy szpuinta chromące-eo niew-inne 

■społeczeństwo przed .-spoiilaiiicznem r wylew am i 

p o e z ji m m ęły bezpow rotn ie. Dziś p. p. Zosie 

i  p. p. Stasiow ie w yda ją , drukują i ko lportu ją  

, tom ik i' w ykazu jąc  p rzy ’ em m ezm ożoną 

en e rg ję  m rów czą  skrzętność i  k ró liczą , zaiste 

p łodność.

iNiedaw-no m ia.cm  sposobność p rzeczytać  w- 

p ięk n e j skądinąd jedn odn iów ce  Akadem ick iego 

Żwdązku M orsk iego w e L w o w ie  bajeczn ie  b rzyd  

ki w ierszyk  m aryn istyczny p. Stanisława R o ­

gow sk iego . Dziś ju ż mam w ręku duży i p a ­

k ow n y zb io re k * ) tegoż p ióra, który byłem  zm u­

szon y p rzeczytać  gw oli oddan ia mu w  tem 

-miejscu ostatn iej (?) posługi. Za  k ilka  m iesięcy 

będziem y m ie li zapew ne tegoż „P ism a  zebra­

n e ", ale w ted y  n ie  dam  się „sku sić". D la scha­

ra k te ry zo w a n ia ' .sy lw etk i lite ra ck ie j"  zb łąkane­

go  p o lsk iego  sztam bdchow ca p rzy toczę  k ilka  

p ierw szych  z brzegu „k w ia tk ó w " z w ym ien io ­

nego  tom u: ,nasft»jow e struny wypiął jesU»n“  

(str. 24) „Kurznwie*. siw opyla" (str. 23) „pole 

Świeżorose~ (str 26) „grzm iał złowrogo ba l*  

(str. 30) „pleśni m olowe" (str. 19 „celne wnle- 
tiopójsaie" (str. 33). Za takie np „celne wrn.e- 

bopójścae" w  w ypracow an iu  szkolnem  uczniak 

z 1-ej k lasy gim nazjum  dosta łby m urowana 

•dwóję na półrocze , a na dob itk ę  zapewne 

i „Tzete lne wsiedzenaob icie" w domu.

Już w  p ierw szem  czytan iu  zdążyłem  także 

u zb ierać  p iękną ko lek c ję  b ia łych  k ruków  o rto ­

g ra fic zn ych  i gram atycznych , k tóre  zd radzają  

-pewne f i l ja c je  duchow e p. S-t Rug. ize słyn 

n ym  K om itetem  o rtogra ficzn ym  A kadem ji Um ie 

jętności, w zg lędn ie  z autorem  nieśm iertelnych  

„U w a g  o  śm ierci n iech ybne j", ks J Ilaką. 
Juźto w  d ziedzin ie  d ziw o lą go tw órstw a  ję z y k o ­

w ego  p. St. R. m oże śunalu iść w  paragon  z p.

*) Stanisław Rogowski. —  Panuj Leśne, 

'Lw ów , 1936. Ossolineum ( ! y

p ro f. N itschem  * np. „parh ł", „p jany", „siedm".
W  jedn ym  z w ie rszyk ów  spotykam y np taki 

•passus:
„dom ścianami oknami paehl 
w modrych przebłyskach ścian (str. 16) 

„D om  pachł ścianam i w  przebłyskach  ścian - -  

p rześliczne !
W  innym  znowu:

„I cnoć siratosfer dwieście
czczą mi brzęczało nutę,
kopnąłem kamień butem,
aż proch się wzbił na mieście" (Str. 11— 12)

Wiersz nazywa się „M o j um iar". Istotnie umiar 

ten jest dość szczególnego gatunku. C iekaw e co- 
by poezą l n ieszczęśliw y kpt. Burzyński, p ro f. 

P iccard . lub dr Narkiew .icz-Jodko z tem i dwus­

tu s tra tos feram i-1 R zeczyw iście  um iar p. R ogow  

skiego n ie  jest ani „n asz", ani „w a sz ", ani 

„ ich " . Jesx to um iar w yb itn ie  „n a  am atora "

W  innym  jeszcze  w ierszyku p. St. R. zw raca 

się do czyte ln ika  z taką oto rozczu la jącą  apo 

s tro fą :
„...nie kończ tego wiersza, liie czytaj i od­

łó ż "  (str. 30).

Rada, trzeba przyznać, dość rozsądna, a wiersz 

ten radzibyśmy byli widzieć, jako motto, na 

czołowej stronie zbiorku. Umieszczenie go aż 

na str 30-ej należy zaliczyć do kardynalnych  

wad Kompozycyjnych tomiku wydanego zresztą 

pięknie, w pudłużnym (25 X  |5 cm.) perwersyj­

nym  form acie, w  250 egzem plarzach  num ero­

wanych. E gzem p larze  1— 25 na pap ierze  żeber­

kow ym  z au togra fem  autora.

I tu właśnie wracam  d o  łe ilm otyw u  tej 

skrom nej notatki, k tóre j w. R. n ie  był, b yn a j­

m n ie j g łów n ym  tematem, a ty lko  ilustracją  i 

akom panjam entem  ozdobnym . Spiritns fiat nie- 

iy lk o  ubl vult, ale także i deinde \ult— właśnie 

ti m ik p. R. obu dz ił w e m nie rzew ne re fleksje  

na tem at czarnego zeszytu  z k lam erkam i, w  

k tórym  ślady jez , w iersze  i zasuszone k w ia tk i 

sąsiadowały- ze sobą w  p rzyk ładne j sym b jozie. 

Sztambuch, ze wszech m iar godny uznania za 
instytucję w yższcj użyteczności społecznej, na­

leży  dziś, niestety, do fo rm  w ym iera jących - (tak 

jak  np. ius p rim a* noctis, a lbo karab iny m a­

szynow e Hotchkissa). W  czasie  swego rozkw itu  

i  popularności n ie  d oczeka ł się zasłużonego u- 

znania, ani należnego szacunku. Ileż to z ja d ­

liw ych  w zm ianek  na tem at sztamnucha skrom  

nej pensjonarki, s tarej panny, c zy  snołmsiycznej 
damy, czytaliśm y u stawnych poetów , pisarzy, 

i k ry tyk ów  lum antycznych  i porom an tycznych ! 

I tak, jak  p ro ro k ó w  uzna jem y dop iero  po śm ier 

ci, tak samo —  pon iew czasie l —  k iedy go r liw ie  

tęp ion y i system atyczn ie p rzez k ilkadziesiąt 

lat zaszczuwany sztambuch stał się eksponatem  

m uzealnym , jak  żiubr, bóbr, czy rosom ak, —  

zda jem y sobie sprawę, jak  n iepow etow aną po 

n ieśliśm y strat,ę.
Arun Pirmas.

K R O N I K A
—  Poez j  w  szkolnictwie teatralnem —  W

zw iązku  z dorocznym  popisem  uczn iów  Państwo 

w ego  Instytutu Sztuki T ea tra ln e j p isze W . Na 

tanson, recenzent „C zasu ".

„.. Absolw enci P .I.S .T . nta .sw ym  ostatnim  

pop isie m ów ili p rzeraża jąco  bezdusznie, 

czuło się n a jw yraźn ie j, że  S łow acki, a  jesz 

cze b ard zie j Żerom ski są un zupełn ie obcy. 

P rze lęck i i Sm ugoniowa, Id a lja  i Fantazy 

n ie zdo ła li nas ani na chw ilę  wzruszyć, al 

bu praokmiłić. Hyli nudni. N a jcudow n iejsze 

w iersze, na jbard zie j subtelne rep lik i p rzcclio  

d ziły  bez w rażen ia. Stosunek w ykon aw ców  

(z w y ją tk iem  Jasnorzewskiej i A laskiego) do 

p oezji w yg ląda ł tak jak b y  recy tow a li po 

esperancku, czy po chińsku, a nie po p o l­

sku, najw iększe arcydzieła polskie Jakie są 

p rzyczyn y  tego zasm ucającego stanu?- M oże 

to p rzypadkow y dobór an typoe lyck iego  ze ­

społu absolw entów  w roku b ieżącym ? Fak 

tem  jest, że z dawnych  uczn iów  P. I. S. T.

JERZY PUTRAMENT

as? *  &
Nie wyjdziesz, złota, w purpurową noc, 
pud strop szeroko nflwbJyeh jabłoni, 
w  półmroku płynąć, korale i bronz  

z  łodyg irysów urywać i ronić.

la k  not- wywołać nieznanem zak l^ iem , 
ilł. namiętności 1 tajemnic pełną 

a a  zew przybiegnie w  migotaniu pęcto, 
spieni * i grzywą kołując nadeuuią.

Jak noc posłuszną, ciebie nie wywołam, 

powtórzy wróżbę . przeć świtem obie 

d o lam i pujdą ze schylonem czołem  

bo n »e  jest noc*, a cóż noc przed tobą

Błądzę w  obrazach, symh£naeh,; e,świnkach, 
eudzień na nieb* patrzę wielobarwne, 
na ranne kwiaty, na radosc- a wszystko 

jest. ober tobie 1 marne.

I słysząc w » snach inną nienazwaną, 
je j ostre dłonie i zhnny wlew kroków, 

m e  wiem, ezy przyjdziesz, żarliwa tak sanm 

a wiem, że niesiesz dziwniejszy niepokój.

P O PR ZE D N I NUM ER „KOLUMITY LITE R A C
M E J  ukazał się dnia 23 czerw ca (w torek ) i za 
w iera ł: Iren y  Pawluclówny w iersz p. t. „S póź 
n iony list, Jozefa Maslińskiego „Cbesterton  —  
G o rk ij" ,  Grzegpez,. W irszubskieg* „S zw a jca r­
skie m iga w k i" oraz kron ikę

W  .najb liższych  num erach m  m. Ieodora  
BnjnicUeffi artyku ł o Łonodow sk im , jak o  tłu 
muczu p oe z ji rosy jsk ie i, Józefa Maśiińskiego 
„P ok u sy  hum an izm u", oraz Jerzego Zagórskiego  
w ie s z e  satyryczne.

LEON SZREDER

BłysK, cień i ciemność
{ f r a g m e n t )

O przyjaciółko, gwiazdo dobra  

od gwlaizd czerwonyato, gwiazd szalonych, 
co niosą ciemne słupy ognia, 
inalajshie mlecze, welngony *  

uratuj, onroń.

Ty wstajesz nocą o  spokojna *
nan moim domem prostopadle,
one w srebrzonej bani niebu,
jak  straszne kraby kraża na dnio.
Jak pióropusze, lub bażanty, 
biczują ciemność pstrą purpurą  

niżej —  brodaty derwLsz - tancerz 

rozw ija w iatr rękawy chmur.

Nic szumi las, to noc jak  kamień 

zapada z chrzęstem w srebro ros, 
to noc martwemi piorunami 
na rzece pali szklisty most 
I moźt przejdzie nim nad wodą 

r.izchybolany, czarny bór,

lub, jak  drabinę Jaknbową  

demony przypną go do chmar.

Zagubionemu w  snów aicihemjt 
na polach gra srebrzysty ogar, 
jak zin lokusta patrzą we mnie 

uleblesao-szklane oczy wroga.

W ięc na kolana znów 1 znów  

1 kajać sic —  zbłąkany szaman 

w brzęku mLednianych ta.lim anów, 
w wieńcu ognlkow, śmiechu sow

)'u

Ba iszczew ska, Andryczów na, N iw ińska, A li­

na Roda i inni w yw ie ra ją  o w ie le  korzyst 

n iejsze w rażen ie  A le  być m oże, że stan ta ­

k i w yn ika z b raków  w  gron ie nauczyciel 

s kie ni Instytutu. O ile  w iem niema tam 

ani jednego  poety ".

Uw agi te, n iew ątp liw ie  słuszne, dotyka ją  po 

w ażnego zagadnien ia. T ea tr p rzedz iw n ie  luLi 

się spaźniać, jeś li chodzi o sprawę stylu m ów ię  

nia. W  czasach św ietnego ro zk w itu  p oez ji sym 

bo lis tów  w  teatrze w yciągano trele, na sposób 

pseadoklasyczny. Dziś znowu recenzent musi 

z kon ieczności patrzeć przez palce na fakt, że 

t lo  sztuki now oczesnej, do w iersza aw angardo­

w ego  naprzykład , stosują au torzy stare sztam ­

py m łodopolskie. M łodzi aktorzy, wdraża lący 

się do swego zawodu w teatrze passeistycznym  

nawet nie próbu ją zna leźć odpow iedn ika  recy 

tacy jnego  do now oczesnego tekstu. R ecyta torów  

—  nie „k om prom ita torów  p oez ji m ożna puli 

czyć na palcach jedn e j ręk i. W ys ta rczy  posłu 

chać recy tac ji w ierszy w rad jo , żeby len smut­

ny fak t s tw ierdzić  ja k o  oczyw istość. Cóż w ięc 

będzie  za lat 10— 15?

Trzeba  tych m łodych  ludzi, k tórzy  w ów czas 

stanow ić będą trzon aktorstw a polsk iego  ju ż 

d zis ia j p rzygo tow yw ać  trochę inaczej. Obszerne 

u w zględn ien ie stylu poetyck iego  w  ram ach hi- 

s to rji kultury, o ra z  zb io row e dyskusje z p oeta ­

m i, zw łaszcza m łodym i m ogłyby n iew ątp liw ie  

pobudzić zdolności w spółtw órcze  w yobraźn i, 

k tórych  przecie wym aga o-d aktora n ie ly łko  

wiersz, aile i kaiżkla lep ie j napisana rola.

—  Skamander (num er w akacy jn y ) zaw iera  

w iersze  dawno już nie. ogłasza jącego  swych 

prac. Leon arda  Podh orsk iego  O kołow a, Leśm ia 

na, G ołęb iow skiego, M iłosza, L obod ow sk iego  i 

w ielu innych p rócz tego —  prozę artystyczną 

Joachim a von  Helm ersena, dokończen ie now e 

li Iw aszk iew icza , a rtyk u ł o estetyce C ro re go - 

Renato Pogg io lego , recen zje  z książek Rogoża, 

rysunk i Józefa  Itaynefe lda , oktadkę M anteuffla , 

oraz stały nadprogram  K rzyw ick ie j.

—  Studio (n -ry 1, 2, 3 —  4) w  przeciw sta 

w ien iu  do ,*Skumandra“  jest m iesięczn ik iem  po 

św ięconym  p rozie . Jak dotąd, trudno zo rjcn to  

w ać się w istotnych  tendencjach pism a, k tóre 

oscylu je m iędzy kolekcjonerstw em  osobliwości 
psychologiczno-scksualnych , p ierw ocin am i i 

w p raw kam i p isarskiem i i w reszcie  —  trochę dla 

snobów  przcznaczonem i zw ierzen iam i w  dzia le  

„O  sob ie". Form at pisma, strona g ia fic zn a  i t. 

p. p rzypom in a francuskie m iesięczn ik i literac 

kie P ism o redagu je p. Bogusław  Kuczyński.

Jeśli jednak z  dwiuch pierw szych  n-rów po- 

z i  ży w ym  dzia łem  notatek  recenzyjnyeh  jak o  

wartość pozytyw ną m ożna w y łow ić  jedyn  e cie

CZYTANKI
Jjin W ik to r  —  Orka na agorze . Powieść,

Nskl. K siążn icy Atlas. Stron 382.

Jan W ik to r  dostał nagrodę K rakow a, to ju l  

w yk lu cza dalszą zw łok ę  i trzeba o jego  pow ieś  

Ci napisać. Pow ieść  ta m ia ła  doorą pracę, p rzy  

ję to  ją  życz liw ie . Podoba ła  się p rob lem atyka , 

co w ięcej — - naw et aura książki, którą, co ju ż 

barozo trudno zrozum ieć, n iek tórzy  chc ie li a a  

gw ałt w yw in dow ać  na piedestał „o d tru tk i"  na 

w szelk ie  „zgn ilizn y  w  roaza ju  „G ry p y "  Jah« 

Kurka. W szystko  to razem  nie św iadczy zbyt 

dobrze  o Doiiomie i rozeznan iu  artystycznem  

k ry tyk i gazetow ej. A le  kole jność p rzedew szyst 

kiem. —  W eźm y  styl te j książk i:

—  U derzy ł w nią cios postanow ienie/ narty 
(str. 141).

—  W  spiesznym  stukocie chodaków  p rze la ły  

waty treściw e ro zk azy  (sir. 144).

—  ...nie ham ując się, rzuc iła  na p od łogę 
pytanie... (s. 157).

T o  wyznanie, “ro zczerw ien ion e  wstydem , 

jak b y  oderw ane pulsy (?) spadło we w rzaw ę 
(s 24'*).

P a ię  p rzypadkow ych  cytat. Jedne z n ich są 

zw yk łą  n ieporadnością, inne nadają  się do „ca 

m era  obscura" stylu, podrab ianego pod aw an  

gardę. Na str. 174 9Tetn i A lo jz  m ow i do nauczy 

cielk i. —  „C zego  p łaczec ie? każdy w am  doskw i 

rzy, a ja  n a jbardzie j. —  Co chcecie, to zrob ię, 

ino daru jcie. W icie... w icie... ja  was barz lubię... 

barz... tak sam o ja k  Hanusię, a inaczej, ca ł­

k iem  inaczej".-.. Pytan ie, kto to jest H anusia? 

—  A to „d z iew czyn k a " tego prędraka. T en że  

9-cio letni psychoanalityk  je źd z i sobie na dużą 

skocznię, gdzie  trenują zawodnic> i pan W ik ­

tor pozw a la  mu skakać z n ie j pod ok iem  tre 

nera, k tóry  chw a li m alca za  n iezw yk le  posty 

p y -
\Y innem  zn ow  m iejscu, Tom ala , k ió ry  nie 

raz czyta ł „C h ło p ó w " i  w ogó le  k ry tyku je  litera  

turę m ów i o polic jan tach  „p o  wsiosku", per 

„żan da rm i".

D ziw na to  w ogó le  m ieszanka nowoczesności 

i „M ło d e j P o lsk i", rzeczow ości i bajczarstw a, 

iro n ji i ck liw ego  sentym entalizm u. W ik to r  bar 

dzo ładnie operu je  gw arą , um ie za in t-resow ać  

czyteln ika, m ógłby  dać tęgie pow ieści. A le  jak  

długo będzie  się pob łaża ło  „p o c z c iw e j"  ła tw ii-  

r.ie w postaci n iech lu jstw a ję zyk ow ego  oraz sza 

b lon ów  uczuciow o-sytuacyjnych  ja k  długo 

będzie  się w ie lb iło  „p ro b le m y " za m giełką, tak 

długo owocerr tego rodza ju  pedagogik i będą 

zaw sze e fem erydy o w artości co n a jw y że j fe l 

jetonu  w  gazecie. J. M.

Dyrekcja Prywatnego 
Gimnazjum Koedukacyjnego 

Stow. Szkoły Średniej 
w Biasław iu

podaje do wiadom ości, Iż w ki. 1, II, III l IV  
Gimnazjum nowego typu są jeszcze wólne  
miejsca dla chłopców i dziewcząt.

Podania wraz z metiyką urodzenia, św ia­
dectwem szczepienia ospy i zaświadczeniem  
o zdaniu egzam inu przyjmuje kancelarja  
G im naz^m  w Braslawiu

Oplata roczna za naukę wynosi zl 250 
płatnych w ratach miesięcznych.

k aw y szk ic Z o f j i  N a łk ow sk ie j „O  p isan iu ", to 

już nr. 3 —4 przynosi sporo w artośc iow ego  ma 

tcrja lu . G łów n ie zasługują na uw agę N a łk o w ­

sk ie j —  W spom n ien ia  o spraw ie B rzozow sk ie  

go, M icińskiego— M aterja ly  do essay ‘u, C zern i­

ka —  rozw ażan ia  nad stanem  liryk i i czasopism  

poetyck ich , o ra z  S tcm pow sk iego —  nrtyku ł o  

pracach  „W a is z ta tu  T ea tra ln ego ',  i kon ieczno! 

ci pow ołania raz wreszcie do życia teatru ekspe- 

rj m entalnego, któryby m iał p rzecie  szanse wy 

p row adzić  nasze sceny z p rzeżyw an ego  impasu.

O gó ln ie  rzecz b iorąc  są szanse, że z m g iaw i 

cy p rogram ow ej w yp row ad zi pismo dubór co­

raz lepszych w spółp racow n ików , tak ze starsze 

go  jak  i z m łodego  pokolen ia .

Jest w  Polsce m iejsce na p ism o pośw ię-one 

prozie, essaykun, stnd jom  z dziedziny  p isarstwa, 

dob rym  recen zjom  z  książek. Zbyteczne są na 

tom iast parostron icow e d ziw o lą g i ob liczon e  n* 

„s m a czek 1, oraz rów n ie  szczupłe półreklamuwr- 

w-yim-ki" z pow ieści, k tóre i tak w krótce  be 

dzicm y m ie li w  ręko.

\
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Wieści i obrazki z kraju
Postawy

—  ZJAZD ZPOK . 19 bm. odbył się w  Posta 
wach doroczn y w a ln y  z ja za  zrzeszen ia  p ow ia ło  
w ego  zw iązku  p racy obyw a te lsk ie j kobiet. —  
W  z je źd z ie  w z ię ły  udzia ł delegatk i w szystk ich  
ośrod k ów  o rgan izacy jn ych  w  pow iec ie . N a  
z ja zd  p rzyb y li: p rzew odn icząca  W il. Zrzeszen ia 
W o j.  p. W as ilew ska-S w idow a  oraz przedstaw i 
c iele  w ładz i społeczeństwa z w icestarostą po 
w ia tow ym  p. B ia łkow sk im  na czele.

Z  w ygłoszon ego  p rzez przew odn iczącą  p K o r  
buszową spraw ozdan ia  w yn ik a  że praca ZPO K . 
w  p ow iec ie  postaw skim  jest nastaw iona na za 
k ładanie i u trzym yw an ie  p rzedszko li. Z P O K . 
p row ad zi p rzedszko la  w  Postawach,,. D uniłow i 
czach  i K obyln iku , do k tórych  uczęszcza prze 
c iętn ie po 35 dzieci. Jak s tw ierd ziła  w o jew ód z 
ka inspekcja lekarska o raz d elegatka zrzeszen ia 
w o jew ód zk iego  —  przedszko la  p row adzone są 
w zo ro w o . W  przedszkolach  p row adzon e  są po 
nadto pogadanki z d z iedz iny  h ig jen y  i racjona l 
nego w ych ow an ia  dzieci.

Dzisna

B rada*

ŚWIĘTOKRADZTWO
W  nocj z 23 ma 24 brn. z kościoła w  

Drozdowszizyźnie, gm, woropajewskiej, 
pow. postaw skicgo, nieznani sprawcy 
zupo mocą wyjęcia okna skradli 4 obru­
sy z bocznych ołtarzy i pudełko posre­
brzane z opłatkami llostji. Wartość

skradzionych rzeczy —  zł. 60. Zachodzi 
podejrzenie, iż świętokradztwa dopuści­
li się cyganie przejeżdżający przez I)roz  
dowszczyznę i wieś Rałaje, w której 
skradziono u Jana Knchalskicgo z pod 
stodoły ćboinąt.

Pożar miasteczka Wiazyń

—  N IE L U D Z K A  „O STRO ŻNO ŚĆ" W ŁA Ś C I­
C IE LA  A PTE K I. G trzym alśm y list następu jącej 

treści:

Dnia 13 czerwca 1930 r. siostra m o ja  K rvsty 

na, kąp iąc się zaczęła  tonąć. Gdy w ydostałem  

ją  na brzeg, posłał m nie, p rzyb y ły  na m ie j% c  

w ypadku  p. dr. A rcim ow icz , do m ie jscow e j 

ap tek i po leobelinę, która m iała być zastosowa 

na dó ra tow an ia  da jące j słabe oznak i życia  mo 

je j siostry. P. dr. napisał kartkę następu jącej 

treści: „P ro szę  dać dla W  leobelinę (w szystko 

bodzie uregu lowanej pod tero następ} wał pod 
pis Gdy p rzyb y łem  do aptek i w łaścicie l odm ó 

w ił m i w ydan ia  lekarstwa, trumacząc się, że 

m nie nie zna. W  tym  czasie siostra m o ja  byta 

ju ż w  agon ji. P o  p rzybyc iu  na m iejsce wypad  

ku p. dr. A rc im ow icz den erw ow a ł się, że niem a 

lekarslw a, a gdy drugi raz pojechałem  już z p ie ­

n iędzm i na jedną ampułkę, w łaścicie l apteki 

dał m i ją. b łagałem  o  drugą na kredyt, ale to 

na n ic się n ie zdało. Czas ja k i p rzebyw ałem  w 

aptece i straciłem  na darem ne prośby wyniósł 

24 m inuty, n ie licząc  jazdy. Gdy p rzybyłem  

z żądanem  lekarstw em  siostra ju ż n ie żyła. Pp. 

u -row ię  O m eljunow icz i A rc im ow icz ut. zym y- 

w a li, że gdyby lekarstw o b y ło  dostarczone przed  

10 m inutam i, siostra m o ja  m ogłaby m oże być 

uratowana

P . W iśniewski.

W  dn. 26 bm o godz. 15 50 z przy­
czyn narazie nieustalonych wybuchł po­
żar w  miasteczku Wiazyii, pow wilejs- 
kiego i w ciągu 2 godzin strawił 22 bu­
dynki mieszkalne i 20 gospodarczych. 
W  akcji gaszenia pożaru brały udział 
straże pożarne w kolcjnośt i swego przy 
bycia: z W iazynia, Sudnik, Łatyholsi, 
Rybezyny. Olji, Rajów ki Obodowców' i 
Wilejki.

N a miejsce pożaru przybjłi: wiee-
starosta powiatowy, komendant policji, 
prezes Zarz Oddz. Pow. i instruktor 
straży pożarn. Straty wr przybliżeniu 
wynoszą około 50.000 złotych.

Akcja ratunkowa była u tri; anionu z 
tego względu, iż poza strażą pożarną z 
W ilejki i Rajówki, wszystkie inne stra­
że są wyjątkowo słabo zaopatrzone w  
sprzęt przeei wpoźai o w y.

—  GIM NAZJUM  W  BRASŁAW 1U. W  dniu 
26 bm. zakończone zosta ły  egzam iny wstępne 
d o  4-ch p ierw szych  klas gim nazjum  brasław 
skiego. O gó łem  p rzy ję to  32 uczniów , co razem  
z  uczn iam i zeszłoroczn ym i da liczbę oko ło  100 
u czn iów  na 3 p ierw sze k lasy.

N a jw ażn ie jszą  troską w  chw ili obecne j jest 
budow a gmachu na gim nazjum , to też s tow a­
rzyszen ie  S zk o ły  Ś redn iej ca ły  w ys iłes  skiero 
■wało na w ybu dow an ie  gmachu. W  chw ili obee 
n e j praca p rzy  budow ie  gmachu jest w  pełni.

Ściany są ju ż dop row adzone do p o łow y, a do 
końca lipca gmach m a być dop row adzony pod 

,dach . 0  ile  n ie za jdą  żadne p rzeszkody w  bu­
dow ie  to p rzyszły  rok  szkolny gim nazjum  bra 
sławskie rozpoczn ie  w  now ym  w łasnym  gm a­
chu.

—  K K. O. STARA SIĘ O R O ZSZER ZEN IE  

UPR A W  M E N  D E W IZ O W Y C H  M inisterstwo 

Skarbu, b iorąc pod uw agę położen ie  pow iatu  

brasławskiego, k tó ry  gran iczy z trzem a państ­

wam i, nadało Kom unalnej Kasie  Oszczędności 

w Brasław iu  upraw n ien ia  agenta d ew izow ego  z 

praw em  skupu w a lu t obcych  i złota. U praw n ie  

n ia te jednak  nie są w j starczające, pon iew aż 

w  pow iec ie  brasław skim  le ży  stacja gran iczna 

Turm on ty , przez k tórą  roczn ie  p rze jeżd ża  oko 

ło 12.000 em igran tów  k tórzy  przed  w y iazdem  

do Ł o tw y  muszą się zaopatrzyć  w  pew ną ilość 

tatów  łotew skich, to też kon iecznem  jest nada 

n ie K .K.O . w Brasław iu  praw a d robn ej sprzeda 

ży walut obcych, a szczególn ie  w  punkcie sku 

p il w  Tnrm oncie, p rzez co och ron iłoby się 

em igran tów  p rzed  w yzysk iem  niesum iennych 

spekulantów w alu tow ych .

W  spraw ie te j K .K .O . zw róc iła  się do Mini 

sterstwa Skarbu za pośredn ictw em  w ładz ad 

m in istracji ogo ln ej

Krainę nad Uszą
— R ZAD K A  UCZCIW O ŚĆ. 2o m arca r. b. k ie  

rów n ik  B iura Podań  w  Krasnem  nad Uszą S zy­

m on Blin zna lazł na u licy  w orek  z p ien iędzm i.

B lin  udniółt ten >*0161. n a  puslerunek poli

cji, gdzie  w  obecności p. Zygm unta P iechock ie 

go p rze liczono  p ien iądze. W  w orku  zn a jdow a ło  

się 800 zł. bilonem . P ien iądze zw rocono w łaśc i­
c ie low i, k tóry  tytu łem  zn a leźnego  w yp łac ił p. 

B lin ow i 50 zł. P K.

Głębokie
—  ZE  STRAŻY PO ŻAR NEJ. W  dniu 5 lipca 

odbędzie  się w  G łębokiem  pośw ięcen ie sztanda 
ru O chotn icze j S traży  P oża rn e j, u fundow anego 
z w łasnych  składek. W  tym że  dniu odbędą się 
pow ia tow e zaw ody strażack ie ochotn iczych  
straży pożarnych , w  których w ezm ą udzia ł 33 
straże z terenu pow iatu  dziśnieńskiego.

Nowi leśniczowie
W  adm in istracji Dyr. L asó w  Państw , w  W il 

nie m ianow an i zosta li:

H enryk  Hawro, kontr, leśn iczy w  n-ctivie 
D rusk ien ik i —  p row izo ryczn ym  leśn iczym .

Józe f Domugalło, kontr, leśn iczy w  n-ctw ie 
D ruskien ik i —  p row izo ryczn ym  leśn iczym .

Stefan Bacakoński, kontr, leśn iczy w n-ctw ie 
P od b rodz ie  —  p row izo ryczn ym  leśn iczym .

W in cen ty  Zaleski, kontr, leśn iczy w  n-ctw ie 
M iory  —  p row izo ryczn ym  leśniczym .

P.oman Sawicki, kontr, leśn iczy w  n-ctw ie 
lis za  —  p row izo ryczn ym  leśn iczym .

Inż. , Józe f Szałas, p ra k t}k a n t tectin. leśny 
w  n ctw ie  M ostejk i —  p row izo ryczn ym  adjunk 
tern leśnym

Zapisz się na czionka X  O. £?. ff. 

(u l. Że ligow sk iego  SVr. 4 )

Światowa krnnika 
gospodarcza

PO LSK A .
—  M IN IS T E R S T W O  S KARB U  K O M U N IK U ­

JE, że ęsłatmi lermiin w p ła ty  podatku od n ieru­
chom ości m iejskich i n iektórych w iejskich  prze­
pada na dzień 30 czerwca rb. Z uw agi na dw a 
dni świąt, p rzypada jące  na 28 i 29 bm , M in . 
Skarb —• d la u ła tw ien ia  p ła tn ikom  term in ow e­
go uiszazenia tego podatku —  zarządziło  p rzy j 
u lew an ie wpłat przez kasy skarbowe w  dniu 30 
czerw ca do godz. 15.

—  NA  RO K 1*OI)ATKO\V Y 1936 W i K U P IO ­
NO 624.312 §W J A D E C T W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H , 
w  tern m. hi. 393.753 dla przedsiębiorstw ' p rze­
m ysłow ych  Na rok  podatkow y 1935 wykupiono- 
w  okresie od listopada 1934 r. do m aja 1935 r. 
ogółem  593.691 św iadectw , w tern 377.767 dla 
przedsiębiorstw  handlow ych  i 191.399 d la przed­
sięb iorstw  przem ysłow ych

NIEM CY.
—  B ILA N S  B A N K U  R ZESZY  z dn ia 21 bm . 

w ykazu je  następu jące zm iany w ażn ie jszych  pa 
zy c y j w  prów nan iu  z poprzedn iem  spraw ozd a­
niem  (w  m ilj R M .): p o r tfe l pap ierów  w a rto ś  
c iow ych  spadł o  182,3 do 4.578,1 (w  tern m. in.: 
zapas w eksli i czeków  spadł o  167,7 do 4,002,4, 
lom bard  spadł o  3,7 do 38,7 i w eksle  skarbowe 
o 11,1 do 6 7), ob ieg  banknotów  spadł o 128,6 
do 3,945 9: ob ieg  odc in ków  Banku R entow ego 
spadł o 6,9 do 378,9; ob ieg  b ilonu spadł o 50,4 
do 1.142,5; zapas zło ta  i d ew iz wynosi łączn ic 
76,3, c zy li o 0,8 w ięcej, n iz przed  tygodn iem

FRANCJA.
—  T Y G O D N IO W Y  B IL A N S  B A N K U  F R A N ­

CJI za okres od  12 do 19 b. m. w-ykazuje na- 
stępmjące zm iany ważn ie jszych  p ozycy j w  p o ­
rów naniu  z okresem  poprzedn im  (w  mitj, fr .):  
zapas złota spadł o 609,5 do 53,952.6; ob ieg  
banknotów  spadł o 309.1 do 84.803,7; ogó ln a  
suma natychm iast p łatnych  zobow iązań  łą cz­
nie z ob ieg iem  spadła o 534,9 do 92.272.6; sto 
sunek p ok ryc ia  z 'o lem  spadł z 58,79 proc. do  
58.47 proc.

Jak w idać  z pow yższych  liczb  spadek zapa 
su złota, jak k o lw iek  w c iąż jeszcze pow ażny , 
był w yraźn ie  m n iejszy, n iż w  pop rzedn ich  
dwóch tygodniach

—  P O N O W N E  O B N IŻE N IE  STO PY  PRO- 
CEN TOW EJ Jak w iadom o, z dniem  23 bm. 
stopa p rocen tow a Ranku F ran c ji u legła obniżce 
o  1 proc. N ie  zadaw a la jąc  się tym  krokiem . 
Rada Banku postanow iła onn iżyć  z dniem 25 
b.m. stopę ponow n ie  o  1 proc. W  ten sposób 
stopa d yskon tow a  obn iżona została z 5 do i  
proc., stopa od pożyczek  zastaw ow yrh  z 6 do 
5 proc., stopa zaś 30-dniowych za liczek  pod 
zastaw pap ierów  o  term in ie p łatności, r.ieprze 
k racza jącym  dwóch lat —  z 6 do 4 proc.

IIISZP \.\JA.
—  PA R LA M E N T  PR ZYJĄŁ  PROJEKT USTA

W Y , p rzedstaw iony przez m in istra finansów 
p rzew id u ją cy  o tw arc ie  dwóch  k redytów  w wy 
sokości 54 m ilj. pesetów  każdy K red yty  te ma 
ją  być użyte na in terw en cję  na rynku w a lu to ­
wym. Zw ażyw szy , że na ten cel parokrotn ie  już 
przeznaczano pow ażn ie jsze  k w oty , z otw arciu  
nowych  k redytów  należa łoby wnosić, że dotych  
czasow a in terw en cja  nie dała pozy tyw n ych  re 
zu ltatów .
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Fam ilii M i i
A czysta bielizna, m ydło  i kw iaty  zawsze dyskredy- 

ją pi olełarjusza. Ci z góry traktują go  wyniośle —  bo 

cóż posiana oprócz tej chustki? Ci z dołu patrzą po­

dejrzliwie, bo człow iek o  śnieżno-białej chusteczce 

może być zawsze posądzony, że ma nastroje elitarne 

i m arzy  o orderze oraz o  miękkich poduszkach rządo­

wego Samochodu- W ięc  m ógłby czasami być do ku­

pienia?

Trudno! Nie wyrzeknę się tej chustki, ale po/a- 

tem znikoma ilość rzeczy na tym swiecie stanowi 

dobro doczesne nauczycielki, chociażby nawet usiło­

wała wdrapać się na Parnas. P raw o  wejścia na Par 

nas jest zresztą połączone z tylu kosztami i n ieprzy­

jemnościami, że tę rozrywkę m ógłby mi najhardziej 
zawzięty z prolctarjuszy darować T o  tai w iem nie daje 

mi dochodu. T o  czysty idealizm.

Mo więc się cieszę. Radość Twoja taka jest silna,

że trudno ją ukryć. Ale zresztą coś takiego się stało,
że i większość dziewcząt w szkole n ic posiada >ię z 

radości, .'śmiejemy się bez sensu, skłonne jesteśmy 
d o  lekkich odchyleń na lekcji w stronę czystego hu­
moru. odsuw am y od siebie myśl o tein, co smutne 

—  a dlaczego? ,

Proszę nie dz iw ie  się, gdy powiem. Oto dlatego,
że zbliża się Wietkanoc.

W ca le  nie będziemy miały długich fe ry j !  T y lko  
tydzień. W  Ogóle inie o to chodzi. Jest coś n ieuchwyt­
nego w powietrzu. W iosna. Nadzieje, o Iktórych na­

wet się a i e myśli wyraźnie, puszczają zielone k ie łk i 

Zupełny nonsens —  przypuszczenie, że szczęście 
nadchodzi, pachnie w  wiosennam powietrzu. \ dz ie­
ci są pewne, że się zbliża ją  zielone i złote radosne 
awantury, że w yk luwają  się z kolorowych jajek nie- / 

słychane przygody, że po wezbranych rzekach nad­
płyną iim do nóg ciepłe od słońca a pachnące od w o­
dy Kajaki, żeby je  porwać w  (mieniącą sie błękitem 

dal. A jednocześnie o chciwe nozdrza uderza zapach 

wandji i dom  staje się pełen gorączkowego bezładu, 
przygotowań do p .zy jęc ia  czegoś, co nadchodzi. Ho 

zbliża się W ie lkanoc
*  *

—  Czy pani bardzie j lubi Boże Narodzenie czy 
Wielkanoc, zwyk le  na korytarzu zada mi ktoś to głę­

bokie pytanie
—  Ja ilubię bardzie j Boże Narodzenie, ale kiedy 

już się zbliża W ielkanoc, to wyda je  mi się najeu- 
downiejszem świętem —  odpowiadam pogodnie.

—  I  ja też! D opraw dy! Już sama nie wiem, co 
bardzie j lubię, ale sfiksuję z radości. Zobaczy pani?

—  Ja też! mówię nieopatrznie.

—  Pana jest m orowa doprawdy - chwali się 
uczemca i niesiona przez ekstazę leci (korytarzem 
dalej.

Mam chwile, że chcia łabym  również biegać i 
tańczyć, to też jakiś czais trwałam  zagapiona i ra­

dośnie uśmiechnięta, gdy jedna z dziewcząt usiadła

do fortepjanu, a wszystkie inne w  sali, jak na ko­

mendę, dały sie porwać tanecznej melodji Tańczy ły  

z jakąś radosną fur ją, a w ięc pewnie przez zazdrość 
—  zgorszyłam się nagle.

—  O Boże! dziewczynki —  stójcie! przecież to 
W M k i  Post —  krzyknęłam

Nie odrazo  się opamięta ły Ale muzyka ustała

—  Ach, prawda f W ar  jatki jesteśmy. R zeczyw i­

ście post! Ale m yśm y tańczyły nie po  to, żeby złamać 

post, ale żeby uczcić zbliżającą się \VieJkanoc —- 
wytłumaczyła ładna czarnuszka.

—  Oto przykład łatwego usprawiedliwiania 
swych czynów  —  pow iedzia łam  z pewną aprobatą.

*  *  *

Już... już bliża się święto. Dziewczęta w  klasie 
przynoszą tsobie podarunki. Zajączki i baranki, kur­

częta z czeko lady i n ie  z czekolady, ja jeczka z perfu­
mami oraz inne drobiazgi. U kogoś już robią mazurki, 

w ięc okruszynki tego specjału dzielą między sobą ko" 

ie/anki. Ktoś wtula m i g łowę w fartuszek i skomii 
z zachwytem.

—  Pojadę do domu —  po jadę do  domu W k la ­
so na tablicy zjawdają się napisy: „D z iew czynk i,  

proszę pamiętać o  przyniesieniu 20 groszy, ja jek i 

mąki dla b iednych"!
O prócz  tego każda klasa m a sw o ja  ubogą rodzi­

nę. A „Straż P rzedn ia "  robi też coś na własną rękę. 
P< watem wszystkie chodzim y uśmiechnięte i zaclr- 

wycone.

(D. c. n.)
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K R O N I K A
O .iii Ireneusza B W. 

Jutro Piotra I Pawia

Wsciióo aiu ica —  godz 2 m. 46 

Zachód słońca —  godz. 7 m. 57

D YŻU R Y  APTEK .
D ziś  w  n-ocy dyżu ru ją  następu jące apteki 
l i  Soko łow sk iego  (Tyzenhauzow ska 1): 2) 

M ań kow icza  (P iłsudsk iego 30; 3) Jundziłła
(M ick iew icza  33); 4) Narbutta (Św. Jańska 2).

ltUCH PO PU LA C YJN Y .
—  Zarejestrowane uroaziny: 1) Kapiew ska 

E leon ora , 2) NN . K rystyn a ; 3) Turaanow icz Jó 
.ze f; 4) Tu m anow iczów n a  Leon arda ; 5) K oza  
"k ie w ic z  Jan; 6) Zach arew iczów n a Marta 7) Za
ch a rew iczów n a  Teresa.

—  Zaślub iny: 1) M akow sk i Jan —  Abucew i- 
:zó<vna Stanisława

—  Z gon y : 1) S zw iłpo  W eron ik a , la t 30.

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORG ES
w  W I L  N  f  Ł

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  

Ceny ba 'dzo  przystępre

P R Z Y B Y L I DO  W JLW A:
—  Do hotelu George^a: N ow ick i Jerzy z 

W arsza w y  Szym ańska M arja  z W arsza w y ; 
M akow ska Janina z  W arsza w y ; Leśn .ew ska Zo- 
f ja  z W arsza w y ; B iernacka M arja  z Ł od z i; 
E lek ło ro w icz  Adam  z W arsza w y : Dunin-M ar- 
k iew icz  M arja  z W arsza w y ; M ark iew icz Irena 
z  W a rs za w y ; dr. M ichalik  K azim ierz z K ra k o ­
w a ; b zu k iew lcz W ac ła w  in chem ik z W arsza ­
w y ,  C zyżew ska  W ac ła w a  z W arszaw y

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA
—  Restauracja ratuszt W  początkach  p rzy ­

szłego m iesiąca m agistral p izys tępu je  do grun­
to w n ego  rem ontu gmachu ratusza p rzy  ul W ie l 
kie.i. R estauracja ratusza p row adzon a  będzie 
za rów n o  od  w ew nątrz jak  i z zew nątrz. C a łko­
wite zakończen ie robót restauracyjnych  nastąpi 
p raw dopodobn ie  w  roku  przyszłym

—  UL. b a z y l j a S ś k a  DO M AG A S IĘ  URL.'-
GULO W  A N IA . Do kośc io ła  O strobram skiego św 
Teresy  p row adzą  zasadniczo cztery  u lice; W ie l 
ka, Ostrobram ska. P iw na i RazylLjańska. W ów ­
czas k ied y  W eżfka, Ostrobramska i P iw na zo s ti 
ły  uregulowane, to o ul. Razyljańslkiej zapotn 
n iano. Na ul. tej, p rzy  ktÓTej m ieszczą sie na 
w et tak uczęszczane ins ty tuc je ,  jak  4 urząd skał­
kow y, K om isja  Poboro-wa, oraz urząd rozjem  
czy  poharatoaie, stare chodniki rażą przykrym  
dysonansem  W iem y, że roboty chodn ikow e są 
pro-wadzonc na p ery fer jac ji' miasta. Zgadzając 
się ca łk ow ic ie  z lem, że a przedm ieścia ipowin 
n y  być uregulowane, n ie m ożna jednak zapo 
m inąć o  prynes palnych ulicach

Jak się dow iadu jem y, m ieszkańcy u!. BazsJ 
ja liski e j nie m ogąc doczekać się in ic ja tyw y  ma 
gistratu w  tym  kierunku, postanow ili zw rócić 
się z odpow iedn im  m em orja łem  do Zarządu 
Miasta.

—  AU TO B U SY  Z Y T R t W A  J.\ P O W IE T R Z E . 
G azy ropne, w ydzielane przez w ozy  kom unikacji 
au tobusow ej oddawina są bolączką W ilna. Obec 
nie wskiutek zaduchu i upałów  w ydz ie lin y  auto 
busów szczególn ie s iln ie  dają się we znaki. T o  
też kwestja ta stała się znowu bardzo aktualną. 
Niedawmo na p lenarnem  posiedzeniu Iiady M iej

-sk le j d i W ygo d zk i zwTÓcił się w Hej spraw ie 
z apelem  d o  Zarządu Miasta, b y  jakoś palącą 
tę  sprawę zechciał -uregulować Magistral podob 
no  zastanawia się obecnie nad m ożliw ościam i 
je j rozw iązan ia . D yrekcja  Tom m ahu czyni rów  
n ie ż  p ró b y  zm niejszenia w ydz ie lin  autobuso­
wych .

N iestety jak  dotychczas, realnego wyniku 
niem a.

—  Choroby z^kazne., W  ciągu ub. tygodn ia  
na teren ie W iln a  zanotow ano 29 w ypadk ów  za ­
słabnięć na choroby zakaźne. M. in na p łon icę

‘ 7 : h ło ricc  3; odrę 2; róż.ę 1; gruźil-kę 10 i inne.

HARCERSKA
—  Loteria  na obozy i ko lon jc bar 

cerskit* Urządzona staraniom Koła 
P r z j ja c ió ł  13 W ił.  Druży.ny Harcerek 
im. Biskupa ł łłatwkirakiego w dniach 
13 i 14 czerwca r. b w ogrodzie przy 
cukierni ..Czerwonego SzlraMa" loterja 
fantowa dała następujący wynik: do­
cinki ze sprzedaży losów —  729 zł. 60 
Ę 'r , wydano: podatek na dochód Gene 
r a-In ej Dyrokcji Lo ter j i  Państwowej — 
75 zł., zakup fantów  —  234 zł. 38 gr., 
drobne wydatk i —  5 zł. 20 gr. Czysty 
;zysk —  415 zł. 02 gr.

Z POCZTY
—  Dyrektor Okręt Po>>zt 1 Telegrafów inż. 

M N ow ick i z dniem  26 b.m. '■ozpocząt urlop  
w ypoczyn kow y, p ow ie rza ją c  k ie ro w n i-tw o  D y­
rekcji w icedyrek to row i, inż, 1* G oeb low i

S P R A W Y  SZKOLNE-
—  Ł LZ.NiOWil-J G IM NAZJU M  Z. A L G I STA 

będą reprezentow ać Polskę na m iędzyn arodow ej 

w ystaw ie  rysunku sżkoLnego w  Londyn ie. —  

Jak s,ę dow iadu jem y, na organ izow aną przez 

ośw.a-lowu w ładze angielskie m iędzynarodow ą 

w ystaw ę rysunku szkolnego w  Londyn ie  szkol 

nictiwo polskie, zarządzeniem  Min. W R . i O P , 

reprezentow ane będzie p rzez g im nazjum  wih-ń 

skie k ró la  Zygm unta Augusta i jedną ze szkół 
średnich w Poznaniu.

O tein zaszrzylnom  w yróżn ien iu  p ow iad o ­

m iona już została dyrekc ja  gim nazjum  wih-ń 
skiego, k tóra  przygotow u je  prace uczn iów  w 

zakresie rysunków  na Hę wystawę, m ającą od  

byc się w  lipcu r. to.

S P R A W Y  ROBOTNICZE.
—  .Strajk fryzjerów- Żydów zaostrzył się. 

Jak donosiliśm y, onegdaj w ybuch ł w  W iln ie  
stra jk  robotn ików  fryz jersk ich  zak ładów  żydów  
skich. S tra jk  trw a nadal i zaostrza  się- P rób y  
z lik w id ow an ia  zatargu zakoń czy ły  się calkow i- 
tem zerw an iem  pertrak tacyj.

—  Z A TA R G I R O B O TN IC ZE . W ubiegłym  ty 
gedmiu na lecenie m. Wiilna zanotowano zatargi 
zb io row e:

1) zatarg puireiądzy zw iązkiem  zaw odow ym  
robotnikói- przem ysłu garbarskiego a zarządem  
fab ryk i „E urs“  w Widnie. Zatarg powstał w 
dniu 22 bm na tle p rzy jm ow an ia  robotników 
i został z likw idow any 24 bm. na kon ferencji z 
udziałem  inspekcji Ustalono, że k ierow nictw o 
fab ryk i m oże p rzy jm ow ać bez porozum ienia się 
ze zw iązkiem  do pracy robotn ików  daw n ie j za 
jętych  w  fabryce  pod tym warunkiem , że z 
chw ilą o gra riczen ia  zatrudnienia będą w  p ierw  
szym  rzędzie zw oln ien i robotn icy p rzy jęc i po
fuiu 20 czerwca rb. Zaąarg obe jm ow ał 210 ro 
botników

2) Zatarg pom iędzy Zw iązk iem  -Zawodow ym 
przem ysłu budow lanego ZZZ. O ddział w W iln ie, 
a w łaścicielam i cegielń  w W iln ie  na tle zawar 
cia um owy zb io row e j W yznaczono koiife<ron 
cję na dz-eń 1 lipca rb. Zatarg obejm u je około 
250 rob.

3) Zatarg pom iędzy Centralnym  Zw iązkiem  
robotników- przem ysłu skórzanego w  Polsce Od 
dzia ł w  W lnie b ia łoskórn ików  a w łaścicielam i 
b iatoskórni na tle zaw arcia w ygasającej w- dniu 
1 lipca rb. um ow y zb iorow ej. W yznaczono kon 
fereneję  na dzień 2 lipea rb. Zatarg obją ł oko 
ło 120 robotn ików

ROŻNE.
—  Wtrutac am erykańsk ie poszuku ją  spadko­

b ierców  trzech b. żo łn ierzy  uriu ji m iicrykań 
sk ic j. P o lic ja  w ileńska otrzym ała pow iadum ic- 
nie. iż w ładze am erykańskie poszuku ją spad­
kob ierców  trzech w iln ian, b. żo łn ierzy  arm ji 
am erykańsk iej, k tórzy  zg in ę li podczas w o jn y  
św ia tow e j na fron c ie  francusko-m em icck im .

P on iew aż nazw iska ich  są przeinaczone na 
sposób angielsk n ie jest rzeczą  łatw ą odna le­
zien ie ich. N azw iska ich b rzm ią : K os iw ick  Joe, 
m ożliw ie , że nazw isko ło  brzm i Kosew icki, 
w zględn ie K usiew ick i i Ę p. Natom iast im ię 
Joe m ożnaby przetłum aczyć na Józef, lub Ja- 
k-ib. D rugi nazyw a się Grenuk luli Gryniuk, 
m oże G rynicki Feliks.

T rzec i z żołn ierzy —  N o rw id  Bronisław . Żol 
n ierze ei p ozostaw ili po sobie spadki. Za in te­
resowani krew ni pow inni zgłosić się do wydzia 
łu śledczego.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  S T a T K Ó W . K I  RSU JĄCYCH  
M IĘD ZY W IL N E M  A YYE K K aM I Z P R Z Y ­
S T A N K A M I W  PO.ŚP1ESZCE, W C Ł O K U M P J I.

K A I W A R J I I P L A Ż Y  W E ItK O W S h II  .I.

YV dni pow secitnle przy sloncczno-ciep le j 
pogodzie :

O d jazd  z W iln a  do W erek : 9, 10, 11, 12, 14, 
16, 17, 18, 19 i (p rócz sobót) 19.30.

O d jazd  z W erek  do W iln a : 7 50, 10.15. 11.15.
12.15. 13.15, 15 15, 17.15, 18 15, i9.15, 20.15.

W  niedziele i św ięta p rzy  s loneczno-ciep le j 
p ogodzie : 1 '

Od|azd z W iln a  do W erek . 7.15, 8. 8.45, 9.30, 
,10.15. 11, 11.45 12.30, 13.15 14 15, 16, 1645,
17.30, 18.15, 19.

Odja-zd z W erek  do W iln a : 8.30, 9.15. 10. 
,10.45, 11.30, 12.15, 13, 13.45, 14.30. 13.15, 16.15,
17.15, 18. 18.45, 19.30, 20.30.

W  dni pow szedn ie i św iąteczne liez względu 
na pogodę:

O d jazd  z W iln a  do W orek : 9.16 i (prócz 
sobót) 19.30

O djazd  z We.rek do W iln a ; 7.50, 10.15, 18.15.
W  razie p o jrzeb y  m ogą być  dodane statki 

dodatkow e, k tórych  n ieo liow ią zu ją  godzin y  roz 
kładu. W sze lk ie  in fo rm ac je  udzielane są na 
przystani statków  w W iln ie , ul. Tad. Kościuszki

N A D E SŁA N E
—  GŁOW N Y S E Z O N  W  ZD RO JO W TSKU 

T R E N C Z Y N S K IE  C IE P L IC E  znajdu je się pod 
znakiem  wieolirakich im prez sportow-ych i arty 
stycznych. Na szczególną uw agę zasługuje mą 
jące  się odbyć w  dniach 28 i 29 czerwca strze 
lan ie do gołęb i glin ianych.

W  dniach tych odbędzie si ęrównieiż kon 
gres ACC. (A ero  Ca- Klubu) Barwnie tirozm a 
icony obraz odda w ielka uroczystość, m ająca się 
odbyć w  dniu 12 Ijpca w  p ięknych strojach na 
rodow ych .

Na 26 lipca urządza N iem ieck i Kłuto Ten iso 
w y  z Pragi g ry  ekshibioyjne. zaś 1 i 2 sierpnia 
odbędą się na kortach Tireńczyń-skich C ieplic za 
w ody ten isowe o  m istrzostwo Zachodniej Sło 
wacji.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  MIEJSKI N A  P O H U L A N C E

—  W  n iedzie lę  dn. 28.VI o godz. 8.15 U jrzy­
m y na przedstaw ien iu  w ieczo row em  w  T ea trze  
na Pohu lance sztukę w  4 aktach A. Czechowa 
„W ajaszek  Jaś’1 W yk on aw cam i są: S. M aslow  
ska, H. Puchniewska, M. Szpak iew iczow a, J. 
Żin jewska, W . Czengery, W . Neuhelt, A. Szy­
m ański i W . Zastrzeżyńsk: (W u ja szek  Jaś). 
D ekoracje  p ro jek tu  W . M akojn ika . Ceny m iejsc 
zn iżone.

—  W  pon iedzia łek  dn. 29.V I o godz. 8.15 w  
T ea tr M iejsk i na Pohu lance gra doskonałą sztu 
kę A. Czechow a p t. „W u ja szek  Ja.ś“ . Ceny 
zn iżone.

TEATR L E T N I W  O G R O DZIF  

PO BER NAR D YŃSK IM .

—  Dziś w  n iedzie lę  dn 28.V I o godz 8.15 
Tea tr Letn i gra w ie lce interesu jącą, doskonałą 
kom ed ję trzyaktow ą polsk iego  autora T. S 
Chrzanow skiego p. t. „Japoński rower"

—  1’opoiiidniówka W  pon iedzia łek  dn. 69.V I 
o  godz. 4 ukaże się na przedstaw ien iu  popo- 
łudniow em  arcyw eso ła  konted ja w 3 aktaen 
M. Bradella  p# t. „Chcę właśnie ciebie**. Ceny 
m iejsc propagandow e.

—  W ieczorem  o  godz. ;,.15 T ea lr  L e ln i w 
ogrodzie  po-B ernardyńsk im  gra w  dalszym  cią 
gu kom ed ję Chrzanow skiego .Japoński rower".

R EW JA  W  SALI K ONSERW ATORJUM .

—  D ziś dwa przedstaw ien ia: o  6.30 i 9 w iecz. 
U dzia ł całego zespołu z W siew o łodem  O rłow em  
na czele. Ceny letn ie. t

Of i a r y
Zam iast kw ia tów  na grób  n ieodża łow anej 

H a lin y  K aczyńsk ie j w  im ien iu koleżanek i k o ­
legów  o rgan izac ji „Z e t“  w  Petersburgu S. N. 
zł. 25 dla b iednej d zia tw y S zkoły , k tóre j Zm arła 
byta K ierow n iczką.

Na wileńskim bruku
„B IA ŁA  ŚMIERĆ**.

Iragriczn»- w ypadek -wydarzył się wczora j ta 

no w lodow n i przy ul. T ręback ie j !3.

ós let lia Halina S-zukszlanowa w chodziła  po 
drabin ie z lodow ni, d źw iga jąc  na barkach duży 

kosz z lodem. Na samej górze  poślizgnęła się i 

runęła w d a ł T rzym an i' na g łow ie  ciężki kosz 

spadł na mią B ry ły  lodu ro zb iły  je j  g łow ę. —  

Lekarz pogotow ia  rabunkowego .skonstatował 

z g » »  (c ).

r a b u s i e  n a  s z o s i e  n i e m e n c z y S a k i e j .

W czo ra j o godz. i rano w odległości 7 kin 

od W itna, dokonano zuchwałego napadli rabini 

kow ego. o fia rą  k tórego padt mieszkaniec, wsi Żu 

kańcc, g-m.iiy uliemeńczyńskiej. Jan Jatkiewżcz 

ż  za k rzaków  w ybiegło  trzech osobników. 

Jeden z nieb p rzytrzym ał konia, zas d rugi przyt 

knąwszy bagnet do piersi w ieśniaka, syknął:

—  Cicho, ho cię zakatrupię!

S łe ro ri zowawszy Jackiewicza, rabusie zaJira 
li mu z furm anki dwa kosze z seram i i innem i 

produktam i, s ierm ięgę i zb ieg li do lasu.

Na m ie jsce  wypadku n iezw łoczn ie  wysłano 

kilku policjantów- m undurowych i w yw iad ów  

ców , k tó rzy  wszczęli poszukiwania. Dwóch po 

dojrzanych o  napad zatrzymano. (c).

W in  TUNIKI li

R A D  JO
N IE D Z IE L A , dnia 28 czerwca 1936 r.

S,t)0: Czas i -pieśń; 8.03: A u dycja  dla w s i; 
8 45: D zien ik  por.; 8,55: P rogram  dzienny- 9,00: 
M uzyka operow a ; 9,50: Transm . z P lacu  Ma* 
szalka P iłsudsk iego z W arsza w y  m szy św .; 
11,45: Życ ie  ku ltu ralne; 11,57: Czas; 12,00:
Sygnał; 12,03: P oran ek  m u zyczn y; w- p rze rw ie  
W śród  oceanów ; 14,30: Au dycja  dla w * ; : 14 45 
W  lesie i tartaku, pog.; 15,00: P ieśn i ludu p o l­
sk iego; !;>, 15: K a n cert rek lam ow y ; 15,30: Mu 
zyka  z p ły t; 16,30: Transm. ze szk. Pod ch or. 
Rez. A rt . we W łod z im ie rzu  W o łyń sk im ; 17,Ou: 
P ieśn i m orza ; 17,45: Na m orskicn  szlakach R ze  
czy pospo lite j; 18,30: R eportaż z p ierw szego  z ja *  
du K aszubów  w G dyn i; 18,40: K oncert ro z ry w k o  
wy 20,25: N ow ości poetyck ie; 20,40: P rzeg ląd  
p o lityczn y ; 20,50; D zienn ik  w iecz.; 21,00: Na 
w esołe j lw ow sk ie j fa li; 21,30: R ec ila l w io lo n ­
cze low y  Z. Adam sk iej; 22,00: W iad om ośc i spor 
luw e; 22,20: M uzyka taneczna; 22,55: O statn ie 
w iadom ości.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 29 czerwca 1936 r.

8,00: Czas i pieśń; 8.03: Au ayc ja  dJa w s i;  
8 45 D ziennik ipo-ir; 8.55: P rogram  dzienn y ; 
9.00: Poranek muz.; 11.00: Św ięto M orza w  G d j 
n i; 12,j 0 : Transm  frągm . urocz, z Nowosielce 
-- -pośw ięcenia kopca  ku „zc i w ó jta  Pysza ; 13.00
—  D c. uroczystości Święta M orza ; 14,00 —  
Koncert życzeń ; 14,30 —  M ózg i jego  mecha­
n izm , pog. Anatola M ikułkj- 15.00 —  M orze w  
picśr.i 15.15 —  Transm . z ogródka dziecięce­
go ; 15.30 —  Koncert kapeli lu dow ej; 16 00 —  
K oncert; 16.45 —  Pogadanka*; 17,00 —  Nasza 
m arynarka gra ; W  przerw ie : P izem ów ien ie  P rze  
w odn iczącego Komitetiu Funduszu Obrony M or 
skicj, gen. dyw . K. Sosnkow sk iego z G dyn i; 
18.00 —  Konkurs M uzyczny R ozgłośn i W ileń  
sk ie j; 18,30 —  Sanatorjum  radjow e, pog. w ygi. 
d r M arja Kalaczyńska; 18-40 —  Koncert rek i.; 
18,50 —  Pogadanka aktualna; 19,00 —  Piosen 
k i; 19,30. Poem aty o  m orzu w  m uzyce; 19,50
—  Zespól sa lonow y; 20,30 —  Na m orze; 20,45
—  DziennUK w iecz.; 20,55 —  Pogadanka aktual 
na; 21,00 —  Transm . zakończenia turnieju śpie 
waczego; 21,45: W iad . sportow e; 22.05 Fragm - 
z op. „Legen da B a łtyku "; 22,55— 23.00 —  Ostał 
-nie w iadom ości.

W T O R E K , dnia 30 czerw ca 1936 roku.
6.30: P ieśń ; 6.33: Gmin. 6.50: K on cert; 7.20: 

D zienn ik  por 7.30: P rogram  dz. 7 35: G iełda 
roln . 7.40: Z u lubionych operetek : 8.10: A u dy­
c ja  dla pobor. 8.30: P rze rw a ; 11.57: Czas; 12.00 
H e jna ł; 12.03: Kbncert w  w yk . O rk iestry  Raa 
bego; 12.50- C hw ilka gospod. dom 12.55: L e tn ie  
żyw ien ie  krów , pog. w ygł. inż. F ranciszek  
W ie rzb ick i; 13.15: M uzyka popu larna; 14.1 S* 
P rze rw a ; 15.30: Odcinek pow ieśc iow y; 15.38: 

^Życie ku lturalne, 15.43: Z rynku p racy; 15.45: 
Skrzynka P. h O. 16.00 K w in te t sa lon ow y 
Stefana Rachon i\; 16.45- Skarby- P o lsk i; I7.0u 
M uzyka angielska: 17.50: M szyce i ich w rogo ­
wie, pog. w yg ł dr. Max W it  C h ejfec; 18 00 
Ze spraw litew sk ich ; 18.10: M elod je  z f i lm ó w ; 
18.25: M uzyka polska w  Paryżu , rozm ow a *  
Tadeuszem  Szcligow skim  18.40: K oncert 'rek i. 
18 u0: Pogadanka aktualna; 19.00: K oncert so­
lis tów ; 19.40: Słuchow isko na m otyw ach  w ie i 
skich i p rzedm iejsk ich ; 20.30: Szkic liter. 20.45: 
D zienn ik  w iecz. 20.55: Pogadanka aktualna; 
21.00- Koncerl syrnf. 21.30: R ec ila l fort. Hen 
rylca Sztom pki; 22.00: Zlot a w :onetok nad Na- 
rocz; 22 15: M uzyka tan. 22.55: Ostatnie w ia  
dom ości

MATORYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„W lE 3 ZA “
Kraków, ul. Plerackiego Nr. 14,

p rzygotow u jące  na ustnych lekcjach  zbioro. 
wych, oraz w d rodze  korespondencji, zapom o- 
cą przystępn ie i w yczerpu jąco  opracow anych  
skryptów , w skazów ek , p rogram ów  i tem atów , 
p rzy jm u ją  w p isw  na now y rok  szkolny 1936/57 
na:

1) Kurs m aturyczny gim n
la ) i .urs m aturyczny półroczny
2) Kurs średni: 5-ta i 6-la kl. gimn.
3) Kurs n iższy z zakresu I i I I  kl. gimn. 

now ego ustroju.
4| Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
U w a g a :  U czn iow ie  kursów  koresponden­

cyjnych  o trzym u ją  co m iesiąc oprócz c a łk o w i­
tego m aterja lu  naukowego, tem aty z 6-ciu g lć  
w nych  przedm iotów- do opracow an ia. Nadto- 
obow iązk ow e k o llo k w ja  (egzam iny) badają *■ 
razy w  ciągu roku szk. postępy uczn iów . 
W ykładają wybitne siły fachowe. Opłaty niskie.

J a k  p ł a t e k
róży

iw le lo  I młodzieńczo wy 
glaca cera Pani na wie­
trze, słońcu f wodzie -  
przy stosowaniu pudru 
roślinnego, sporządzone­
go ze sproszkowanych 
czqstelc cebulek lilji biołe|, 
miafktego, pi zy!egajqce- 
go da skóry, nie załyka|q 
cego porów, o dobranym 
do karnacji cery odcie­
niu, słowem puor. Aoarid.

GŁOWY
j& jju fe  i w  tro s z k u .

£fc 1HAKIEM ?A 8 *Y aN Y M

'  mHOMKA
1 DOLARA w ypłac im y z a  k a ż d a

żywą P L U S K W Ę
znalezioną po dezynfekcji preparatem  

„ F U M lG A T O R E  CIMEX‘*
D ezyn fekc je  p rzeprow adza

FU  M I G A T O  R E  C I M E X
W ilnc, ul. Tatarska nr. 3, tel. 22-77

W ystrzegać s ię  bezwartościowych  naśtadow n  ctw
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CASIWO |
DZIŚ monumentalny  
przebój, który zosłat 
uznany wszędzie za 
perlę prod. polskiej POD TWOJA OBRONĘ

W  roi. gl.: Adam  Brodzisz, Ma* 
i ja Bogda, uogusław SamDorski, 
W ładysław  W alter i inni,
Ceny na wszystkie seanse: 
balkon 25 gr., parter od 54 gr. 
—  Sala dobrze wentylowana. —  
Dziś początek o godz. 2-ej.

HELIOS | Premjera. Szczyt elegancji i humoru. N< jeltgantszy gwiazdor W illiam 
Pow ell i Betie Dawis w olśniewającej komedii salonowej

Olśniewająca rewja najnowszych  
‘ualet. Nad progr.: ATRAKCJE  
Na wszystkie s balkon 25 gr. 
Począ ek seansów o godz. 4-e]m m m  e wy

p
A
N

1)  T Y G H Y S  P A C Y F I K U
2) DROGA BEZ POWROTU Początek o 2-ej.

METKOPdLITAN
Reżyser R. Bolesrawski. W  rolach głównych: Lawrence Tlbbett i Virginfa Brucce

W następ, program u: 

Film rewelacja

P a r k  pnt. g e n .  Ż e l i g o w s k i e g o  | °2,iś,w " r dzielę 8901 iu!£  i f nonie'  ___________J  2  ------! dziatek 29-qo czerwca o godz, 8.30 w.

TYLKO DWA wielkie atrakcyjne WIECZORY pieśni i tańca przy udz

Im r e - lr i t ia  B A R IC k R O P E ,  M a .is z k ó w n y  (tance charakter.),
L e n y  W a jn  (m ezzo so r.?.’ ), W t lh e lm a -H a llo ra  (tenor). W  p :og;em ie: Arje operowe, operet­
kowe piosenki, ostatnie przeboje, orygi nalne tańca węgierskie tan e chararaktt ystyczr.e, eks- 
cent'yczne i humorystyczne. Orkiestra jazzowa pod dyr. S. M ile jk o w S k le y o . Wstęp 25 gr

C H l / l  A T  r i i / i i i  I Szampańska operetka filmowa Emeryka Kalmana

HRć.ślNA m a r i c a
W  ro'ach głównych: D o o t h a  d fieck , S z o e k e  S zak a li i E rnest T e re L e s .

ŚPIEW  —  HUMC R —  M UZYKA CZARDASZ Nad progiam : AT RAKCJE DŹW IĘKOW E

OGNISKO I! D z is  —  / o t t n  B a r r y m o r e ,  C l a r k  G a b l c ,
w potężnym filmie

) iJ V O  C / W  W  SL &  W «
Nad program: DODATKI DŹW IĘKOW E. —  Początek o g. 6 ej w niedziele i św_ o 4-ej pp

—  po niebywale n!skich cenach —  

*raj. —  „FR LM n* .O lM z iR *  i In. od 12 90 
atrgiefs. — „DUNLOP" i „SZLACZENGER” 

o g  29.00 zl
W ielki wybór. Dogodne warunki.

Firma „SPORT-DINCES K

N o w y  adres: W  e lka 34. tel. 20 16 
obok sklepu B A T A .

—  Prosimy . apam iętać adres. —

Ogłoszenie.
L bezp iecza ln ia  Społeczna w  W iln ie  poda je  

<k> w iadom ości osób zainteresowanych, że w o 
bec zw in ięcia n iektórych  punktów inkascncku- 
toiutrolerskich z dniem  1 lipca 1938 roku zosta 
li zw olnien i następujący inkasenci —  kontro 
le rzy  z równoczesnem  odebran iem  im prawa ki 
kasa kontro li p racodaw ców :

1) Szyman P aw eł —  pow. M ołodecki z sie 
dzrbą m. R idoszkow ice ,

2) L iksza Bolesław' —  pow . M ułodecki z 'e 
dzi bą m. Kraśne n Uszą,

3) Czebotar D ym itr —  pow. Swięciański i 
Postawski z siedzibą m. Kobyln ik .

4 1 W iln ow icz  —  G wieczkowski Jan —  pow. 
Braslaw.ski z siedzibą m. M iory

5) Jeleński A leksander —  pow  W ileńsko - 
T ro ca i z siedzibą m. Jaszuny,

6) B orodyn ko  W ładysław  —  pow . Śwśęciań 
ski z siedzibą m. Nowo-Św ięciauy.

Skład-ki ubezp ieczen iow e należy wpłacać za 
pośredn ictw em  PKO . konto czekowe N r 81050, 
Punktów- Kontro lnych  Ubezpieczalni Społecznej, 
u rzędujących w siedzibie pow iatów , względn ie 
na ręce delegowanych  inkasentów, zaopatrzo­
nych w  leg itym ac je  urzędowe, za natyclim ia- 
Jłtowem w ydaniem  pok w iłow an ia  z kw itarjusza, 
za lega lizow anego przez Ubi-zpieczalnię Spolecz 
et, w W iln ie.

D yrek tor A. Galiński.

ngłoszenie.
Ubezpieczatna Społeczna w  W iln ie  podaje 

no w iadom ości osób zainteresowanych, że z 
dniem  30 czerwca 1936 r up ływ a term in ulgo 
w e j spłaty zaległych składek na rzecz b. Kasy 
Chorych (par. 8/1) rozporządzen ia M inistra G 
p iek i Społecznej z dnia 12 lipca 1936 r. "(Dz U. 
R. P. Nr 54, poz. 353). P rzeciw ko  płatnikom , 
nalega jącym  na rzecz b. Kasy Chorych, Ubezpie 
czalnia Społeczna w droży  względn ie w znow i po 
frtęrwiwanie ekzekucyjne po dniu 30 czerwca 
t9o6 r.

Dyrektor A. Galiński.

K O M P L E T  M A S Z Y N  
C E G I E L N I A N Y C H

do wyrobu ok. Ź4.0C0 cegieł dziennie 
w doskonałym sianie na bardzo do­
godnych warunk. zaraz do sprzedania 
Zgłoszenia pod „Wyjątkowa okazja“ 
do Tow. Reklamy Międzynarodowej, 

Kraków, Florjańska 25.

Zadowolony Kiijent robi nam reklamę, 
zdobywamy takich przez rzetelną obsługę  

i bezpłatne fachowe porady

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J. Krywko, WILNO, 2awaina28. tel. 21-48 

Wypożyczalnia opryskiwaczy

I. ,Q c 'w  kiair&tiMsU

W IL N IA N IE ! D laczego n ie m acie zaufania 
do  m ego ogłoszenia. Jeżeli proszę o  pracę za 
50 GR. D Z IE N N IE  —  to jestem  w  sytuacji bez 
w yjścia. Mam lał 2.3 i dlobrą oninję. M oże lepiej 
n ie pisać, że mam średnie wykształcen ie i prak 
tykę handlową, gdyż chcę p rzy jąć  każdą pracę.

Zgłoszenia, ul. M ick iew icza  33— 7.

Obwieszczanie
O LICYTACJI

Na podslaw ie  Rozp. R ady M in istrów  z dnia 
25 czerwca 1932 r. o postępowaniu egzekuryj- 
ncm  władiz skarbow ych (Dz U. R. P. Nr. 62, 
poz. 580) I Urząd Skarbow y w  W iln ie  n in iej- 
szem poda je  do w iadom ości publicznej iż w dn. 
3, 7, 10, 14, 17. 21, 24 i 28 lipca 1936 r. o godz. 
10 rano w Sali L icy ta cy jn e j przy ul. N iem iec­
k ie j 22, odb\ wać' się będzie sprzedaż z licyta­
c ji publicznej ruchom ości, za jętych  na p ok ry­
c ie  należności Skarbu Państwa oraz innych 
w ierzyc ie li

Tnzeznaczone do sprzedaży p rzeom ioty  ogtą 
dać m ożna na m iejscu sprzedaży w dn :u licyta 
c ji m iędzy godz. 9 i 10.

(— ) M. ŻO C H O W S K I 
N aczeln ik  Urzędu.

KUCHENKI SPIRYTUSOWE
EMES NIEZASTĄPIONE W GOSPODARSTWIE

D O M O W E W

P a ln ik i s p ir y tu so w a  • k a ró w *

R U S T I C U S
dajq idealne I tanie oświetlenie.

M o żn o  |e sostosow ać do k a id t j  

l a m p y  n a ł t o w e )

OO NABYCIA

B r a c ia  J A B Ż K O ^ S O
Wi.no, ul. Mickiewicza 18

ijulpmyiiy korepetytor
udziela korepetycyj z zakresu wszyst­
kich klas nowego i dawnego typu 
gimnazjum. Sumienny. Przygotowuje 
do egzaminów wstępnych po wa­
kacjach Zgłoszenia w administracji 
„Kurjera Wileńskiego" pod „W, K."

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN— WtelKa 21
' i T r J I ! !  jadalnie, sypialnie 1 gabi-

Ł u S Ł - L i  netowe, kredensy stoły, 
fóżka i t. d. Wykwintne Mocne. Niedrogo  
—  Na dogodnycn warunkach ■ N A  RATY.—  

Nadeszły nowości.

Książki —  to rozmowy z genjalnyini ludźmi
h  0  w  A

l#yB0źycz*!nia ksiĘżak
■ W ilno, Jagiellońska 1 6 —  9

Ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka K LASYCZNA i lektura szkolna 

oraz D L A  D Z I E C I I
Cżynna od g 12 do 18 z wyjątkiem świąt 
Kaucja 3 zł. Abonam ent 2 zt.

D a r m o
dajem y pr episy do 
konserwowania jarzyn 
przy zakupie słoi do 

-ap iaw  .Irm a* 
D.-H.- „T . Odyniec"  
wł. Malicka— W ieika 19 

i Mick ewicza 6

Na latu
gustowne koszule, 
krawaty, bluzeczki, 

bielizna
W. N O W I C K I
Wilno. W ielka 30

T O R F
w dobrym oatunku bli­
sko kol kolej (300 ha) 
do eksploatacji uslępu- 
ję na dogodn. warunk. 
Adres: W ilno, Trocka 5 

m. 7 Krewer dla I.

Poszukujemy
zastępcy do sprzedaży 
„W arszawskiego Skoro ­

widza Branżowego". 
Kaucja gotomkc^a zł. 
60.— Łm tiyci państwo­
wi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia: Ajen. W sch, 
W arszawa, N. Świat 16

DO SPR ZEDANIA
z rozbióiki materjsl bu­
dowlany, kamienie, da­
chówki, drzewo, cegła 
kawalk’, tamy okienne 

ul. Mickiew cza 62-a 
telefon 14 88

S P R 7 E D A M
FLAC obszaru 4600 m., 
teren iownv. z eniia o- 
grodowa. W iadom ość: 
Antokol, Senatorska 9, 

u wlaść. dom u

Teodolit
jednominutową kupię 
w dobrym *tanle. O fer­
ty z podaniem  ceny k,e- 
rować: Baranowicze 1,
skr. 7, pod „Mierniczy*

Psa rasowego
średniej w ielkosd, 

szczeniaka poszukuję. 
Zgłoszenia: ul. Portowa 

5 /7 -1%  tel. 5-98

Potrzebny
woźny do zakładu na- 
ukow rgo  od zaraz. —  
BI z*zych szczegółów 
dow e^zieć się: ul Par­
kowa 7— 2, od 9— 12 r.

L E T N IS K O
nad je z io rem  Miadzioł. 
D w orek  położony' na 
p rzep ięknym  brzegu w  
sosnowym  lesie p rzy j 
m u je letn ików . K ajak , 
łódka, rybo łóstw o, po lo  

wanie, grzybobran ie. 
In fo rm u je  —  F irk o  —  

M iadzioł.

Letników
z całodziennem dobrem  
utrzymaniem poszuku­
ję na czas wakacyjny. 
Majątek l'‘/2 godziny 
koleją od W i ln a — ład­
na, sucha zdrowotna 
miejscowość. —  Bliższe 
szczegóły: Zygmuntow- 
ska 8 u dozorcy domu

D O  W YN A JĘ C IA
3 pokoje z kuchnią na 
letnisko we wsi Wikto- 
ryszk1, bez utrzymania. 
Sad, rzeka. Informacje: 
Stanisław Jachlmecki, 
wieś Wikicryszki, p-ta 

Mickuny

Pensjonat
dla dzieci i dorosłych.

Ładna m iejscow ość 
Jas sosnowy, n iedaleko 
rzeka. Dla dzieci facho 
wa opieka. K o le j i po- 

ta na m iejscu. Ceny 
um iarkowane Adres: 
Poczta (Tudogaje, fo lw . 
Gzubejki, A. Kudzia- 

nowska.

M I E S Z K  A N I E
5 pokoi z kuchnią, 
wszelkie wygody 

Beliny 1, obok mostu 
kolt jowego

P O K Ó J
z wszeikiemi wyąodami 
w śródmieściu ro trzeb- 
ny. Oferty d ) ad min. 

dla K.

SPKZEDAM

p r a l n i ą
z calkowitem urządze­
niem w dóbr. punkcie 
ewentualnie przyjm ę
sp ó ln ik a  (czhą)
W iadom ość; ul. Biskupa 
Bundurskiego 4 m. 16, 
w godz. 12— 2 15  7 w.

Szczenięta
„Setery Irlandzkie" 

do sprzedania 
ul. Jagiellońska 8 22

DO K TuR

Z t L D O W I C Z
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów moczow. 

od g. 9— ) i 5— 8 w.

TJOETÓB

Z e l d o ^ i c z o w a
Choroby kobiece, skór­
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od codz. 1 ?— 2 i 4— 7 w  

ul. Wilartska 23 m. 3 
tel. 2-77.

DO K ToR

Blumowicz
ChoroDy weneryczne, 

skórne i m oczop łccw e- 
Wlelka 21, tel. 9-21 

Przyjm. od 9— 1 i 3— T  
Niedziela 9— ł

DG CTÓ B

Zaurman
choroby wenerycut,

• Scóriżc i moczoplciow* 
Szopena 3, tel. 20-7*
P riy im . od 12— 2, i 4— 6

AK U SZE R K A

M a r j a

Laknerowa
Drzyjmuie od 9 r. do 7 w-, 
ul. J. laslńsklego 5 — 1& 
rog O fiam ei łob. Sądu,

AJŚIJSZERK k

M- Brzezina
masaż leczn>czy 

i ełektryzacje 
Zwierzyniec, T. 7ana, 

na lewo Gedymmowską. 
ul. Groązka 27

Buchalter
bhansista poszukuje 
posady w przemyśle 
lub handlu w W iln ie  
ewenk na prowincji 
W iadom ość . Wilno. 

Bouffalowa 19— 8 
w godz. 4 - 6  pp.

Odstąpią
SKLEP przy ul. Mickie­
wicza 2/. I iformacje 

Jagiellońska t — 20

Aparatów
fotograficznych, m iga­
wek, rarywów —  reoe- 
ratąa Wykonanie solid­
ne. Sosnowa 10 m. 1

Potrzebny
wiipólnik ao  solidnej 
fumy, klijenteia pierw­
szorzędna, w najlepsz. 
punkcie ul. Mickiewi­
cza Informaćje: Śnia­
deckich 1— 9, codzien' 

nie od godz. 3— 6

Dobra słu iąra
młoda, spowodu wyjaz­
du pracodawców poszu­
kuje pracy w cnarakte- 
rze pokojówki, kuchar­
ki lub do wszystk.ego 
Posiada dob ie  referen­
cje. Łaskawe zgłoszenia 
do adm . hurjera W il, 
pod „Dobra służąca*’

Bezroooiny
prosi o u b r a n ' A  Pro­
szę sktaaać do adm in. 
.Kurjera W ileńskiego* 

pod „Bezrobotny"

Buchalter
s poważną praktyką 
(Jobry o rgan izator) po 
■zuLuje pracy w W il  
nie lub na jirr-wincji. 
Łask. zigłosz. do Ldmj 
oństracji Kur i. W dl." 

pod „B u tb a lte r” .
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